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W A R S Z A W A 

ZDZISŁAW F E D O R O W I C Z 

Wskaźniki dynamiczne w analizie zjawisk 
pieniężno-kredytowych 

Anal izując z jawiska p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w e zwłasz­
cza w ujęciu makroekonomicznym, a więc w odnie­
sieniu do całej gospodarki narodowej, bardzo często 
•posługujemy się w s k a ź n i k a m i dynamicznymi, to zna­
czy w s k a ź n i k a m i i lus t ru jącymi zmianę (wzrost lub 
spadek) analizowanych danych statystycznych w ba­
danym okresie w stosunku do ich wie lkośc i w okre-
się poprzednim. Dotyozy to tak analizowanych z ja­
wi sk p ien iężnych i kredytowych (np. rozmiary 
obiegu pieniężnego, rozmiary udzielonego k r e ­
dytu), j ak i z jawisk gospodarczych wa runku ­
jących Ich ksz t a ł t owan ie się (np. dla analizy w i e l ­
kości obiegu pieniężnego bada się m i ę d z y innymi 
ksz ta ł towanie s ię funduszu p łac , skupu p r o d u k t ó w 
rolnych, obrotu towarowego itd., a dla analizy 
wielkości zadłużenia z t y tu łu udzielonych k r e d y t ó w 
bada się ksz t a ł towan ie s ię zapasów, akumulacj i 
przedsiębiors tw, proporcji, jej podziału itd.). Z a i n ­
teresowanie d y n a m i k ą badanych wielkości , a w ięc 
ich rozmiarami, a nie bezwzględnym poziomem, w y ­
n ika z oczywistego chyba faktu, iż bezwzględny po­
ziom jakie jkolwiek wie lkości ekonomicznej, wz ię ty 
sam w sobie, nie daje prawie żadnego pojęcia o prze­
biegu procesów gospodarczych, o zjawiskach ruchu. 
A te zjawiska p rze jawia ją się w ła śn i e w zmianach, 
we wzroście albo w zmniejszeniu okreś lone j wie lkośc i 
w stosunku do jak iegoś poziomu wyjśc iowego. Toteż 
każda analiza ekonomiczna jest anal izą zmian, ana­
lizą ruchu. 

Jeżeli jednak uzasadniamy wykorzystywanie w s k a ź ­
n i k ó w dynamicznych po t rzebą ujmowania z jawisk 
ekonomicznych z punktu widzenia ich ruchu — 
musimy pamię tać , że p r z e d s t a w i a j ą one ten ruch 
w sposób dość specyficzny, mianowicie w w y r a ż e n i u 
względnym, w stosunku do jak iegoś poziomu w y j ­
ściowego, jakie jś bazy. Można powiedzieć, że takie 
względne ujęcie daje bardziej ę r a w i d ł o w ą charakte­
rys tykę zmiany, n iż ujęcie bezwzględne i p r zyk ł a ­
dowo biorąc, wzrost obiegu p ieniężnego o 2 mld zło­
tych będzie inaczej oceniany wtedy, gdy w punkcie 
wyjśc iowym kwota ś r o d k ó w p ien iężnych w cyrkula­
c j i wyn ios ł a 10 mld zł (wtedy wzrost o 2 mld do po­
ziomu 12 mld daje w s k a ź n i k dynamiczny 120%), 
niż wtedy, gdy w punkcie wyj śc iowym stan obiegu 

wynos i ł 20 mld (wtedy wzrost o 2 mld do poziomu 
22 mld w y r a z i się wsikaźnikiem dynamicznym 110%). 

T o twierdzenie jest oczywiście słuszne. Zresz tą 
w naszej praktyce bankowej wyzyskuje się dla celów 
analizy równocześn ie w s k a ź n i k i dynamiczne (a więc 
względne) i dane bezwzględne co do zmian bada­
nych wie lkośc i ; nie ma więc alternatywy wyboru 
między w s k a ź n i k a m i dynamicznymi i danymi w 
liczbach bezwzględnych . Jest natomiast problem 
inny1: problem, czy dla pe łne j charakterystyki ba­
danego z jawiska wykorzystywanie tylko danych w 
liczbach bezwzględnych i w s k a ź n i k ó w dynamicznych 
(a tak w ł a ś n i e w praktyce najczęściej sprawa w y ­
gląda) jest wys ta rcza jące . 

Żeby podjąć p róbę udzielenia odpowiedzi na po­
stawione pytanie, trzeba najpierw określ ić , co jest 
g łównym celem prac analitycznych, podejmowanych 
przez aparat bankowy na różnych jego szczeblach. 
Wydaje się, że celem t y m jest — poza stwierdzeniem 
samych zmian i czynn ików, k t ó r e je w a r u n k u j ą — 
stwierdzenie również tendencji wys tępu jące j w roz­
woju zjawisk, a to dla umożl iwien ia stawiania pro­
gnozy ich przyszłego przebiegu. Trzeba w tym 
miejscu s twierdzić , że w pracy analitycznej i pracy 
planistycznej aparatu bankowego u k ł a d a n i e progno­
zy przyszłego przebiegu zjawisk gospodarczych za j ­
muje w y j ą t k o w e miejsce — miejsce większe chyba 
i ważnie j sze n iż w pracy analitycznej i planistycz­
nej jakie jkolwiek innej instytucji w naszym syste­
mie gospodarczym. W y n i k a to z dwóch p rzes łanek : 
po pierwsze, aparat bankowy analizuje z jawiska 
p ien iężne i kredytowe, obejmujące rezultaty gospo­
darki tak sektora uspołecznionego, kierowanego dy­
rek tywnymi planami gospodarczymi — jak sektora 
nie uspołecznionego i ludności , k t ó r e są poddane 
tylko p o ś r e d n i e m u oddz ia ływan iu i n s t r u m e n t ó w po­
l i t y k i gospodarczej p a ń s t w a ; po drugie — aparat 
bankowy prowadzi anal izę ekonomiczną i buduje 
plany na k r ó t k i e okresy czasu, przede wszys tk im 
na okresy kwartalne, dla k t ó r y c h w w i e l u przy­
padkach brak o d p o w i e d n i k ó w w dyrektywach plano­
wych , ustalonych często ty lko na okresy roczne. 
W efekcie, brak planowanych dyrek tyw dla sektora 
nie uspołecznionego i ludnośc i nawet w skal i rocznej, 
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brak planowych dyrektyw kwar ta lnych dla wie lu 
o d c i n k ó w działalności sektora uspołecznionego — nie 
pozwala w pracy planistycznej banku szeroko po­
s ługiwać się (przynajmniej przy budowie zadań k w a r ­
talnych) t e c h n i k ą przenoszenia na grunt zjawisk 
p ien iężnych i kredytowych zadań ustalonych bezpo­
ś redn io na innych odcinkach dzia ła lności gospodar­
czej, lecz wymaga — w bardzo wie lu przypadkach — 
wykorzys tywania techniki prognostycznej. 

Technika ta obejmuje wiele metod, z k t ó r y c h naj­
bardziej może rozpowszechniona w praktyce plani-
tycznej aparatu bankowego jest metoda ekstrapolacji, 
polegająca na przenoszeniu na okresy przyszłe ten­
dencji zaobserwowanej w okresie b ieżącym. (Musimy 
w tym miejscu dodać — wyprzedza j ąc nieco dalszy 
tok rozważań, gdzie sprawa będzie szerzej rozwi­
nię ta — że ekstrapolacja może po legać r ó w n i e dobrze 
na przenoszeniu na , okras n a s t ę p n y zaobser­
wowanego w przeszłości w s k a ź n i k a wzrostu, j ak i n a 
przenoszeniu na okres nas t ępny zaobserwowanego w 
przeszłości w s k a ź n i k a sezonowości , to jest udz ia łu 
okreś lone j wielkości lub jej zmian, zachodzących 
w danym kwartale , do jej poziomu lub zmian, za­
chodzących w roku). 

Ekstrapolacja zawsze opiera s ię na założeniu, że 
dz ia łan ie czynników, k t ó r e u k s z t a ł t o w a ł y jak ieś z j a ­
wisko w okreś lony sposób w badanym czasie /prze­
ciągnie się również i na okres nas tępu jący po ba­
danym, powodując podobne do stwierdzonych skutki . 
Za łożenie to — zwłaszcza wtedy, gdy budujemy pro­
gnozy k r ó t k o o k r e s o w e — jest usprawiedliwione i r a ­
cjonalne, gdyż na ogół zmiany w a r u n k ó w , w p ł y w a ­
jące na specyficzne u k s z t a ł t o w a n i e s ię zjawisk pie­
n iężno-kredy towych , ź w y j ą t k i e m zupełn ie specjal­
nych p rzypadków, nie zachodzą zbyt nagle. Oczywiś ­
cie jednak metoda ekstrapolacji nie może nigdy dać 
całkowicie pewnej prognozy, gdyż nawet w k r ó t k i c h 
okresach czasu n iezmienność absolutna w a r u n k ó w 
przebiegu zjawisk gospodarczych w praktyce się nie 
zdarza. Jednak nie to jest chyba g łówną przyczyną 
odchyleń stwierdzonego ex post przebiegu p rocesów 
gospodarczych od ustalonej ex ante jego prognozy. 
Wydaje się, . że poważniejsze odchylenia są rezulta­
tem b ł ę d ó w w ustaleniu prognozy, a w szczególności 
w okreś leniu tendencji rozwojowej z jawisk, k t ó r a 
na s t ępn i e ma być ekstrapolowana na okresy na­
s tępne . 

Sprawa właśc iwego ustalenia tendencji rozwojowej 
ma szczególne znaczenie w tych przypadkach, gdy 
tendencja dotąd jednolita, np. tendencja wzrostu 
jak ie j ś wie lkośc i gospodarczej, ulega zmianie, prze­
chodzi iw t endenc ję odwro tną (a w i ę c np. w tenden­
cję spadku). Bez p r a w i d ł o w e g o ustalenia momentu 
zwrotnego w k s z t a ł t o w a n i u s ię tendencji nie może 
być mowy o p r a w i d ł o w e j prognozie, gdyż ekstrapola­
cja np. tendencji wzrostowej, podczas gdy mamy już 
w rzeczywis tośc i jej z a ł a m a n i e i n o w ą t endenc j ę 
s p a d k o w ą — musi dać w n a s t ę p s t w i e bardzo poważ ­
n ą rozbieżność między naszym przewidywaniem a 
realnym przebiegiem procesu gospodarczego. Oczy­
wiście , w przypadku gdy w zakresie badanego z ja­
w i s k a mamy do czynienia z tendencją s t a l ą (jedno­
l i t ym wzrostem czy jednoli tym spadkiem badanych 
wielkości) sprawa jest poważn ie u ła twiona , gdyż 

przy ekstrapolacji tendencji stwierdzonejj .w okresie 
b ieżącym na okresy przysz łe nie otrzymamy odchy­
lenia kierunkowego między naszym przewidywaniem 
a rzeczywistym przebiegiem zjawisk, mogą nam gro­
zić ty lko pewne odchylenia i lościowe przy zasadni­
czo zgodnym z przewidywainiem kierunkiem rozwoju 
analizowanej wie lkości . Tak i e odchylenia ilościowe 
jednak nie są do un ikn ięc ia , nawet przy stosowaniu 
najlepszych i najbardziej wyraf inowanych metod pro­
gnostycznych. 

Potrzeba ustalania momentu zwrotnego tendencji 
k s z t a ł t o w a n i a się analizowanych wie lkości zbliża 
pod wzg lędem metodologicznym prace analityczne na­
szego aparatu bankowego do prac prowadzonych 
nad badaniem ksz t a ł t owan ia się koniunktury w kró t ­
k i c h okresach czasu w kra jach kapitalistycznych, 
w k t ó r y c h to pracach również chodzi o ustalenie 
momentu zwrotnego tendencji rozwojowej ksz ta ł to ­
wan ia s ię różnych zjawisk ekonomicznych. Oczy­
wiśc ie badanie przyszłego rozwoju koniunk­
tury ma w kra jach kapitalistycznych zupe łn ie inne 
znaczenie niż prowadzone w bankach socjalistycz­
nych analizy k s z t a ł t o w a n i a się z jawisk p i en i ężno -k re ­
dytowych dla ustalenia k ró tkookresowych przewidy­
w a ń ; nie zmienia to jednak sprawy, że zapoznanie 
się z pewnymi, stosowanymi w tym zakresie w k r a ­
jach kapitalistycznych, metodami badawczymi może 
dać okreś lone korzyśc i t a k ż e dla prac analitycznych 
w bankach k r a j ó w socjalistycznych, ze względu na 
w s p o m n i a n ą bliskość metodologiczną form analizy 
w jednym i drugim przypadku. 

Nie m o ż e m y w t y m miejscu za jmować się całością 
b a d a ń koniunkturalnych prowadzonych w krajach 
kapital istycznych i anal izą wszys tk ich stosowanych 
przy tym metod. Nie możemy również za jmować się 
wszys tk imi moż l iwymi metodami ustalania tenden­
cj i rozwojowej zjawisk ekonomicznych, zwłaszcza wo­
bec faktu, że zagadnienia te by ły już przedmiotem 
a r t y k u ł u , publikowanego na ł amach „Wiadomości 
Narodowego Banku Polskiego"1). Pon ieważ w tym 
ar tykule zajmujemy się ty lko w s k a ź n i k a m i dynamicz­
nymi jako instrumentem analizy i prognozy — 
przedstawimy w nim ty lko ocenę, j a k ą dają nie­
k t ó r z y ekonomiśc i k r a j ó w zachodnich przydatności 
owych wskaźn ików. 

Wskaźn ik i dynamiczne w pracach analitycznych 
w kra jach zachodnich są wykorzystywane dosyć 
szeroko. Jacques Meraud2) stwierdza, że metoda ze­
s tawiania danych statystycznych z analogicznych 
mies ięcy różnych lat kalendarzowych w postaci w s k a ­
ź n i k ó w dynamicznych jest wykorzys tywana szcze­
gólnie często, a to dla un ikn ięc ia zmiennośc i danych 
na skutek w a h a ń sezonowych, co d la analizy prowa­
dzonej iw k r ó t k i c h okresach czasu ma szczególne 
znaczenie. Mimo wielkiego rozpowszechnienia tej me­
tody w krajach zachodnich M ś r a u d ujemnie ocenia 

1) Por. Z. Fedorowicz: Wykorzystanie metod statysty­
cznych dla celów planowania obiegu pieniężnego. Wia­
domości NBP Nr U z roku 1960. 

2) Jacąues Meraud: Quelques mśthodes de preyision 
ń court termę, Cahiers de 1'Institut de Science Economii-
que Appliąuee, n. 116, Aout 1961, Paris. J . Mśraud jest 
dyrektorem serii statystyki i prognozy ekonomicznej wy­
dawnictw Instytutu Nauk Ekonomicznych Stosowanych 
w Paryżu. 
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jej przydatność ana l i t yczną 3 ) , a dla poparcia swojej 
tezy przytacza przykład trzech ser i i danych staty­
stycznych, z k tó rych każda zawiera zestawione mie­
siącami dane dla dwóch lat. Wskaźn ik i procentowe­
go przyrostu obserwowanych wie lkośc i 4 ) , zestawione 
dla analogicznych miesięcy, są we wszys tk ich trzech 
seriach jednakowe, /chociaż w seriach tych w y s t ę ­
pują odmienne tendencje /rozwojowe analizowanego 
procesu. Tabelka, k t ó r ą posługuje się J . Meraud 
przedstawia się nas tępująco: 

nych wielkości statystycznych w drugim roku cha­
rakteryzuje s ię odmiennymi tendencjami: w ser i i 
pierwszej jest to tendencja wzrostu, w se r i i d ru­
giej mamy do czynienia ze s tabi l izacją tej wielkości 
na jednym poziomie, wreszcie w serii trzeciej 
badana wie lkość w drugim roku (który jest okresem 
obję tym anal izą) wykazuje t endenc ję spadkową . 
Tendencje te nie s ą jednak ujawniane przez w s k a ź ­
n ik i dynamiczne. Wskaźn ik i te dla wszystkich trzech 
seri i są identyczne, a to dla tej przyczyny, że są one 

Tabela 1 

Pierwsza seria Druga seria Trzecią seria 

pićrwszy 
rok 

drugi 
rok wzrost pierwszy 

rok 
drugi 
rok wzrost pierwszy 

rok 
drugi 
rok wzrost 

Styczeń 100 112 + 12 100 112 + 12 100 112 + 12 
Luty 102 113 + U 101 112 + U 100 111 + U 
Marzec 103 113 + 10 102 112 + 10 101 U l f 10 
Kwiecień 105 114 + 9 103 i i i 1 + 9 101 110 + 9 
Maj 106 114 + 8 104 112 + 8 102 110 CO 

Czerwiec 108 115 
+ 105 112 + 7 102 109 + 7 

Lipiec 109 106 103 
Sierpień 110 107 105 
Wrzesień 110 108 107 
Październik U l 109 109 
Listopad U l 110 110 
Grudzień 112 U l 112 

Przytoczone l w tabeli dane w ujęciu /graficznym 
prezentują się nas t ępu jąco (wykresy 1, 2 i 3). 

pierwszy rok drugi rok 

wykres 

pierwszy rok drugi rok 

wykres 2 

pierwszy rok 

wykres 3 

drugi rok/ 
/pil 'pierwszy 

rok 

S L MKMCz 

drugi rok/ 

5lMKMU 

drugi rok drugi rok/ 

SI MKMCz 

J a k w y n i k a z podanych danych w ujęciu tabela­
rycznym i graficznym — ksz ta ł towan ie s ię bada-

uikształ towane nie tylko przez tendencję roku dru­
giego, ale i przez t endenc ję wys tępu jącą w roku 
pierwszynt, k t ó r a — chociaż w z r a s t a j ą c a w e wszyst­
k i ch trzech seriach, charakteryzuje isię jednak zróż­
nicowanym na tężen iem w poszczególnych mies iącach 
roku pierwszego. 

Czy jednak w k a ż d y m przypadku w s k a ź n i k i dy­
namiczne w p r o w a d z a j ą w tak drastyczny sposób w 
błąd posługujących s ię n imi badaczy? Ten sam J . 
Meraud w innym artykule, napisanym wspó ln ie z 
Andre Tymen 5 ) podaje k i l k a p rzyk ładów, w k tórych 
raz w s k a ź n i k i dynamiczne dają p r a w i d ł o w y obraz 
tendencji rozwojowej badanego zjawiska w analizo­
wanym okresie, raz znowu dają tej tendencji obraz 
błędny. I tak, w przypadku gdy w rb. będącym pod­
s t a w ą po równań (a w ięc w r o k u - p o p r z e d z a j ą c y m okres 
badany) we wszystkich mies iącach analizowana w i e l ­
kość statystyczna nie w y k a z y w a ł a żadnych zmian, to 
znaczy pozos tawa ła na ustabilizowanym poziomie — 
w s k a ź n i k i dynamiczne, wyraża j ące /stosunek procen­
towy analizowanej wie lkości w odpowiednich mie-

3) Nie .można wyciągnąć żadnego' poważnego wnio­
sku, porównując dane statystyczne, otrzymane dla jed­
nego miesiąca, z danymi statystycznymi odpowiedniego 
miesiąca roku poprzedniego. Przyczyną tego jest po pro­
stu ta okoliczność, że procenty otrzymane z takiego ra­
chunku zależą nie tylko od tendencji miesięcy roku 
badanego (którą właśnie chcemy zbadać), ale i od ten­
dencji jaka występowała przed rokiem... Każdy wskaź­
nik zależy w tym samym stopniu od mianownika ułam­
ka (to jest od tego, co się działo przed dwunastu miesią­
cami), co i od jego licznika (to jest od tego, co się dzie­
je w drugim roku) i co właśnie chcemy naświetlić". J . 
Meraud, op. cit. s. 19. 

• 4) w przykładzie podawanym przez Meraud miesięczne 
dane są ustalone od razu w Wielkościach procentowych, 
a wskaźnik wzrostu jest obliczany jako różnica (a nie 
jako iloraz) danych odpowiednich miesięcy roku drugiego 
i roku pierwszego. Łatwo się jednak przekonać, że po za­
mianie wskaźników różnicowych na stosowane w naszej 
praktyce wskaźniki ilorazowe tendencja zmian we wszyst­
kich trzech seriach pozostaje ta sama. 

5) Jacąues Meraud, Andrć Tymen: Les variations sai-
sonnićres de l 'activitś ćconomiąue. Etudes et Conjonctu-
re. Nr 4 z roku 1960. 
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s iącach roku drugiego i roku pierwszego p rawid ło ­
wo odzwierc iedla ją (tendencję rozwojową roku dru­
giego. Natomiast w przypadku, gdy w /poszczegól­
nych mies iącach roku pierwszego (który sitanowi ba­
zę p o r ó w n a ń ) analizowane wie lkośc i statystyczne 
w y k a z y w a ł y bardzo szybki wzrost, a natomiast w 
roku drugim, dla k t ó r e g o robimy badanie, wielkości 
te wykazu ją wzrost wolniejszy niż w roku poprzed­
n im — w s k a ź n i k i dynamiczne, wyliczone dla po­
szczególnych miesięcy, będą w y k a z y w a ł y t endenc ję 
spadkową, a więc t endenc ję różną od właśc iwe j ten­
dencji rozwojowej badanego z jawiska . 

P r z y k ł a d y takie m o ż n a oczywiście mnożyć , ale 
nie doprowadzą one do jak iegoś uogólnionego re­
zultatu. Gzy n a l e ż y wobec tego całkowicie zanie­
chać pos ług iwan ia się w s k a ź n i k a m i dynamicznymi, , 
ażeby u n i k n ą ć możl iwości pope łn iep ia b łędu w oce­
nie aktualnej tendencji rozwojowej analizowanego 
zjawiska ekonomicznego? J a k się wydaje, t ak i wnio­
sek byłby zbyt pochopny. Wprawdzie dysponujemy 
bardziej dok ładnymi metodami statystycznymi dla 
okreś lenia tendencji rozwojowej obserwowanych 
wielkości , j ak również dysponujemy doskonalszymi 
metodami eliminowania w a h a ń sezonowych, co r a ­
zem biorąc pozwala określ ić me todę w s k a ź n i k ó w dy­
namicznych jako bynajmniej nie n i ezas t ąp ioną — ale 
trzeba się liczyć i z tym, że pos ług iwan ie się bar­
dziej wyraf inowanymi metodami statystycznej ana­
lizy wymaga specjalnego przygotowania, k t ó r y m nie 
dysponują wszyscy pracownicy aparatu bankowego. 
Wskaźn ik i dynamiczne s ą m e t o d ą p ros t ą i w y g o d n ą , 
toteż wyjśc ie z sytuacji polega nie na ich w y e l i m i ­
nowaniu z p rak tyk i prac anali tycznych banku, a n a 
ich pewnym udoskonaleniu w t a k i sposób, ażeby 
wykluczyć możl iwość wprowadzenia przez nie w 
b łąd i uzyskania fa łszywych w y n i k ó w analizy i prze­
widywania . 

J a k s ię wydaje, stosunkowo prostym (chociaż nie 
w k a ż d y m przypadku .pewnym) sposobem w e r y f i ­
kac j i w y n i k ó w , otrzymywanych z odczytywania 
w s k a ź n i k ó w dynamicznych, jest zestawienie dwóch 
dodatkowych szeregów w s k a ź n i k ó w dynamicznych, 
po równu jąc wie lkośc i badane nie tylko z w ie lkoś ­
ciami z odpowiednich mies ięcy roku ubiegłego (pod­
stawowy szereg w s k a ź n i k ó w dynamicznych), ale i z 
danymi z odpowiednich mies ięcy sprzed dwóch lat, 
oraz dodatkowo w y p r o w a d z a j ą c (lub w y k o r z y s t u j ą c 
z op racowań analitycznych roku poprzedniego) 
w s k a ź n i k i dynamiczne wie lkości notowanych w jed-
noimiennych mies iącach w roku poprzednim i przed 
dwoma laty. Dla większe j j a snośc i rozpatrzmy to 
zagadnienie na p rzyk ładz ie analizy w y p ł a t funduszu 
p łac ( w ujęciu planu kasowego — w y p ł a t y z kas ban­
ku) w I I pół roczu 1960 r . Podstawowym szeregiem 
w s k a ź n i k ó w dynamicznych będzie stosunek w y p ł a t 
dokonywanych w poszczególnych mies i ącach 1960 r . 
do w y p ł a t dokonywanych w tych samych mies iącach 
r. 1959. Dodatkowo wykorzystamy w s k a ź n i k i sto­
sunku w y p ł a t w r. 1060 do w y p ł a t w odpowiednich 
mies i ącach r . 1958 oraz w s k a ź n i k i stosunku w y p ł a t 
dokonywanych w r. 1959 do w y p ł a t w tych sa­
mych mies iącach r. 1958. (Oczywiście trzeba p a m i ę t a ć 
o tym, że dla takich p o r ó w n a ń trzeba w y e l i m i n o w a ć 
różnice poziomu w y p ł a t , w y n i k a j ą c e z przyczyn 
przypadkowych, np. różne ilości dni pracy w po­

szczególnych mies iącach albo przesunięc ia dni w y ­
p ła t z mies iąca na mies iąc na skutek odmiennego 
w różnych latach u k ł a d u niedziel i świąt) . Tabela 
w s k a ź n i k ó w ma postać nas tępu jącą : 

Tabela Z 

1960 : 1959 1960 : 1958 1959 : 1958 

Lipiec 97,8 111,7 114,3 
Sierpień 98,6 111,2 112,7 
Wrzesień 102,2 113,7 111,2 
Październik 103,4 113,8 109,9 
Listopad 105,7 110,6 104,6 
Grudzień 111,0 113,5 102,3 

W ujęciu graficznym te same trzy szeregi w s k a ź ­
n i k ó w znajdują s ię na wykresie 4: 

oni 1 1 1 1 1 p~ 
VII VIII IX X XI XII miesiące 

wykres 4 

Z podanej tabelki i wykresu w y n i k a , że w s k a ź n i k i 
dynamiczne szeregu podstawowego (to jest tego sze­
regu, k t ó r y zazwyczaj wykorzystuje się dla analizy 
w praktyce bankowej, wie lkości danego mies iąca 
roku bieżącego odniesione do wie lkośc i /odpowied­
niego mies iąca roku poprzedniego, w naszym przy­
kładzie jest to szereg w s k a ź n i k ó w 60/59;) wykazu ją 
s i lną t endenc ję wzros tową. J a k jednak w y n i k a z po­
r ó w n a n i a tych w s k a ź n i k ó w ze w s k a ź n i k a m i 60/58 
oraz 59/58 — tendencja ta jest nie tyle [rezultatem 
poważnego wzrostu w y p ł a t w r. 1960 — ile silnego 
spadku w y p ł a t w roku 1959, spadku k tó ry s ię w roku 
1960 nie powtórzył . Poziom w y p ł a t w r. 1960 w sto­
sunku do w y p ł a t mies ięcznych z r. 1958 jest mniej 
więcej w y r ó w n a n y , oscyluje w granicach 113*/o, /bez 
w y r a ź n e j tendencji wzrostowej. Natomiast s i lny spa­
dek w s k a ź n i k ó w szeregu 1959/1958 powoduje, że 
w s k a ź n i k i szeregu podstawowego w s k a z u j ą fa łszywie 
na t endenc j ę wz ros tową , k t ó r a w okresie badanym 
bynajmniej nie wys tępu je . 1 

T a k otrzymywane rezultaty analizy — chociaż nie­
w ą t p l i w i e bardziej pogłębione, n i ż w przypadku 
ograniczania badania do jednego tylko szeregu 
w s k a ź n i k ó w dynamicznych" — nie są jednak ca łko­
wicie pewne. Trzeba w s k a z a ć , że k r z y w e na w y k r e ­
sie 4 uzyska ły podany profil na skutek założenia, że 
wie lkości bazowego roku 1958 były całkowicie usta­
bilizowane (dla wszystkich mies ięcy przyjęto w y ­
p ła ty dokonywane *w <r. 1958 za r ó w n e 100), czyl i że 
w r. 1958 nie w y s t ę p o w a ł y żadne tendencje wzrosto­
we czy spadkowe. Jest to oczywiście założenie fał-
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szyiwe. Musimy jednak pamię tać i o tym, że tenden­
cja rozwojowa roku 1958 w jednakowym stopniu 
zniekształca krzywe 1960/1958 i 1959/1958, a s tąd 
po równan i e tych dwóch k rzywych , jednakowo znie­
kształconych, daje w zasadzie w ł a ś c i w y obraz w z a ­
jemnego stosunku tendencji lalt 1960 i 1959. 

Trzeba też dodać, że opisany wyżej zabieg jest bar­
dzo prosty i ma ło p racoch łonny , to też kwal i f iku je s ię 
bardziej chyba, niż n i e k t ó r e wyraf inowane metody 
statystyczne analizy dynamicznej, do wprowadzenia 
do codziennej praktyki bankowej. 

* * 

Musimy teraz powrócić do poruszonego na w s t ę ­
pie naszych r o z w a ż a ń zagadnienia budowy prognozy 
w oparciu o w s k a ź n i k i dynamiczne, o i ch ekstrapo­
lację na okresy przyszłe . Po pierwsze trzeba s twier­
dzić, że ekstrapolacja w s k a ź n i k a stwierdzonego 
w realizacji procesu gospodarczego w mies iącu 
czy kwarta le poprzednim na mies iąc czy k w a r t a ł 
nas tępny, w niezmienionej wysokośc i , r ównoznaczna 
jest założeniu, że w k s z t a ł t o w a n i u s ię p rzewidywa­
nej wielkości nie m a miejsca żadna tendencja roz­
wojowa (poza zmianaimi sezonowymi, k t ó r e s ą jed­
nak uwzględnione w danych mies ięcznych czy 
kwar ta lnych roku ubiegłego.) Tak i e pos tępowanie 
jest uzasadnione tylko wtedy, gdy notowany w roku 
bieżącym szereg w s k a ź n i k ó w dynamicznych charak­
teryzuje się rzeczywiśc ie dużą s tabi lnością . Jeżeli 
jednak tak nie jest — w s k a ź n i k dynamiczny dla 
celów ekstrapolacji musi być powiększony albo po­
mniejszony, w zależności od tego, czy mamy w da­
nym roku t endenc ję jego wzrostu, czy spadku. 

Po drugie — wypada nam s twie rdz ić , że tendencja 
zmian w s k a ź n i k a dynamicznego musi być zweryf i ­
kowana (na p r zyk ł ad p o d a n ą wyże j me todą) dla usta­
lenia, czy jest ona rezultatem procesów zachodzą­
cych w danym roku, czy t eż procesów zachodzących 
w roku poprzednim, czy t e ż w y p a d k o w ą jed­
nych i drugich zmian. Jeżel i przewidywania do­
konujemy np. przez przeliczanie danych z odpowied­
nich mies ięcy czy k w a r t a ł ó w roku poprzedniego przy 
pomocy ekstrapolowanego w s k a ź n i k a dynamicznego 
:— to dla zmiany tego w s k a ź n i k a musimy uwzględ­
niać ty lko tendencje zachodzące w roku bieżącym, 
bo w p ł y w procesów roku ubiegłego już się zaznaczył 
na poziomie wielkości będących dla nas p o d s t a w ą 
obliczeń, to znaczy na danych mies ięcy czy k w a r ­
ta łów ubiegłego roku. P o w t ó r n i e tej samej tendencji 
roku ubiegłego przez korygowanie w s k a ź n i k a dyna­

micznego uwzg lędn iać nie trzeba. Oczywiście , na j -
oistrożniejsze pos tępowan ie polega na sporządzeniu 
k i l k u p r z e w i d y w a ń w oparciu o wie lkośc i z roku 
poprzedniego, sprzed dwóch lat itd., przy w y k o r z y ­
staniu w ł a ś c i w y c h w s k a ź n i k ó w dynamicznych i ich 
tendencji zmian. 

Zupełnie t a k ą s amą m e t o d ą jest równoległe w y ­
korzystywanie innych, /wskaźników sezonowych, np. 
notowanego w poprzednich latach udziału procento­
wego wie lkośc i notowanej w danym mies iącu czy 
kwarta le w wie lkośc i rocznej, czy też stosunku dyna­
micznego wie lkości notowanych w kolejnych mie­
siącach, czy k w a r t a ł a c h tego samego roku. Pozornie 
wydaje się, że są to w s k a ź n i k i różne od w s k a ź n i k ó w 
stosunku wie lkości p r z y p a d a j ą c y c h na analogiczne 
mies iące czy k w a r t a ł y lat poprzednich. Trzeba jed­
nak pamię t ać o tym, że i wskaźn ik i „udziału w ro­
k u " (np. udział w y p ł a t funduszu p łac w pierwszym 
kwarta le w kwocie rocznych w y p ł a t funduszu płac) 
oraz w s k a ź n i k i stosunku kolejnych miesięcy czy 
k w a r t a ł ó w do siebie w ramach tego samego roku 
(np. w s k a ź n i k w y p ł a t funduszu p łac w drugim k w a r ­
tale roku do w y p ł a t funduszu p ł ac w pierwszym 
kwarta le roku) są poddane zmianom, w y n i k a j ą c y m 
z tendencji rozwojowej, iz tendencji wzrostu czy 
spadku, u jawnia jące j się po wyel iminowaniu w a h a ń 
sezonowych. T e w s k a ź n i k i są jednak nieco mniej 
czułe na w p ł y w tendencji rozwojowej, n i ż w s k a ź ­
n i k i zmiany w stosunku do wie lkośc i z odpowied­
niego mies iąca czy k w a r t a ł u roku poprzedniego. 
Mianowicie w tych przypadkach, gdy tendencja 
wzrostu lub spadku jest zupełnie / równomierna, 
w s k a ź n i k i „udzia łu w roku" czy „s tosunku kolej­
nych ok resów" nie u lega ją zn ieksz ta łceniu i uk łada ją 
się zupe łn ie tak samo, j ak w przypadku całkowite j 
stabilizacji. Z przypadkami jednak zupełnie r ó w n o ­
miernej tendencji irowojowej mamy r ó w n i e rzadko 
do czynienia j ak z przypadkami stabilizacji staty­
stycznych wielkości . A jeżel i tylko jak ieś n i e r ó w n o ­
miernej tendencji rozwojowej mamy równie rzadko 
„udzia łu w roku" czy „zmian w kolejnych okresach" 
nie m o g ą być w niezmienionej wysokości ekstrapo-
lowane na 'Okresy przyszłe; przy tendencji wzro­
stowej m u s z ą b y ć powiększane , przy tendencji ma­
lejącej zmniejszane. Znowu dla uchwycenia potrzeb­
nej wie lkośc i korekty może być pożyteczna metoda 
zestawienia trzech sze regów w s k a ź n i k ó w , ażeby 
s twierdz ić , w k t ó r y m roku i w j a k i m stopniu w y ­
s tępuje tendencja zmiany w s k a ź n i k a dynamicznego 
i j a k t ę t endenc ję wobec tego należy uwzględnić przy 
jego ekstrapolacji. 
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K A Z I M I E R Z C Z Y Z N I E W S K I 

Przyczynek do dyskusji na temat 
systemu rozliczeń 

Dyskusja na temat systemu rozliczeń, u lega jąca w 
pewnych okresach większemu nasileniu, jest ciągle 
żywa. Źród łem jej jest n iezadowala jąca wc i ąż sytua­
cja w zakresie rozliczeń za dostawy, roboty i us ług i 
pomiędzy jednostkami gospodarki uspołecznionej . 
W rozliczeniach tych u t r zymują s ię poważne zatory, 
powodu jące wysokie stany przeterminowanych zobo­
w i ą z a ń i należności . Wskutek nawars twiania się 
za to rów w rozliczeniach k r ą g jednostek gospodar­
czych w t y m łańcuchu jest duży . Stan t ak i powoduje 
poważne perturbacje finansowe dla w ie lu przedsię­
biorstw. 

Nasilenie dyskusji wys tępu je z reguły po up ływie 
pewnego czasu, w k t ó r y m działa ją nowe bądź udo­
skonalone rozwiązan ia systemowe. Jest rzeczą zro­
zumiałą , że po dokonaniu obserwacji i zebraniu do­
świadczeń wprowadza s ię do is tniejącego systemu 
odpowiednie zmiany. Pod t y m wzg lędem nie j e s t e ś ­
my zresztą odosobnieni. We wszystkich kra jach so­
cjalistycznych prowadzone są poszukiwania coraz to 
doskonalszych rozwiązań, k t ó r e by mogły zapobie­
gać aktualnym t rudnośc iom w zakresie rozliczeń 

, i p rzynieść na tym odcinku gospodarki przeds lę-
dokonywanych w tych samych mies iącach 1960 r. 

* 
* ' * 

W rozwijającej s ię obecnie dyskusji coraz częściej 
wysuwana jest koncepcja natychmiastowego pokry­
wan ia zapadających zobowiązań p rzeds ięb io r s tw 1 ) . 
Nie jest to koncepcja nowa; była ona w ciągu m i ­
nionych lat nie tylko przedmiotem dyskusji , ale 
była również w rozmaitych formach (między innymi 
w farmie rozliczeń kompensacyjnych) stosowana. 

Byłoby jednak uproszczeniem zagadnienia,- gdy­
byśmy dla oceny efektywności tej koncepcji opie­
ra l i s ię wyłączn ie na doświadczen iach tamtego 
okresu. T a k i e zawężenie oceny mus ia łoby nas do­
prowadz ić do n iepe łnych wn iosków. Sięgając bowiem 
dzisiaj po stosowane już w naszej praktyce gospo­
darczej rozwiązania trzeba mieć mą, uwadze odmien­
ne warunk i , w j ak i ch rozwiązan ia te funkc jonowały , 
a w j ak ich postuluje s ię je r e a k t y w o w a ć . 

W szczególności "/należy w s k a z a ć na zasadnicze 
zmiany i p o s t ę p w zakresie organizacji i rozwoju 
przeds ięb iors tw, dokonane w w y n i k u wprowadzo­
nych zmian w systemie za rządzan ia gospodarką na­
rodową; wprowadzono usprawnienia w metodach pla­
nowania, pozwala jące na bardziej p r a w i d ł o w e p la ­
nowanie przez p rzeds ięb io r s twa m i ę d z y i nnymi ich 
potrzeb w zakresie ś rodków obrotowych; udoskona­
lony zosta ł system urządzeń ks ięgowych oraz sy­
stem sprawozdawczości . 

Wspomniane wyżej czynniki , w powiązaniu z roz­
b u d o w ą systemu bodźców ekonomicznych oraz bodź­
ców materialnego zainteresowania, sprzyja ją rozwo­
jowi w a r u n k ó w pozwala jących na pełnie jsze opiera­
nie działa lności p rzeds ięb iors tw o zasady rozrachun­
k u gospodarczego. Z kolei powinno to sprzyjać pra­
w i d ł o w e m u ksz ta ł towan iu się stosunku przedsię­
biorstw do ich poczynań gospodarczych oraz wzro­
stowi poczucia odpowiedzialności za skutki ekono­
miczne i finansowe ich działalności . W tym świet le 
powinny się rozwijać p r a w i d ł o w o również wzajem­
ne stosunki pomiędzy p rzeds ięb io r s twami . 

W całokształcie tych nowych, jakośc iowo innych, 
w a r u n k ó w inaczej u k ł a d a j ą s ię również stosunki po­
między bankiem a przeds ięb iors twem. J ak wiadomo, 
przeprowadzona reforma systemu kredytowego /po­
legała przede wszystkim na p rzywrócen iu ban­
kowi jego właśc iwego charakteru instytucji pienięż­
no-kredytowej i . . . ograniczeniu funkcj i organu admi­
nis t racj i pańs twowej 1 " 2 ) . Pozwala to na oparcie 
wspó łp racy pomiędzy bankiem a przeds ięb iors twem 
na umowie kredytowej. W miejsce szeroko stosowa­
nych różnego rodzaju ś rodków tzw. oddzia ływania 
administracyjnego pows ta ły możl iwości stosowania 
ś r o d k ó w oddz ia ływania ekonomicznego. W zespole 
ś r o d k ó w tego typu coraz bardziej efektywnym środ­
k iem staje s ię pobieranie od k r e d y t ó w odsetek we­
dług podwyższonej stopy procentowej. 

Efek tywność tych nowych k i e r u n k ó w i ś rodków 
oddz ia ływania ma swoje źródła w szeregu dalszych 
czynników, j ak : powołan ie s amorządu robotniczego, 
wprowadzenie funduszu zak ładowego, s t anowiącego 
poważny czynnik materialnego /zainteresowania za ­
łogi w y n i k a m i ekonomicznymi działalności gospo­
darczej p rzeds ięb iors twa oraz wprowadzenie fundu­
szu rozwoju, k t ó r y prowadzi do zwiększenia auto­
nomii p rzeds ięb io rs tw. Jest rzeczą oczywistą, że 
przyznanie p rzeds ięb io rs twom określonej kwoty 
ś r o d k ó w pieniężnych, k t ó r e mogą być przez nie w y ­
korzystane na finansowanie reprodukcji ś rodków 
t r w a ł y c h bądź przyrostu ś r o d k ó w obrotowych — sta­
nowi istotne rozszerzenie u p r a w n i e ń przeds ięb iors tw. 

W tym świet le dość w y r a ź n i e zarysowuje się k i e ­
runek ewolucji systemu finansowego p rzeds i ęb io r s tw 
oraz systemu kredytowego. Zmierza ona mianowi­
cie nie w k ie runku „sankcy jnego" wycofywania kre ­
dytu bankowego, lecz jego udziału jako jedynego 
kontrolowanego i oprocentowanego strumienia do­
p ł y w u funduszów obcych. Stwarza to jak najbar­
dziej naturalne , wa runk i dla funkcjonowania syste­
mu kredytowego w zakresie finansowania ś rodków 
obrotowych oraz efektywnego oddz ia ływania na go­
spodarkę przeds ięb iors tw między /innymi drogą róż­
nicowania w a r u n k ó w , na j ak ich przeds ięb iors two 
może uzyskać kredyt bankowy, a przewidujących , 

i) Por. np. A. Zwass: Propozycje usprawnień syste­
mu rozliczeń, „Wiadomości Narodowego Banku Polskie­
go" Nr 8/62, s. 358—362. 

2) M. Karczmar: Problemy reformy systemu kredyto­
wego, „Finanse" Nr 3/1957, s. 18. 
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w jak ich przypadkach będą stosowane podwyższo­
ne odsetki od k redy tów. Wszystko to sprzyja pro­
cesowi podnoszenia gospodarki /przedsiębiorstw n a 
coraz wyższy poziom, co pozwala im uwoln ić s ię od 
obostrzonych rygorów kredytowych i c iężaru p ł ace ­
nia wyższych odsetek. 

• * 
Wyrazem usamodzielnienia p rzeds i ęb io r s tw w za­

kresie gospodarki finansowej było między innymi 
pozostawienie im decyzji co do kole jności pokry­
wania swoich zobowiązań finansowych. Było to z a ­
łożenie n i ewą tp l iwie s łuszne i konsekwentne z punk­
tu widzenia zasad rozrachunku gospodarczego. Mia ło 
ono w prostej l i n i i p rowadz i ć do tego, ż e dostawca, 
w przypadku narastania przeterminowanych na leżno­
ści, będzie odpowiednio oddz ia ływał na swoich d łuż-
ników*ad'hiorców, /ażeby oni z kolei podjęli n iezbęd­
ne ś rodki mające na celu uzdrowienie ich gospodar­
k i . Na tym założeniu oparte /zostały również zasady 
kredytowania przeterminowanych należnośc i w przy­
padku, gdy dostawca popadnie w t r u d n o ś c i finansowe 
i p ła tnicze (oczywiście z przyczyn od niego niezależ­
nych, a więc tzw. obiektywnych). 

P e ł n a efektywność przyję tych rozwiązań zależna 
jest jednak od spełn ienia szeregu dalszych warun­
ków. Po pierwsze — od zapewnienia p rzeds ięb io r ­
stwom bieżącej pomocy w przypadkach nagromadze­
nia zapasów ponadnormatywnych, niewygospodaro-
wanda — wskutek n iepowodzeń w ich działa lności 
gospodarczej — /planowej akumulacji , u t rzymywania 
się przeterminowanych należności itd. Tymczasem 
wiadomo, że system kredytowy przewiduje możl i ­
wość udzielenia pomocy kredytowej tym p rzeds i ę -
biors/twom, k t ó r e po t r zebę jej odczuwają iz przyczyn 
gospodarczo uzasadnionych i od n ich n ieza leżnych . 
W praktyce widzimy jednak, że np. „ ... w ł ańcuchu 
wzajemnego zalegania z p ł a t n o ś c i a m i ty lko jedno 
ogniwo lub n iewielka ich ilość m a rzeczywiste we­
w n ę t r z n e przyczyny powodujące nap ięc ie finansowe. 
Ogniwa pozostałe natomiast ponoszą konsekwencje 
t rudnośc i finansowych swych k o n t r a h e n t ó w " 3 ) . W i a ­
domo również , że z a r ó w n o budżet , j a k i jednostki 
nad rzędne nie doprowadza ją natychmiast pokrycia 
niedoboru funduszów wła snych nawet wówczas , gdy 
pomoc taka jest uzasadniona, a w ięc na leży s ię 
przedsiębiors twu. W konsekwencji mus i to p r o w a d z i ć 
do „korzys tania" przez p rzeds ięb io r s twa z kredytu 
poza bankiem; wówczas wierzycielami s t a j ą s ię do­
stawcy. 

Po drugie — p e ł n a e fek tywność przy ję tych roz­
wiązań zależna jest również od możl iwości wpro­
wadzenia zasady pozwalającej dostawcy n a wst rzy­
manie dalszych dostaw, jeżeli odbiorca zalega z za­
pła tą należności za poprzednie dostawy. W naszej 
gospodarce nie ma jednak możl iwości niewykonania 
dostaw na rzecz odbiorców nieterminowo regu lu j ą ­
cych swoje zobowiązania wobec dos tawców. Nie ma 
również możliwości wstrzymania t ak im jednostkom 
wypła ty ś rodków pieniężnych, potrzebnych na w y ­
płatę wynagrodzeń . Przeciwnie, w praktyce przed­
s iębiors twa — korzys ta jąc z p rzys ługujących im 
u p r a w n i e ń — akumuln ją ś rodki na p łace na zbyt 

3) A. Zwass cyt. art. s. 358. 

długie okresy /czasu (asbkurują Się w ten sposób 
przed ewentua lnośc ią perturbacji). Prowadzi to do 
unieruchomienia na rachunkach rozliczeniowych 
ś r o d k ó w przez dłuższe okresy, w k t ó r y c h nie po­
k r y w a się zobowiązań. W tej sytuacji można oddzia­
ływać na p rzeds ięb iors two (odbiorcę) jedynie przy 
zastosowaniu „ozdrowieńczych ws t rząsów" , k tó re 
jednak — jak wykazuje praktyka — nie wywołu ją 
dostatecznej reakcj i , p rowadzące j do przezwycięże­
nia t r u d n o ś c i gospodarczych i napięć finansowych. 

W w i e l u przypadkach przyczyną wys tępu jących 
t rudnośc i p ła tn iczych p rzeds i ęb io r s tw jest niedosta­
teczna i ch ak tywność , jeśl i chodzi o ubieganie s ię 
o kredyt bankowy. Słowem, przeds ięb iors two posiada 
p r a w i d ł o w e przedmioty kredytowania (gospodarczo 
uzasadniane zapasy, nie zawinione stany przetermi­
nowanych należności) , lecz nie wykorzystuje możl i ­
wości kredytowych. Czynnikiem pogłębia jącym t ę 
sytuację jest obserwowana w wie lu przeds ięb ior ­
stwach niedostateczna t roska o ich sytuację f inan­
sową i p ła tniczą. Kierownic two przeds ięb io rs twa i n ­
teresuje s/ię przede wszys tk im wykonaniem planu 
produkcji, natomiast mniej interesuje s ię gospodar­
k ą f inansową. P r a k t y k a dokonywania systematycz­
nych, kompleksowych techniczno-ekonomicznych ana­
l iz dz ia ła lnośc i gospodarczej i sytuacj i finansowej 
nie zdobyła sobie jeszcze należytego miejsca i rangi 
w programie prac szerszego ak tywu kierowniczego 
przeds ięb iors twa . 

Jest rzeczą oczywis tą , że kierownictwo przedsię­
biorstwa powinno w e w ł a s n y m interesie dbać o to, 
aby z a a n g a ż o w a n e w p rzeds ięb io r s twie ś rodk i były 
użyte właśc iwie i p r a w i d ł o w o k rąży ły . Może to 
uch ron ić p rzeds ięb io r s two od wie lu perturbacji f i ­
nansowych i konieczności zabiegania o uzyskanie 
kredytu bankowego, od k t ó r e g o trzeba przecież p ł a ­
cić odsetki. Z drugiej strony kompleksowa analiza 
powinna s t a n o w i ć pods t awę dla opracowania wnio­
sku kredytowego w tych wszystkich przypadkach, 
gdy pomoc kredytowa jest n iezbędna . Kompleksowa 
analiza powinna objąć oczywiście również stan prze­
terminowanych należności , us ta l ić przyozyny za-
mrożeń i pozwol ić na wyciągnięc ie odpowiednich 
wniosków, jeśl i idzie o ś rodki dzia łania . 

J akko lwiek obserwuje się systematyczny pos tęp w 
tej dziedzinie, trzeba s twierdzić , że jeszcze w zbyt 
wie lu przypadkach kompleksowa analiza nie stano­
w i podstawowego na rzędz ia kierowania działalnością 
gospodarczą. Wiele analiz ma zbyt ograniczony za­
sięg, aby mog ły służyć temu celowi. Dotyczy to nie 
tylko analiz k ró tkookresowych ; w r ó w n y m stopniu 
odnosi s ię to do analiz rocznych 4 ) . 

* * 
Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą sku tków, ' j a k i e wywo­

łują zatory w rozliczeniach, j e s t d u ż y ich zasięg (roz-

4) Por. np. „Gospodarka Planowa" Nr U/1961, s. 22 
i „Rachunkowość" Nr 1/1962, s. 4, gdzie T. Marzantowicz 
pisze między innymi: „...obserwuje się często formalne 
podejście do analiz, czego wynikiem jest nieprzydatność 
analiz i brak w nich problemów Istotnych. ...Podstawowym 
mankamentem większości analiz jest brak wniosków. 
Z analiz nlie wynika, co należy zrobić, w jakim kierun­
ku działać, aby uzyskać poprawę, zwłaszcza że wiele 
analiz... nie stawia sobie za cel szukania dróg ulepsze­
nia pracy, a ogranicza się do usprawiedliwiania przy­
czynami obiektywnymi takich czy innych niedociągnięć.. .". 
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rzut n a wiele ogniw gospodarczych). Nieterminowe 
regulowanie przez p rzeds i ęb io r s twa zobowiązań wo­
bec dos tawców może wywołać t rudnośc i p ła tnicze 
0 szerokim zasięgu. Badania wykazu ją , że bardzo 
często niepokrycie w terminie zobowiązań przez 
jedno p rzeds ięb io r s two może spowodować zatory w 
k i l k u , a nawet w ki lkunas tu ogniwach. A więc 
t rudnośc i p ła tn icze p rzeds ięb iors twa , w k t ó r y m w y ­
stępują tzw. przyczyny pierwotne, ma jące swoje 
źródło np. w ut rzymywaniu nie nada j ących s ię do 
skredytowania /zapasów, pogorszeniu w y n i k ó w swojej 
działalności , zamrożen iu ś rodków obrotowych w 
inwestycjach itp., m o g ą s p o w o d o w a ć ' „ z a k a ż e n i e " w i e ­
lu p rzeds ięb iors tw, /gospodarczo zupełn ie zdrowych. 
Dobór jednostek podlega jących „zakażen iu" bardzo 
często nie w y n i k a z wzajemnych s t o s u n k ó w gospodar­
czych. Przeciwnie, zatory p o w s t a j ą również w ta­
k ich jednostkach, k t ó r e nie pozosta ją w żadnych 
bezpośrednich stosunkach z p rzeds ięb io r s twem, w 
k t ó r y m wys t ępu j ą pierwotne przyczyny t rudnośc i 
p ła tniczych. 

Sytuacja w zakresie rozliczeń w pewnym stopniu 
jest wyn ik i em obowiązującego systemu kredyto­
wego. Zasadniczą s ferą kredytowego oddz ia ływan ia 
banku je/St kredyt ma zapasy. Anal iza sytuacji w za­
kresie gospodarki zapasami prowadzi do ustalenia 
ich racjonalnej wysokości , p r awid łowe j gospodarki 
nimi, na leżytego przechowywania itp. Prowadzone 
są badania m a j ą c e na celu ustalenie przyczyn takiej 
czy innej sytuacji w zakresie gospodarki zapasami 
1 w zależności od niej podejmuje się odpowiednie 
ś rodk i oddz ia ływan ia kredytowego, przy czym naj ­
częściej stosowanym ś rodk i em jest ograniczenie w y ­
sokości k r e d y t ó w 5 ) . Wywie ra ono /bezpośrednie re­
perkusje, przy czym nierzadko boleśniej odczuwają 
je kontrahenci p r z e d s i ę b i o r s t w a ubiegającego się 
o kredyt aniżeli ono samo. Dla niego (przedsiębior­
s twa ubiegającego s ię o kredyt) odmowa udzielenia 
kredytu spowoduje zadłużenie się u dos tawców 6 ) . C i 
z kolei popadną w t rudnośc i p ła tn icze i po pewnym 
czasie p rzes t aną terminowo regu lować zobowiązania 
wobec swoich dos tawców. T a k powstaje ł ańcuch 
wzajemnych zobowiązań i na leżnośc i , trudne do roz­
wik ł an i a zatory rozliczeniowe. 

Trudnośc i tyoji nie m o ż n a z l ikwidować nawet 
drogą wprowadzenia pe łnego kredytowania przeter­
minowanych należności . Nie os iągnie s ię tego również 
wówczas , gdy całą w a l u t ę kredytu na przetermino­
wane należności przeznaczy się na s p ł a t ę przetermi­
nowanych zobowiązań kredytobiorcy. Mimo „kosz-

5) Należy wskazać przy tym, że nierzadko ogranicze­
nie wysokości kredytu sprowadza się do kwot niewiel­
kich i dlatego jest ono mało efektywne (ograniczenie 
w takiej wysokości jest po prostu dla przedsiębiorstwa 
„mało dokuczliwe"). Z drugiej strony nawet najmniejsze 
ograniczenie dopływu do przedsiębiorstwa środków pie­
niężnych, zwłaszcza jeżeli waluta kredytu ma być prze­
znaczona na pokrycie zobowiązań, może zapoczątkować 
w rozliczeniach zator, który wskutek zataczania coraz 
większfego kręgu oraz nawarstwiania się może spowodo­
wać perturbacje finansowe w wielu jednostkach (ogni­
wach). Jest to więc zagadnienie właśoiwego doboru środ­
ków oddziaływania, których skuteczność w dużym stop­
niu zależy właśnie od prawidłowego ich doboru (uwzględ­
niającego aktualną sytuację, w jakiej pracuje przedsię­
biorstwo, rozmiary nieprawidłowości, ich skutki gospo­
darcze, reakcję przedsiębiorstwa w rezultacie zastosowa­
nia takiego czy innego środka oddziaływania itd.). 

•) W pewnych przypadkach odbiorca woli korzystać 
z kredytu towarowego zamiast z kredytu bankowego, 
z którym związane są określone warunki uzyskania i wy­
korzystania. 

towinej" techniki kredytowej oddzia ływanie przy po­
mocy tego kredytu nie przynosi pełnych efek tów w 
tym zakresie, pon ieważ nie zawsze dosięga /tego 
ogniwa, w k t ó r y m wys tępu ją przyczyny pierwotne 
(doprowadzenie waluty kredytu nie kasuje bowiem 
za to rów w t ak im porządku , w j a k i m one powsta­
wały , n a w a r s t w i a ł y się). Innymi s łowy, pokrywanie 
przeterminowanych zobowiązań z wa lu ty kredytu na 
należności bardzo często omija n i e k t ó r e ogniwa w 
utworzonym zatorze inkasowym. Ponadto stosunko­
w a ła twość uzyskania kredytu na pe łny stan na leż­
ności oraz zbyt szerokie jego stosowanie pozbawia 
system rozliczeń jego podstawowej cechy, o k tóre j 
by ła mowa, a polegającej ma tym, że dostawca po­
win ien wyc iągać wniosk i z faktu zalegania przez 
odbiorców z zapła tą należności za poprzednie dosta­
w y i podjąć odpowiednie ś rodki oddz ia ływania 7 ) . 

Należy wreszcie wskazać , że is tniejące w systemie 
rozliczeń ' i systemie kredytowym bodźce zachęcają 
wierzyciela do posiadania przeterminowanych na­
leżności. W razie bowiem nieuiszczenia zapła ty w 
terminie p ł a t n i k obowiązany jest zapłacić, dostawcy 
(wykonawcy) odsetki za zwłokę w wysokości 12°/o 
w stosunku rocznym, /zaś dostawca (wykonawca) mo­
że uzyskać kredyt bankowy, za k tó ry płaci odsetki 
w wysokości 4% w stosunku rocznym. 

Już ta k r ó t k a analiza pozwala dojść do wniosku, 
że obowiązujący Obecnie system rozliczeń nie daje 
dostatecznych efek tów. Absorbuje on przy t y m ogrom­
nie nie ty lko aparat s łużb rozliczeniowych i finanso­
wych p rzeds ięb io rs tw, ale również aparat bankowy. 
Przyjmowanie, ewidencjonowanie i przechowywanie 
dużej ilości d o k u m e n t ó w rozliczeniowych, żądań za­
pła ty , poleceń przelewu itp. powoduje zatrudnienie 
wie lu p r a c o w n i k ó w . 

* 

• * 
W j a k i m k ierunku powinna pójść reforma nasze­

go systemu rozl iczeń? Wydaje się, iż wiele argu­
m e n t ó w przemawia za przyjęc iem koncepcji natych­
miastowego regulowania przez bank zapada jących 
żądań zapła ty oraz poleceń przelewu i obciążania 
równowar to śc i ą tych d o k u m e n t ó w rachunku p ła t ­
nika. 

Uzasadnienie dla przyjęcia takiego rozwiązania 
w y n i k a między innymi z nas tępu jących powodów: 

1) jeżeli nas t ąp i ł a dostawa bądź została wykonana 
robota lub us ługa zgodnie z warunkami umowy, 
a ich ilość, rodzaj i j akość nie zostały przez odbior-
cę-p ła tn ika w przewidzianym terminie zakwestio­
nowane, wówczas mamy do czynienia z nieodwra-
fci«ąrt» - * * . -•' . 

7) Rozwiązanie tego skomplikowanego problemu przez 
przyjęcie zasady pełniejszego kredytowania należności nie 
może dać dostatecznych rezultatów również dlatego, po­
nieważ wymaga to: 1) stałego śledzenia i analizowania od­
chyleń między wysokpścią należności przyjętych we wnio­
sku kredytowym a stanami faktycznymi, 2) dociekania 
przyczyn odchyleń, przy czym nierzadko są to przyczy­
ny obiektywne (prawidłowy wzrost należności); w więk­
szości jednak przypadków na wyższy stan należności 
wpływają przede wszystkim należności przeterminowane. 
W jednym i drugim przypadku trzeba dojść do właśc i ­
wych przyczyn, należności pogrupować według tych przy­
czyn i dopiero na tym tle realizować określoną politykę 
kredytową. Jest to jednak niesłychanie pracochłonne, wy­
maga nie tylko stałej i pracochłonnej analizy kameral­
nej, ale również pracy inspekcyjnej. Zważywszy, że krąg 
jednostek „uczestniczących" w łańcuchu zatorów rozlicze­
niowych jest bardzo duży, trzeba przyjąć, że aparat ban­
kowy nie jest w stanie# stosować powszechnie takiej 
metody. 
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calnym procesem rzeczowym: odbiorca-platnik użyt ­
kuje dostarczone mu towary, a zatem w konsekwen­
cji powinno natychmiast na s t ąp i ć pokrycie na leż ­
ności;8) nie ma więc uzasadnienia dla powstawania 
z a h a m o w a ń w ostatnim ogniwie tego procesu, w y ­
wołujących poważne zatory w rozliczeniach; 

2) jeżeli obowiązujący system finansowy i kredy­
towy nie może zapewnić p rzeds ięb io r s twu dosta­
tecznej płynności, zaś z drugiej strony nie można 
wprowadz ić sankcj i wst rzymania dostaw dla od­
biorców, k tórzy nie r egu lu j ą terminowo swoich zo­
bowiązań wobec dos tawców, to n a s t ę p s t w e m takiego 
postawienia sprany powinno być przyjęc ie zasady 
automatycznego pokrywania wszystkich wymagal ­
nych zobowiązań: ze ś r o d k ó w pieniężnych pozosta ją­
cych na rachunku p ł a tn ika i przyznanego kredytu, 
a w razie n iewys ta rcza lnośc i — w ciężar otwartego 
kredytu specjalnego. 

Nie można chyba pos tawić sprawy tak, że dostaw­
ca powinien rea l izować dostawy (wykonywać roboty 
i usługi) zgodnie z u m o w ą , zaś gdy odbiorca — 
pła tn ik nie uiszcza rw terminie na leżnośc i — podej­
mować wobec niego ś rodk i oddz ia ływania , zmierza­
jące do poprawy jego sytuacj i finansowej i p ł a t n i ­
czej. Powstaje z resz tą w ą t p l i w o ś ć co do skuteczno­
ści takiego oddz ia ływania (iprzez wierzyciela — 
praktyka zna niewiele tego rodzaju p rzypadków) . 

Jest oczywiste, że przyjęcie powyższe j koncepcji 
musi pociągnąć za sobą nie tylko daleko Idące zmia­
ny w systemie rozliczeń, ale równ ież w systemie 
finansowym i kredytowym. Wymaga to dostosowa­
nia rozmia rów ś rodków, j a k i m i powinny dyspono­
w a ć przeds ięb iors twa , w taki sposób, aby zabezpie­
czały one potrzeby finansowe przeds ięb iors tw (przy 
uwzględnieniu zasady udzia łu w ogóle Środków r ó w ­
nież kredytu bankowego). T o z kole i wymaga okre­
ślenia d la przeds ięb iors twa racjonalnej granicy kre ­
dytowania (wysokości kredytu, j a k i będzie potrzebny 
przeds ięb iors twu na bieżące regulowanie zobowiązań) . 
P rzy operowaniu udzia łem kredytu, jako części sk ła ­
dowej ś rodków obrotowych przeds ięb io rs twa , nie 
wydaje się możl iwe i celowe utrzymanie rodzajo­
wej k lasyf ikac j i k r edy tów, a zwłaszcza ścisłego wią­
zania wykorzystania kredytu z okreś lonymi przed­
miotami kredytowania. Należa łoby więc p rzy jąć zasa­
dę przyznawania p rzeds ięb io rs twu jednego kredytu 
obrotowego. P o d s t a w ę dla okreś len ia wysokości tego 
kredytu powinien s tanowić plan techniczno-ekono-
miczno-finansowy, a w i ę c w y n i k a j ą c e z niego zada­
nia, potrzeby w zakresie ś r o d k ó w obrotowych (uwzględ­
nia jąc szybkość ich (rotacji), wysokość własnych 
funduszów itp. W tym (też powinna s ię prze­
jawić aktywna polityka kredytowa banku, zmierza­
jąca do oddz ia ływan ia na rozmiary a n g a ż o w a n y c h 
przez przeds iębiors two ś rodków obrotowych. 

8) Fakt, że z chwilą upływu terminu akceptu nastąpi 
pokrycie przez bank żądania zapłaty może wpłynąć na 
podniesienie poczucia odpowiedzialności przedsiębiorstw za 
gromadzenie zapasów materiałowych. W dzisiejszym sta-
n i ó rzeczy przedsiębiorstwo, w razie popadnięcia w trud­
ności płatnicze, nie regulując swoich zobowiązań bieżąco, 
korzysta z kredytu towarowego. Obchodzi więc ono ry­
gory systemu kredytowego 1 w wielu przypadkach woli 
ponosić konsekwencje opłacania dostawcy kar za zwłokę. 
Z tych samych pobudek niektóre przedsiębiorstwa nie rea­
gują w formie odmowy zapłaty, np. w przypadku przy­
spieszenia dostawy, powodującego niepotrzebne (przed­
wczesne) gromadzenie zapasów. 

W rezultacie zwiększonej samodzielności p rzeds ię ­
biorstw oraz dz ia łan ia bodźców, impulsy dla podej­
mowania dodatkowych zadań w zakresie działa lno­
ści gospodarczej są w y w o ł y w a n e w coraz szerszej 
mierze wskutek dzia łania tych Właśnie czynników, 
a zwłaszcza bodźców materialnego zainteresowania. 
Wychodząc z tych przes łanek p rzeds ięb io r s twa podej­
m u j ą operatywne decyzje, np. co do zakresu ponad­
planowej produkcji , metod wytwarzan ia itp. To z k o ­
lei może w y w o ł a ć ( i częs to wywołu je ) nie tylko w róż ­
nym stppniu — jeś l i idzie o poszczególne elementy — 
odchylenia w stosunku do założeń przyję tych w pla­
nie, ale również odmienne uksz t a ł t owan ie s ię 'poszcze­
gólnych s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h (p rzedmio tów kre­
dytowania), aniżel iby to w y n i k a ł o z proporcji do 
Wzrostu (ilościowej i rodzajowej) produkcji . 

Nie oznacza to bynajmniej, aby nie na l eża ­
ło n a w i ą z y w a ć do dynamiki i s t a n ó w poszczegól­
nych sk ł adn ików a k t y w ó w przy okreś laniu potrzeb 
finansowych, a zwłaszcza granicy kredytu banko­
wego. Przeciwnie, celowe jest, aby system kredyto­
w y był dostatecznie elastyczny i potraf i ł się „do­
s tosować" do bieżących potrzeb p rzeds ięb io r s tw" , 
a jednocześnie pozwala ł na n a t y c h m i a s t o w ą inge-
rencjię w postaci obostrzonych w a r u n k ó w k r e ­
dytowych i podwyższane j stopy oprocentowania — 
od całości bądź części zadłużenia — we wszys tk ich 
przypadkach poważnie j szych odchyleń od p r a w i d ł o ­
wej gospodarki kredytobiorcy, np. kontynuowania 
produkcji trudno zbywalnej, złej jakości , gromadzenia 
gospodarczo nie uzasadnionych zapasów itp. 

Pokrywan ie zobowiązań p rzekracza jących okreś lo­
n ą g ran icę (wskutek wys tępu jących odchyleń od 
p rawid łowe j gospodarki) nas tępowałoby w ciężar 
rachunku kredytu specjalnego, otwieranego na spe­
cjalnych warunkach, np. o wyższym i z różnicowa­
nym oprocentowaniu9). Mianowicie, w przypadku 
gdyby p rzeds i ęb io r s two przeprowadz i ło wszech­
s t r o n n ą ana l izę swojej ' sytuacji i opracowało już 
odpowiednie ś rodki zaradcze, bank mógłby stoso­
w a ć łagodniejsze w a r u n k i d la tego kredytu. Przy­
k ładowo , przy zastosowaniu niższego, a więc ty lko 
nieco podwyższonego, oprocentowania bank mógł ­
by w takim przypadku zrezygnować z gwarancji 
jednostki nad rzędne j . W zakresie ś rodków zaostrza­
jących w a r u n k i kredytu można by rozważyć kon­
cepcję pokrywania podwyższonych , a nawet pe łnych 
odsetek od kredytu specjalnego z pozostającej do 
dyspozycji p rzeds ięb io rs twa części zysku 1 0 ) . Można 
by również rozważyć możliwość po t rącen ia części 
lub całości odsetek z zysku pozostającego do po­
dzia łu między Członków załogi. Wreszcie możl iwe 

9) Chodzi, rzecz jasna, o utrzymywanie się tego rodza­
ju zadłużenia przez pewien czas, nie chodzi więc o jakieś 
krótkotrwałe odchylenie. Może również w grę wchodzić 
możliwość udzielenia doraźnej pomocy kredytowej, np. 
w okresach szczególnych napięć finansowych (występują­
cych w pewnych, z góry dających się przewidzieć okre­
sach czasu). Można również zastosować system uprzedza­
nia banku przez przedsiębiorstwo na pewien okres czasu 
o zamiarze podjęcia przedsięwzięć angażujących większe 
środki i wskutek tego powodujących dodatkowe zapo­
trzebowanie na kredyt. 

10) Wydaje się, iż dalszy rozwój systemu finansowe­
go przedsiębiorstw oraz systemu kredytowego, a także co­
raz szersze wykorzystywanie oprocentowania, jako sku­
tecznego środka oddziaływania na gospodarkę przedsię­
biorstw, wymagać będą poddania rewizji dotychczaso­
wego sposobu zaliczania odsetek od kredytów banko­
wych. Zaliczanie odsetek do kosztów własnych (kon-
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jest również zastosowanie sankcj i w postaci akre­
dytywy, zwłaszcza w tych wszystkich przypadkach, 
gdy przyczyną t rudnośc i p ła tn iczych są nadmierne 
zapasy ma te r i a łów. W takim przypadku bank powi­
nien mieć prawo wprowadzenia w stosunku do od­
biorcy instytucji akredytywy na rzecz n i e k t ó r y c h 
dos tawców. 

Instytucja tak pomyślane j akredytywy wys t ępo ­
w a ł a już w naszym systemie finansowym. Miano­
wicie w m y ś l pos tanowień u c h w a ł y Nr 526/55 P r e ­
zydium1 Rządu " ) w stosunku do p rzeds ięb io r s tw , k t ó ­
re p rowadz i ły n i e p r a w i d ł o w ą gospodarkę zapasami 
Narodowy Bank Polski mógł s tosować między innymi 
„wprowadzen i e akredytywy jako obowiązującej for­
my rozliczeń z poszczególnymi dostawcami i za­
przestanie udzielania kredytu na należności faktu­
rowe tym dostawcom, k tó rzy mimo otrzymania za­
wiadomienia z banku o .wprowadzeniu akredytywy 
będą kontynuowali dostawy bez jej otwarcia"1 3) . 
Tego rodzaju akredytywa w y s t ę p o w a ł a również w 
naszym systemie finansowania inwes tyc j i W myśl 
pos tanowień u c h w a ł y Nr 48/57 Rady Min i s t rów 1 3 ) 
banki mogły s tosować między innymi sankc ję 
„wprowadzen ia w stosunku do inwes to rów insty­
tucji akredytywy na rzeaz odnośnych dos tawców 
w przypadkach ponadplanowego gromadzenia ma­
szyn i u r z ą d z e ń wymaga j ących m o n t a ż u " 1 4 ) . 

Co prawda instytucja akredytywy inwestycyjne], 
jako sankcyjnej formy rozliczeń za dostawy dóbr 
inwestycyjnych, „nie przyję ła się". K r y t y k a tej i n ­
stytucji podnosi ła przede wszystkim t rudnośc i .prak­
tycznego jej stosowania. Wskazywano zwłaszcza na 
obowiązujący system zamawiania i p rzydzia łu ma­
szyn i u rządzeń s t anowiących dobra inwestycyjne 
oraz „kosz towną" t echn ikę otwierania i realizacji 
akredytyw 1 5 ) . J a k i ś w p ł y w na tę pos tawę m i a ł nie­
wątp l iwie brak wia ry w możl iwości oddz ia ływania 
na procesy inwestycyjne (mowa o inwestycjach l i ­
mitowych, scentralizowanych) przy pomocy instru­
m e n t ó w finansowych. 

Jest oczywiste, że instytucji tej nie można stoso­
wać w zbyt szerokim zakresie. Nie we wszystkich 
zresztą przypadkach instytucja tak pomyś lane j akre­
dytywy może być użyteczna i skuteczna. Niemniej 
może ona wzbogacać zespół ś rodków oddz ia ływania ; 
nie może jednak s tać się ś rodk iem uniwersalnym, 
powszechnie stosowanym. Chodzi raczej o to, aby 

c. d. notki 10) 
sekwencją tego jest ich kalkulacyjny charakter oraz pla­
nowanie nakładów z tego tytułu w rocznych planach tech­
niczno-ekonomicznych) osłabia poważnie ostrze oddziały­
wania tego środka, pomniejsza jego efektywność. To sa­
mo można powiedzieć, jeśli idzie o odsetki od kredy­
tów inwestycyjnych, pokrywane w ciężar środków prze­
znaczonych na finansowanie Inwestycji i kapitalnych re­
montów (w diężar rachunku funduszu inwestycyjno-re-
montowego). Istnieje wreszcie problem odpowiedriiego 
„zgrania" wysokości stopy procentowej, stosowanej przy 
obu kredytach, z uwagi na funkcjonowanie „naczynia po­
łączonego", jeśli chodzi o przeznaczanie środków funduszu 
rozwoju. 

U) Uchwala z dnia 2 lipca 1955 r. w sprawie wzmo­
żenia działalności Narodowego Banku Polskiego w za­
kresie pogłębienia rozrachunku gospodarczego i podnie­
sienia dyscypliny finansowej przedsiębiorstw (uchwała nie 
opublikowana). 

U) § 10 cyt. uchwały. * 
U) Uchwala z dnia 4 lutego 1957 r. w sprawie zasad 

finansowania inwestycji limitowych (Monitor Polski Nr 
12, poz. 82). 

14) § 9, ust. 1 cyt. uchwały. 
15) Por. K . Czyżniewski: Nowe zasady finansowania 

inwestycji limitowych, „Inwestycje i Kredyt" (Biuletyn 
Banku Inwestycyjnego) Nr 3/1957, s. 71. 

można było uc iekać się do tego ś r o d k a w tych 
wszystkich przypadkach, gdy inne, „ ła twiejsze i t a ń ­
sze w obs łudze" ś rodki zosta ły wyczerpane, nie 
przynosząc wys ta rcza jące j poprawy. Chodzić więc 
będzie przede wszystkim o te przypadki, w k tórych 
odcinek gospodarki m a t e r i a ł o w e j wykazuje podsta­
wowe przyczyny t rudnośc i finansowych i płatniczych 
przeds ięb iors twa , a podję te poprzednio inne środki 
oddz ia ływan ia nie przynios ły zadowala jących rezul­
ta tów. 

W naszej praktyce nierzadko spotykamy się z sy­
tuacją , k t ó r a wymaga podjęcia ś rodków „bardziej 
dokuczliwych". Zdarza się to na przykład , gdy przy 
ut rzymywaniu się przez czas dłuższy wysokiego 
stamu zapasów ma te r i a łowych , braku t roski o nale­
żytą gospodarkę tymi zapasami przeds ięb iors two nie 
posiada opracowanego planu opanowania wytworzonej 
sytuacji . W dalszym ciągu nadchodzą dostawy mate­
r i a łów i to w ła śn i e tych rodzajów, k tó rych nie uza­
sadnione, nadmierne zapasy bank kwestionuje. Nie 
mogąc uzyskać na ich sfinansowanie kredytu banko­
wego, p rzeds ięb io rs two „korzys ta" z kredytu towa­
rowego, po prostu nie płaci swoich zobowiązań za 
dostawy. T a k i stan gospodarki pociąga za sobą 
oczywiście dalsze, poważne skutki . Nas tępuje za­
mrożen ie cennych s u r o w c ó w i ma te r i a łów (niekiedy 
n a d łuższe okresy czasu), pozbawia jące dostaw tych 
m a t e r i a ł ó w inne, pot rzebujące ich przeds ięb iors twa . 
Nadmierne zapasy p r o w a d z ą do marnotrawstwa, 
między innymi, wskutek t rudnośc i na leżytego ich 
przechowywania, .gospodarowania nimi itp. 

Wydaje s ię , że opisany wyże j stan uzasadn iać bę ­
dzie s ięgnięcie do tego środka, j a k i m jest sankcja 
akredytywy. J a k już powiedzie l i śmy, chodzić tu 
będzie o dos t awców tak ich ma te r i a łów, k tó rych do­
stawy w sposób decydujący w p ł y w a j ą na poziom 
ponadnormatywnych zapasów. Sankcja ta oznacza 
odmówien ie zaufania z a m a w i a j ą c e m u i powiadomie­
nie o t y m wybranych dos tawców, k t ó r z y odtąd będą 
mogli rea l izować dostawy na rzecz p rzeds ięb iors tw 
— w stosunku do k t ó r y c h wprowadzona została 
sankcja akredytywy — dopiero po Jej otwarciu 
przez bank. Bank zaś zgodzi się na otwarcie akre­
dytywy dopiero po stwierdzeniu, że przedsiębior­
stwo podjęło n iezbędne ś rodki , pozwala jące na szyb­
k ie uzdrowienie gospodarki m a t e r i a ł o w e j . Bank może 
również uciec się do gwarancj i jednostki nad rzęd ­
nej (zjednoczenia). O wprowadzeniu akredytywy od­
dz ia ł banku właśc iwy dla odbiorcy powiadamia 
bank dostawcy, k tó ry na tej podstawie również ze 
swej strony może oddzia ływać na przestrzeganie 
w a r u n k ó w akredytywy przez dos tawcę. 

* 
* * 

Oprócz opisanych wyżej efektów, jakie daje przy­
jęcie koncępc j i natychmiastowego regulowania zobo­
w i ą z a ń p rzeds i ęb io r s tw wobec dos tawców-wyko-
nawców, na leży w s k a z a ć na duże możl iwości uspraw­
n i e ń w zakresie t rybu i rozwoju form rozliczeń. Mia-. 
Tiowicie, omawiane rozwiązan ia pozwala ją na po­
w a ż n e ograniczenie inkasa ż ą d a ń zapła ty i stosowa­
n ia poleceń przelewu lub czeków rozliczeniowych. 
Może to mieć pe łne zastosowanie np. w rozliczeniach 
miejscowych.. Na podstawie wzajemnych porozumień 
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(dostawcy i odbiorcy) może być stosowany system 
rozliczeń okresowych, np. tygodniowo, co dekadę , 
mies ięcznie itp. (w formie poleceń przelewu). Wresz­
cie omawiana koncepcja pozwala na przesyłanie do­
k u m e n t ó w rozliczeniowych wprost do banku p ł a t n i ­
ka , a więc z pominięciem banku podawcy. Wszyst­
kie te usprawnienia przynios łyby n i ewą tp l iw ie 
znaczne oszczędności d r u k ó w oraz pracy w aparacie 
przedsiębiors tw i banków. 

Wreszcie niedopuszczenie do tworzenia się i na ­
rastania za torów rozliczeniowych pozwoli „oczyścić" 

bilanse wie lu , jednostek z poważnych , nak ł ada j ą ­
cych się , war tośc i należności i zobowiązań, a więc 
„rozjaśni je". Z drugiej strony skoncentrowanie 
kredytu, zwłaszcza specjalnego, sygnalizującego w 
sposób n i ewą tp l iwy i natychmiastowy jećfnostki w y ­
kazu jące w swojej pracy p o w a ż n e n i e p r a w i d ł o w o ­
ści, pozwoli na zwrócenie na te jednostki szczegól­
nej uwagi aparatu kredytowego banków. Pozwoli to 
na pełnie jsze zrealizowanie tak cennej zasady w ł a ś ­
ciwej koncentracji w działalności analityczno-
-kontrolnej aparatu kredytowego. 

K A Z I M I E R Z N I E M S K I 

Plan kont Banku Rolnego*) 
Zasadnicza s t ruktura i merytoryczne założenia p la­

nu kont, obowiązującego obecnie w B a n k u R o l ­
nym, w y p ł y w a j ą z pierwotnego jednolitego planu 
kont dla banków, modyfikowanego stopniowo zbie­
giem czasu i przystosowywanego do potrzeb i rozwo­
ju działalności Banku Rolnego. Uk ład formalny planu 
kont Banku Rolnego opiera s ię na systemie dzie­
się tnym. Konta syntetyczne (bilansowe i /pozabilan­
sowe) oznaczane są — oprócz nazwy — symbolem 
trzycyfrowym, przy czym pierwsza cyfra symbolu 
jest zarazem symbolem klasy, a cyfry pierwsza 
i druga — symbolem grupy kont. 

W zależności od t reśc i ekonomicznej kont, n i ek tó ­
re z nich m a j ą charakter pasywny, to znaczy, że 
objęte mimii rachunki m o g ą mieć wy łączn ie saldo 
„Ma" (lub saldo zero) i wys t ępu j ą w bilansie B a n k u 
po stronie pasywów; dotyczy to g łównie r a c h u n k ó w 
funduszów i ś rodków pieniężnych, ulokowanych w 
Banku oraz innych jego zobowiązań. Inne konta ma­
ją charakter aktywny, to znaczy, że ob ję t e nimi 
rachunki bankowe z regu ły w y k a z u j ą saldo „Wi­
nien" (lub saldo1 zero) i wys t ępu ją w bilansie B a n k u 
po stronie ak tywów; dotyczy to g łównie r a c h u n k ó w 
k r e d y t ó w obrotowych i inwestycyjnych, r a c h u n k ó w 
/finansowania inwestycj i , różnych na leżnośc i B a n k u 
oraz jego r a c h u n k ó w m a j ą t k o w y c h . Wreszaie pewne 
konta m a j ą charakter aktywno-pasywny, to jest 
objęte n imi rachunki bankowe m o g ą w y k a z y w a ć 
saldo „Ma" lub saldo „Win ien" i w y s t ę p o w a ć w b i ­
lansie Banku albo po stronie p a s y w ó w , albo po 
stronie ak tywów, -jeżeli w ramach danego konta 
prowadzone są rachunki , na k t ó r y c h gromadzi się 
środki p ien iężne jednostek gospodarczych, a zara­
zem na tych samych rachunkach realizuje się 
udzielony im kredyt. 

P lan kont i odpowiednio bilans B a n k u Rolnego 
dzielą się na cztery części: 

Część I — „Eksploa tac ja i operacje zlecone". 
Część I I — „Inwes tyc je i kapitalne remonty". 
Część I I I — „Gospodarka w ł a s n a " . 
Część I V — /obejmuje j edną k l a sę — 0 — „Kon ta 

pozabilansowe". 

*) Redakcja dokonała w artykule znacznych skrótów: 
skreślono całkowicie rozdziały wstępne o funkcji' rachun­
kowości bankowej jako formalnej postaci pieniądza ban­
kowego, o roli planów kont banków jako podstawowej kon­
strukcji rachunkowości bankowej i o rozwoju planów kont 
banków w Polsce Ludowej. Również .w rozdziałach szczegó­
łowych poczyniono pewne skróty. 

Powyższy u k ł a d planu kont i bilansu pozwala 
śledzić i ana l i zować > stan operacji i dz ia ła lność 
B a n k u z dowolną szczegółowością: od najbardziej 
ogólnej syntezy, u ję te j w częściach i klasach, po­
przez grupy kont, konta syntetyczne i subkonta, aż 
do indywidualnych anali tycznych r a c h u n k ó w ban­
kowych .poszczególnych jednostek gospodarczych, 
grupowanych statystycznie w /potrzebnych przekro­
jach b ranżowych . 

Część I i I I oraz pomocnicza część I V (pozabi­
lansowa) obe jmują pods tawową , pieniężnOTkredytową 
dzia ła lność B a n k u w dziedzinie finansowania gospo­
dark i eksploatacyjnej ( i operacje zlecone na r a ­
chunek budże tu p a ń s t w a ) oraz w dziedzinie' f inan­
sowania ..inwestycji i kapitalnych r emon tów. T e 
części s t a n o w i ą zasadniczy zakres r achunkowośc i 
bankowej. 

Część I I I ma charakter od rębny , tworząc bilans 
własne j gospodarki Banku , jako podmiotu gospoda­
ru jącego na zasadach rozrachunku gospodarczego, 
analogicznie do p rzeds ięb iors tw o typie us ługowym. 

Część I — Eksploatacja i operacje zlecone 

W pierwotnym jednolitym planie kont dla ban­
k ó w i opartym na n i m planie kont B a n k u Rolnego 
mia ło /miejsce ścisłe rozgraniczenie pomiędzy konta­
m i k lasy 1 — „Obrót p i en iężny" — o saldach z reguły 
pasywnych (w szczególności dotyczyło to grupy 11 
„Rachunk i rozliczeniowe i bieżące"), a kontami k l a ­
sy 2 — „ K r e d y t y obrotowe" — o saldach ak tyw­
nych. Wiązało się to z metodologią ówczesnych 
sys temów kredytowych oraz w y k o n y w a n ą wówczas 
szczegółową, b ieżącą kon t ro l ą b a n k o w ą gospodarki 
finansowej obs ług iwanych jednostek gospodarczych. 
Systemy kredytowe p r z e w i d y w a ł y drobiazgowy, ro­
dzajowy podział k r e d y t ó w Obrotowych, ewidencjo­
nowanych na odrębnych kontach aktywnych, w e d ł u g 
kolejnych faz cyklu produkcyjnego oraz innych k r y ­
t e r iów, w y n i k a j ą c y c h z potrzeb kontroli . Rolę r a ­
chunku głównego danej jednostki gospodarczej spe ł ­
n ia ł pasywny rachunek rozliczeniowy (bieżący), przez 
k t ó r y b y ł y przeprowadzane wszelkie rozliczenia w 
zakresie gospodarki eksploatacyjnej t a k ż e z t y tu łu 
zasilania go udzielonym kredytem obrotowym. 

T a k i e rozwiązanie formalne w planie kont mo­
żemy okreś l ić jako „szyk rozwin ię ty" (lub rozwarty), 
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w k t ó r y m część operacji w danej dziedzinie ( tu 
w zakresie gospodarki eksploatacyjnej) ewidencjo-, 
nujemy na od rębnych rachunkach aktywnych, a i n ­
n ą część ma 'Odrębnych rachunkach pasywnych. 

O d r ę b n ą fo rmą rozwiązan ia jest „szyk zwarty", 
w k t ó r y m całość operacji danej dziedziny ewiden­
cjonujemy na jednym rachunku danego klienta 
( i odpowiednio ma jednym koncie syntetycznym). 

Poczynając od roku 1957, Bank Rolny w coraz 
szerszym zakresie stosuje metody kompleksowej 
kontroli ekonomicznej obs ług iwanych jednostek go­
spodarczych, modyf iku jąc odpowiednio systemy k re ­
dytowe i plan kont. Wyrazem tego było między in ­
nymi prze jśc ie na real izację podstawowych rodza­
jów k r e d y t ó w (normatywnego, ponadnormatywnego, 
na kon t r ak tac j ę , na na leżnośc i i kredytu płatniczego) 
w ramach jednego rachunku bieżącego, to jest ko­
masacja kont wymienionych k r e d y t ó w i konta 'ra­
c h u n k ó w rozliczeniowych. W rezultacie n i e k t ó r e 
dawne konta pasywne lub aktywne s ta ły s ię kon­
tami aktywno-pasywnymi oraz za ta r ło się .rozgra­
niczenie pomiędzy k l a są 1 i k l a są 2 planu kont. 
Praktycznie ' w i ę c dawny „/szyk rozwin ię ty" zas tą­
piono „szykiem zwartym". W ten sposób jeden, głów­
ny rachunek kl ienta daje obraz k s z t a ł t o w a n i a s ię ca­
łej jego gospodarki finansowej. 

Z począ tku Bank Rolny innowac ję t ę wprowa­
dził, począwszy od dnia 1 l ipca 1957 roku, w od­
niesieniu do p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych (prze­
w a ż n a część wszystkich k r e d y t ó w obrotowych, udzie-
lanych_ przez B R ) , łącząc rachunki rodzajowych 
k r e d y t ó w obrotowych i .rachunki .rozliczeniowe w je ­
den ' rachunek o charakterze rachunku bieżącego, 
aktywnonpasywnego, w ramach konta 201 — K r e ­
dyty ogólnoobrotowe, prowadzonego w klas ie 2. 
Wychodzono przy tym z założenia, że z regu ły na 
rachunkach p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych w ra ­
mach kanta 201 w y s t ę p o w a ć będą salda „Winien", 
a raczej w y j ą t k o w o salda „Ma". 

W latach n a s t ę p n y c h — do roku 1962 włącznie —• 
Bank Rolny skomasowa ł rachunki k r e d y t ó w obro­
towych z rachunkami rozliczeniowymi lub z rachun­
kami b ieżącymi pozosta łych p rzeds i ęb io r s tw rolnych, 
leśnych i wykonawstwa inwestycyjnego, spółdzielni 
i zrzeszeń rolniczych w ramach kont aktywno-pa-
sywnych k lasy 1, a w szczególności: 

— rachunki rozliczeniowe p rzeds i ęb io r s tw uspo­
łecznionych, 

— rachunki b ieżące spółdzielni , • 
— rachunki bieżące zrzeszeń rolniczych. 

K l a s a 1 obejmuje poza tymi — w y n i k a j ą c e z po­
trzeb techniki bezgotówkowego obrotu p ien iężnego — 
konta wzajemnych rozliczeń Banku Rolnego z Na­
rodowym Bankiem Polskim, Powszechną Kasą Osz­
czędności i innymi bankami, konta dla ewidencjono­
wania wydzielonego pokrycia specjalnych form roz­
liczeń, konta rozliczeń w drodze, p rze j śc iowych roz­
liczeń i r a c h u n k ó w międzyoddz ia łowych . Te ostatnie, 
to jest rozliczenia wzajemne oddzia łów B a n k u R o l ­
nego i oddz ia łów z C e n t r a l ą B a n k u Rolnego są cał ­
kowicie zdecentralizowane (każdy oddział prowadzi 
rachunek każdego innego oddziału — korespondenta; 
w y r ó w n a n i e salda do zera n a s t ę p u j e n a koniec 
roku przez rachunek C e n t r a l i ' B a n k u Rolnego). U k ł a d 

planu kont ,i system stosowanych rozliczeń między­
oddzia łowych i międzybankowych pozwala na cał­
k o w i t ą w z a j e m n ą zgodność końcowych rocznych 
sald oddz ia łów z oddz ia łami i cen t ra lą oraz z inny­
m i bankami. 

K l a s a 2, n ieza leżnie od tego, że znaczna część 
k r e d y t ó w obrotowych ewidencjonowana jest w k l a ­
sie 1 n a rachunkach rozliczeniowych ii bieżących, 
obejmuje ponadto szereg odrębnych kont aktywnych. 

K l a s a 4 zawiera przede wszys tk im konto pasywne 
410 — . Loka ty budżetu p a ń s t w a na sfinansowanie 
dzia ła lności kredytowej. Loka ty te s t a n o w i ą g łówne 
źródło sfinansowania działalności kredytowej B a n k u 
Rolnego obok jego funduszów własnych , zgromadzo­
nych funduszów obcych i kredytu refinansowego w 
Narodowym B a n k u Polskim, uzupełn ia jącego wymie­
nione .poprzednio fundusze. 

W klas ie 4 ula u w a g ę zas ługują konta związane 
z p rowadzoną przez Bank Rolny sprzedażą n ie ru­
chomości rolnych z zapasów P a ń s t w o w e g o Fundu­
szu Ziemi, jako czynnością zleconą temu Bankowi 
na podstawie ustawy z dnia 12 marca 1958 roku 
o sprzedaży p a ń s t w o w y c h n ie ruchomośc i rolnych oraz 
u p o r z ą d k o w a n i u n i ek tó rych spraw związanych z prze­
prowadzeniem reformy rolnej i osadnictwa .rolnego 
(Dz. U . Nr 17, poz. 71). Służy do tego para kont 
pasywnych, u jmujących : 

— wierzyte lnośc i p a ń s t w a za sprzedane nierucho­
mośc i rolne, 

— rozliczenia z b u d ż e t a m i terenowymi za sprze­
dane n ie ruchomośc i rolne oraz 

para kont ak tywnych , przeznaczonych do ewiden­
c j i : 

— należnośc i za sprzedane n ie ruchomośc i rolne, 
— zapadłych rat i odsetek za sprzedane nierucho­

mości rolne. 
K l a s a 4 zawiera ponadto: konto pasywne 459 — 

Przedp ł a ty z ty tu łu kupna*sprzedaży n ieruchomości 
rolnych ( w ramach k t ó r e g o prowadzone są I n d y w i ­
dualne rachunki p r z e d p ł a t przyszłych n a b y w c ó w 
n ie ruchomośc i przed zawaraiem umów) , konta in ­
nych operacji zleconych Bankowi Rolnemu przez 
pańs two , konta rozliczeń ministerstw i zjednoczeń 
z t y tu łu zysków i strat oraz dotacji budżetowych, 
konta rozl iczeń różnic budże towych , rozliczeń z bud­
że tem z t y t u ł u Funduszu Rozwoju Rolnic twa i r óż ­
nych innych rozl iczeń z budże tem p a ń s t w a . 

Część I I — Inwestycje i kapitalne remonty 

W tej dziedzinie działalności B a n k u Rolnego, jako 
banku specjalnego, b ranżowego , wys tępu je z natury 
rzeczy stosunkowo więce j specyficznych odrębności 
w p o r ó w n a n i u z innymi bankami. Szeroki zakres 
obowiązków Banku, dotyczących kontroli finanso­
wanych przezeń inwestycji i kapi talnych r e m o n t ó w 
w dziedzinie rolnictwa i l e śn ic twa oraz bardzo ob­
szerna i r óżno rodna sprawozdawczość bankowa w 
tym zakresie, wymagana od B a n k u Rolnego .przez 
różne instancje p a ń s t w o w e , pociągają za sobą ko­
nieczność dużego rozcz łonkowania planu kont w k l a ­
sie 5 — Ś rodk i na finansowanie inwestycj i i kap i ­
talnych r e m o n t ó w oraz w klasie 6 — Finansowanie 
inwestycj i i kapi ta lnych r emon tów. 
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Z tych samych powodów w tej części planu kont 
przeważa zasada szyku rozwinię tego oddzielnych 
kont pasywnych w klasie 5 dla ewidencjonowania 
akumulacji funduszów i wydzielonych ś r o d k ó w na 
finansowanie inwestycj i i kapitalnych r e m o n t ó w 
oraz oddzielnych kont aktywnych w klas ie 6 dla e w i ­
dencjonowania wyp ła t na te cele. 

W ciągu k i l k u ubiegłych lat Bank Rolny wprowa­
dził zasadę r achunków w szyku zwar tym dla ewi ­
dencjonowania finansowania inwestycji p rzeds ięb io r s tw 
inwestycji. Dotyczyło to tak zwanych . inwestycji 
przedsiębiors tw i ich kapitalnych r e m o n t ó w oraz 
inwestycji spółdzielni , kółek rolniczych i zrzeszeń ro l ­
niczych. Jednak sugestia ujednolicenia zasad ewiden­
cjonowania finansowania inwestycji p rzeds ięb io r s tw 
w trzech zainteresowanych bankach ( B R , B I i N B P ) , 
jak również obowiązujący, skomplikowany system 
finansowania i kontroli inwestycj i , Jak wreszcie 
t rudności z zaspokojeniem wymogów* (szczegółowej 
sprawozdawczości tej kategorii inwestycj i sk łon i ły 
Bank Rolny do p rzywrócen ia z począ tk iem roku 
1963 zasady szyku rozwinię tego w planie kont t akże 
w odniesieniu do finansowania inwestycj i i kapi ta l ­
nych remontów przeds ięb iors tw, z w y o d r ę b n i e n i e m 
planu centralnego i planu terenowego1, a w zakresie 
finansowania inwestycj i spó łdz ie ln i ; kó łek i zrze­
szeń rolniczych — systemu zbl iżanego (szyk rozwi­
nięty w ramach rachunkowośc i analitycznej). 

Mając na uwadze przedstawione wyże j p rzes łank i 
należy łącznie rozpa t rywać u k ł a d i funkcjonowanie 
kont k lasy 5 i k lasy 6. 

Dominujące znaczenie posiada tu finansowanie 
inwestycj i jednostek p a ń s t w o w y c h ze ś r o d k ó w bez­
zwrotnych (ś rodków wła snych inwes to rów i ś rodków 
budżetowych). Jest ono ewidencjonowane w grupie 
50, k t ó r a zawiera konta ś rodków na finansowanie 
inwestycji i w grupie 60, zawiera jące j konta finanso­
wania inwestycji centralnych, inwestycj i jednostek 
i zak ładów (budżetowych zależności centralnej, i n ­
westycj i rad narodowych oraz inwestycji zjednoczeń. 
Wszystkie wymienione inwestycje są ob ję te ścis łymi 
l imitami planu inwestycyjnego na dany rok, eo ma 
swoje konsekwencje w rozwiązan iach ks ięgowych 
Banku ( l imity finansowania) i odpowiednio w planach 

• kont. 

Wymienione konta grup 50 i 60 s łużą do ks ięgo­
wania finansowania inwestycji ty lko w ramach bie­
żącego roku planowego. Po zakończeniu roku, pod 
d a t ą 2 stycznia, nas t ępu je przeniesienie sald kont 
grupy 50 i 60 na odpowiednie konta grupy 51 lub 63. 

Konta grup 50 i 60 s łużą więc znowu do ks ięgo­
wania operacji nowego roku planowego, natomiast 
na kontach grup 51 i 63 n a s t ę p u j e — po uzgodnie­
n iu stanu r a c h u n k ó w z inwestorami bezpoś redn imi 
i ich jednostkami n a d r z ę d n y m i — rozliczenie f inan­
sowania inwestycji roku ubieg łego w ten sposób, że 
na pokrycie dokonanych w y p ł a t przeznacza s ię 
w pierwszej kolejności ś rodki w ł a s n e inwes to rów, 
a nas tępnie środki budże towe. Nie w y k o r z y s t a n ą po­
zostałość ś rodków budżetu centralnego i budże tów 
terenowych z roku ubiegłego przenosi s ię na odpo­
wiednie konta ś rodków nowego roku planowego. 

Powyższe rozliczenie i zamknięc ie kont finanso­
wania inwestycj i roku ubiegłego przeprowadza s ię 
w ciągu pierwszego k w a r t a ł u roku n a s t ę p n e g o po 

roku planowanym z równoczesnym złożeniem szcze­
gółowego sprawozdania z finansowego wykonania 
planu inwestycyjnego. 

Rozliczenie amortyzacji p rzeds ięb io r s tw zależności 
centralnej i finansowanie tak zwanych inwestycji 
zjednoczeń odbywa się w ramach nas tępu jących 
kont: 

505 — Rachunek rozliczeń amortyzacji zjedno­
czeń (na to. konto w p ł y w a z p rzeds i ęb io r s tw amor­
tyzacja nie pozostawiana do ich dyspozycji i roz­
dzielana jest na części ustalone w dyrektywnych 
w s k a ź n i k a c h : na s cen t r a l i zowaną amor tyzację , na 
fundusze inwestycyjne zjednoczeń, na e w e n t u a l n ą 
redys t rybuc ję dla podległych p rzeds ięb io r s tw na do­
datkowe zasilenie ich funduszów inwestycyjno-re-
montowych i na ewentualne odprowadzenie n a d w y ż e k 
do budżetu centralnego). 

502 — Scentralizowana amortyzacja (zasilana z 
konta 505 i rozprowadzana w formie dotacji ma kon­
to 501, na rachunki inwes to rów bezpośrednich , re­
al izujących inwestycje centralne). 

506 — Fundusze inwestycyjne zjednoczeń (zasilane 
z konta 505 oraz dotacjami z paragrafu 23 budże tu 
centralnego i rozprowadzane jako dotacje na konto 
507, na rachunki inwes to rów bezpośrednich , real i ­
zujących inwestycje zjednoczeń). 

507 — Środki" na finansowanie inwestycj i zjedno­
czeń oraz 

607 — Wypła ty na inwestycje zjednoczeń. 
Na rachunkach inwes to rów bezpośrednich , pro­

wadzonych w ramach tych d w ó c h ostatnich kont, 
Bank Rolny ks ięguje finansowanie inwestycji zjed­
noczeń, a mianowicie w y p ł a t y z konta 607 dokony­
wane są przez B a n k do wysokości ś r o d k ó w przela­
nych na konto 507, oczywiście przy zachowaniu 
wszystkich innych w y m o g ó w bankowej kontroli i n ­
westycj i . Po zakończeniu roku planowego, w dniu 
2 stycznia, ca łkowi te saldo konta 607 (wypłaty) 
przenosi się na konto 507 (środki) , z tym, że pozos­
ta łość „Ma", j aka się okaże na koncie 507, prze­
chodzi na n a s t ę p n y rok, jako począ tkowy stan ś rod­
k ó w na finansowanie inwestycji nowego roku p la ­
nowego. 

W skład grup 50 i 60 wchodzi ponadto jedna para 
kont: x 

509 — Środk i na inwestycje okreś lone Uchwa łą 
R M Nr 83/62 i 

609 — Wypła ty na inwestycje okreś lone Uchwa łą 
R M N r 83/62. 

Inwestycje te dotyczą budowy urządzeń do zbio­
rowego zaopatrzenia ludności w w o d ę . Inwesto­
rami mogą być spółki wodne, kó łka rolnicze i inne 
organizacje rolnicze. Na ś rodki te s k ł ad a j ą s i ę : 
ś rodki ludności i wymienianych zrzeszeń, dotacje 
funduszu gromadzkiego, P Z U oraz inne. 

Do ewidencji finansowania i kredytowania tak 
zwanych inwestycj i p rzeds ięb iors tw i kapitalnych 
r e m o n t ó w s łużą nas t ępu jące konta: 

540 — Fundusze na inwestycje i kapitalne re­
monty p rzeds ięb io r s tw C, 

541 — Środk i p rzeds ięb io r s tw C na finansowanie 
inwestycji , 

542 — Ś r o d k i p rzeds i ęb io r s tw C na finansowanie 
kapi talnych r emon tów, 
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543 — Fundusze na inwestycje i kapitalne re­
monty p rzeds ięb io r s tw rad narodowych, 

544 — Środk i p rzeds ięb io r s tw rad narodowych n a 
finansowanie inwestycj i , 

545 — Środk i p rzeds ięb iors tw rad narodowych na 
finansowanie kapitalnych r e m o n t ó w . 
550 — Z a k ł a d o w e fundusze mieszkaniowe, 
551 — Ś r o d k i na finansowanie budowy zak ładowych 
domów mieszkalnych. 

K a n t a te dzielą s ię na liczne subkonta statystycz­
ne, omówien ie k t ó r y c h pomijamy z braku miejsca. 
Konieczność podziału na subkonta w y n i k a z w i e l ­
kiego zróżnicowania , wprost mozaiki , obowiązu ją ­
cych sys t emów finansowania inwestycji i kapi ta l ­
nych r e m o n t ó w jednostek gospodarczych, obs ługi ­
wanych przez B a n k Rolny. Jedne z nich t w o r z ą 
fundusz inwestycyjno-remontowy z amortyzacji , fun­
duszu rozwoju (zysku) i innych źródeł ; n i e k t ó r e f i ­
n a n s u j ą z tego funduszu — oprócz inwestycj i i k a ­
pitalnych r e m o n t ó w — t a k ż e remonty b ieżące ; inne 
(dotyczy to p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, ale 
z pewnymi wy ją tkami ) przeznacza ją całość amorty­
zacji na kapitalne remonty, co pociąga za sobą k o ­
nieczność prowadzenia od rębnych subkont funduszu 
inwestycyjnego i funduszu na kapitalne remonty. 

Wyjaśn imy pok ró t ce zasady funkcjonowania kont 
grup 54, 55, 64, 65 i 66. 

Na kontach 540, 543 i 550 ewidencjonuje się aku ­
mulac ję funduszów, co umoż l iw ia p l a c ó w k o m B a n k u 
kon t ro lę wykonywania p l a n ó w w tym zakresie. W 
ciężar wymienionych kont funduszów nas tępu je sp ła ­
ta k r e d y t ó w bankowych' na inwestycje, przelewy 
udz ia łów we wspó lnych /inwestycjach innych jed­
nostek gospodarczych oraz zasilanie odrębnego kon­
ta ś r o d k ó w na finansowanie inwestycj i w ł a s n y c h 
inwestora d odrębnego konta ś r o d k ó w na finanso­
wanie kapitalnych r e m o n t ó w w roku planowym. Z a ­
znaczyć należy, że Bank Rolny w y o d r ę b n i a te rmi­
nologicznie i ks ięgowo, zgodnie zresz tą z obowiązu ­
jącymi przepisami, pojęcie „funduszów", k t ó r e m o g ą 
być gromadzone, pomimo że w danym roku przed­
s iębiors two nie realizuje inwestycji , od /pojęcia „ś rod­
k ó w " na finansowanie inwestycj i lub kapi talnych 
remontów. Rachunki „ ś rodków" dla zainteresowanych 
inwes to rów Bank Rolny otwiera ty lko na podstawie 
i do wysokośc i przyję tych do finansowania p l a n ó w 
rzeczowo-finansowych oraz p l a n ó w sfinansowania i n ­
westycj i i kapitalnych r e m o n t ó w . Jest /oczywiste, że 
rozdzia ł t ak i u ł a t w i a B a n k o w i i inwestorom kon t ro l ę 
nieprzekroczenla wymienionych p l anów. Poza t y m 
rachunki akumulacyjne w ramach konta funduszów 
są oprocentowane na rzecz ich posiadaczy, a rachunki 
ś rodków są nie oprocentowane. 

Kon ta ś rodków ma finansowanie inwes tyc j i : 541, 
544 i 551 są zasilane z poprzednio wymienionych od­
powiednich kont funduszów oraz z przyznanych k r e ­
dy tów bankowych. Wypła ty na finansowanie inwes­
tyc j i dokonywane są w ciężar kont w y p ł a t 641, 644 
i 651, do wysokości ś r o d k ó w zna jdu jących się na ra ­
chunku /inwestora w ramach odpowiedniego konta 
541, 544 lub 551. Pozwala to na odczytanie wprost 
z bi lansu Banku wysokośc i zgromadzonych ś r o d k ó w 
i zrealizowanych w y p ł a t na /poszczególne rodzaje in ­
westycj i . Rozliczenie w y p ł a t i ś rodków po u p ł y w i e 
roku planowego odbywa się w trybie o m ó w i o n y m 

poprzednio odnośnie kont 507 i 607 (inwestycje zjed­
noczeń). 

Analogiczne zasady funkcjonowania kont stosowa­
ne są w Banku Rolnym przy finansowaniu kapital­
nych remontów. 

Ś rodk i udzielonych k r e d y t ó w antycypacyjnych (na 
inwestycje, kapitalne remonty lub budownictwo 
mieszkaniowe) z kont 640, 643 i 650, bądź k r e d y t ó w 
ś r e d n i o t e i m l n o w y c h na inwestycje z kont 646 i 647 
przelewa s ię , o -czym już wspomniano, na konta ś rod­
k ó w na finansowanie inwestycj i (lub kapitalnych re­
m o n t ó w ) z planu danego roku. 

.Wykorzystane kredyty antycypacyjne podlegają 
b ieżącej spłacie z kont funduszów 540, 543 lub 550 
(w m i a r ę w p ł y w ó w na te konta), natomiast kredyty 
ś r e d n i o t e r m i n o w e zostają po zakończeniu roku pla­
nowego p rzeks i ęgowane z konta 646 lub 647 na konto 
667 — Kredy ty na zakończone 'inwestycje przedsię­
biorstw. Przed terminami p ła tnośc i ustalanych rat, 
zapad łą do zap ła ty r a t ę kredytu przenosi się :z konta 
667. na konto 668, k t ó r e obciąża s ię t a k ż e za na­
leżne Bankowi odsetki. 

Kon ta 552 i 652 s łużą do ks i ęgowan ia pożyczek w y ­
p łacanych przez Bank Rolny z zak ładowych fundu­
szów mieszkaniowych na zlecenie zak ładów pracy 
ich praoownikom lub spółdzie lniom mieszkaniowym. 
Pożyczkami t y m i administruje Bank na rachunek 
zak ładu pracy. Wydzielone pokrycie, przeniesione z 
konta 550, jest ewidencjonowane na koncie 552, a 
zrealizowane pożyczki na koncie 652. W m i a r ę ścią­
gnię tych s p ł a t pożyczek pokrycie jest odblokowywane 
i przenoszone z powrotem na konto 550. 

Finansowanie i kredytowanie inwestycji zespołowej 
i indywidualnej gospodarki ch łopskie j (spółdzielni, 
kółek rolniczych, innych zrzeszeń i ludności w i e j ­
skiej) ewidencjonowane jest przez Bank Rolny w ra­
mach grup kont 56, 59, 61, 62, 67, 68, 69. 

Konta finansowania i kredytowania inwestycj i ze­
społowej gospodarki ch łopskie j (rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, spółdzie ln i usługowo-wytwórozyich, spół 
dzielczych oś rodków rolnych, kó łek rolniczych i ' In­
nych zrzeszeń) funkcjonują w sposób zbliżony do 
kont finansowania inwestycj i p rzeds ięb iors tw p a ń ­
stwowych, z pewnymi jednak zmianami. 

Do akumulacji funduszów wła snych na inwestycje, 
s łużą konta 560, 561, 566 (z podzia łem na subkonta 
w e d ł u g źródeł pochodzenia funduszów) oraz konta 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 591, 592, 593, 595 i 596 
(z podz ia łem podmiotowym). Na poczet w p ł y w ó w 
Funduszu Rozwoju Rolnic twa w latach przyszłych 
(do roku 1965 włącznie) Bank Rolny udziela zain-
teresowanym kó łkom rolniczym, powiatowym związ­
kom kó ł ek rolniczych i rolniczym spółdzielniom pro­
dukcyjnym kredytu antycypacyjnego, real izację k tó ­
rego ks ięguje s ię w debet 'Odpowiedniego konta F u n ­
duszu Rozwoju Roln ic twa: 591, 592, 593 lub 595. 

Częstot l iwość n a k ł a d ó w inwestycyjnych, -dokony­
wanych przez wymieniane organizacje, jest na ogół 
mniejsza n iż w p rzeds ięb io r s twach pańs twowych . 
Głównie są to zakupy sp rzę tu mechanicznegol: trak­
to rów, maszyn rolniczych itp. Dlatego ewidencja 
ś r o d k ó w przeznaczonych na konkretne nak łady i n ­
westycyjne i ewidencja dokonywanych wyp ła t ze-
ś r o d k o w a n a jest w ramach - jednego konta aktywno-
npasywnego 569, k t ó r e dopiero w analityce dzieli się 
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na rachunki zbiorcze w układzie podmiotowo-przed-
miotowym według grup i n w e s t o r ó w '(rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne, kó łka rolnicze, spółdzie lnie us łu-
gowo-wytwórcze , spółdzielcze oś rodk i rolne), ź ró­
deł pochodzenia ś rodków na inwestycje i k i e r u n k ó w 
dokonywania nak ładów. Odpowiedniego przeks ięgo­
wania potrzebnego pokrycia z r a c h u n k ó w funduszów 
i k r e d y t ó w na konto 569, to jest na prowadzony w 
ramach tego konta właśc iwy zbiorczy rachunek ana­
li tyczny ś rodków (o saldzie p a ś y w n y m ) dokonuje s ię 
w dniu realizacji dyspozycji inwestora, k t ó r ą również 
wykonuje się w ciężar odpowiedniego zbiorczego r a ­
chunku wypła t o saldzie ak tywnym (według rodzaju, 
celu nakładów) , prowadzonego w ramach' tegoż kon­
ta 569. Aktywne i pasywne rachunki analityczne w 
ramach konta 569 m u s z ą s ię zawsze b i lansować . 
Powyższe urządzen ia ks ięgowe umożl iwia ją Bankowi 
Rolnemu sprostanie wymogom bardzo szczegółowej 
sprawozdawczości z finansowania omawianych i n ­
westycji wed ług różnych p rzek ro jów (podmiotów, 
źródeł pochodzenia ś rodków i ce lów n a k ł a d ó w ) . 

Kredyty inwestycyjne udzielane przez Bank Rolny 
w ramach l imi tów narodowego planu gospodarczego 
spółdzielniom produkcyjnym ks i ęgowane są w ciężar 
konta 616, a kredyty udzielane k ó ł k o m rolniczym 
i innym zrzeszeniom — w ciężar konta 621 (oprócz 
wspomnianych poprzednio k r e d y t ó w antycypacyjnych 
na poczet przyszłych w p ł y w ó w Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa). Po zakończeniu roku planowego kredyty 
te p rzeks ięgowywane s ą na konta d ługo te rminowych 
k redy tów w grupie 67, a mianowicie kredyty z kon­
ta 616 na 670 i z konta 621 na 672. Przenoszenie za­
padłych do zapła ty rat z konta 670 n a 671 i z konta 
672 na 673 odbywa się tak jak wy jaśn iono poprzednio 
odnośnie podobnej pary kont k r e d y t ó w na inwestycje 
zakończone p rzeds ięb iors tw 667 i 668. 

Jako czynność zleconą B a n k o w i Rolnemu przez 
powiatowe związki kó łek rolniczych Bank w y p ł a c a 
z rachunku Funduszu Rozwoju Rolnic twa tych 
związków pożyczki kó łkom rolniczym, spółdzielniom 
us ługowo-wytwórczym i spółdzielczym ośrodkom ro l ­
nym lub w k ł a d y zwrotne powiatowych związków kółek 
rolniczych i kółek rolniczych do spółdzielni us ługo-
wo-wytwórczych i spółdzielczych oś rodków rolnych. 
Wypłacone pożyczki B a n k Rolny ewidencjonuje na 
koncie 690, a w k ł a d y zwrotne — na koncie 691 oraz 
ś rodki przeniesione na i c h pokrycie — z konta 593 
lub 591 — na zablokowanym koncie 594. 

Bardziej prosty jest mechanizm funkcjonowania 
kont kredytowania inwestycji . ludnośc i wie j sk ie j , to 
jest głównie ro ln ików indywidualnych. Inwestycje te 
pok rywa ją oni w p r z e w a ż n e j części ( ś rednio od 30% 
do 80% nak ładów) ś rodkami w ł a s n y m i , a pomoc p a ń ­
stwa w 'postaci k r e d y t ó w Banku Rolnego stanowi 
uzupełnienie b raku jących ś r o d k ó w wła snych . D l a ­
tego też, j a k i ze wzg lędu ma to, że duża część 
ś rodków własnych realizowana jest w postaci ma­
ter ia łów wła snych pochodzenia miejscowego bądź 
własnej robocizny inwestora — nie wymaga się 
gromadzenia w banku ś rodków własnych na inwes­
tycje, lecz po prostu bank wyp łaca inwestorowi przy­
znany kredyt (przeważnie na wykończen ie zaawan­
sowanej budowy) jednorazowo lub w postaci częś­
ciowych zaliczek. Wypła ty k r e d y t ó w w r a m a ć h l i m i ­

tów narodowego planu gospodarczego ks ięguje się 
w ciężar konta 619. Po up ływie roku planowego prze­
nosi się je do dalszej administracji na konto 683. 
Przenoszenie zapada jących r a t i odsetek, ich ewi ­
dencja i kontrola windykac j i odbywa się w ramach 
konta 687, analogicznie do omówionych już przedtem 
podobnych par kont k r e d y t ó w d ługo te rminowych 
Banku Rolnego. 

Na n i e k t ó r e inwestycje (np. na zakup b u h a j ó w i 
innych rozpłodników) udzielane są tak zwane k re ­
dyty umarzalne (w ramach l imi tów narodowego pla­
nu gospodarczego), k s i ęgowane na koncie 620. Po za­
kończeniu roku planowego są one przenoszone do 
dalszej administracji na konto 680. Kredy ty te, o i le 
inwestor-hodowca spe łn i a ok re ś l ane wa runk i , s ą 
umarzane i sp łacane z budże tów p rezyd iów powia­
towych rad narodowych. 

Wreszcie pewne kredyty inwestycyjne są udzielane 
przez Bank Rolny ma zlecenie innych instytucji (np. 
P Z U ) z funduszów ulokowanych na ten cel w B a n ­
k u , okreś lonych w plamie kont jako fundusze admi­
nistrowane i k s i ęgowanych na zablokowanym koncie 
564. Pożyczki udzielone z tych funduszów (np. na 
ogn io t rwa ł e pokrycie dachów) ewidencjonowane są 
na rachunkach w ramach konta 681, a zapad łe raty 
i odsetki od tych pożyczek — w ramach konta 685. 

Kredy ty dla ludności wie jsk ie j , zawarte w ramach 
kont grupy 68, obejmują na jwiększą ze wszystkich 
rodza jów operacji B a n k u Rolnego ilość r a c h u n k ó w 
indywidualnych, bo około trzech czwartych mdliona 
pożyczkobiorców. Dzięki stosowanemu rozgranicze­
niu konta kredytu (suma niiewymagalnych jeszcze 
rat) i konta zapad łych rat i odsetek oraz dzięki pro­
wadzeniu w ramach tych kont dwóch odpowiednich 
równoległych r a c h u n k ó w dla każdego pożyczkobiorcy 
(na jednej karc ie ks ięgowej) — administracja kredy­
t ami i kontrola przebiegu ich windykac j i jest przej­
rzysta i prosta, oo też daje praktycznie, dodatnie 
w y n i k i . 

W przedstawionym wyżej układzie części I I planu 
kont i bilansu B a n k u Rolnego konta grup 60, 61, 
62, 64 i 65 ob razu j ą finansowanie i kredytowanie 
inwestycji z planu roku bieżącego, natomiast konta 
grup 66, 67 i 68 — kredyty inwestycyjne, realizo­
wane w latach ubiegłych oraz ewidenc jonują prze­
bieg ich spłaty . Układ ten u ł a tw ia anal izę bilansu 
B a n k u i kon t ro l ę wykonywania p l anów bieżących 
oraz p l a n ó w windykac j i k r e d y t ó w lat dawnych. Wy­
ją t ek od uk ładu opartego na tej zasadzie s t anowią 
konta k r e d y t ó w udzielonych na zlecenie innych in ­
stytucj i (to jest konta: 652, 681, 690 i salda debetowe 
kont grupy 59), na k t ó r y c h nie zachodzi tego ro­
dzaju rozgraniczenie. 

Część I I I — Gospodarka własna 

Zasady funkcjonowania kont tej części, to jest 
klas 7, 8 i 9 s ą na ogół podobne do zasad obowiązu­
jących w innych bankach i p rzeds ięb io rs twach p a ń ­
stwowych. 

Kon ta tej części, k t ó r y c h tu bliżej nie będziemy 
o m a w i a ć , pozwala ją na szczegółową, bieżącą kon t ro lę 
gospodarki w e w n ą t r z a d m i n i s t r a c y j n e j Banku na 
wszystkich jego -szczeblach organizacyjnych. 

\ 
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Część IV — Konta pozabilansowe 

Obok części I i I I planu kont i bilansu Banku 
Rolnego również część I V odnosi się do podstawowej 
działa lności tego Banku . Obejmuje ona j edną k l a sę 
0 (zerową) z na s t ępu j ącymi grupami i kontami: 

Grupa 01 — Akredy tywy — z jednym kontem 
013 — Akredy tywy do wyp ła ty . 

Grupa 02 — Obligo ewidencyjne — zawiera konta, 
na k t ó r y c h ewidencjonowane są różne na leżnośc i po­
zabilansowe z a r ó w n o bankowe, j ak też z ty tu łu zle­
conych Bankowi przez pańs two czynności w i n d y k a -
cyj-nych. S ą to konta: 020 — Należności za sprzedane 
n ie ruchomośc i prze ję te przez p a ń s t w o za d ługi , 
021 — Należności za wydz i e r żawione n ie ruchomośc i 
przejęte przez p a ń s t w o za długi , 022 — Różne n a ­
leżności, 023 — Należności za t e n u t ę dz i e rżawną od 
n a b y w c ó w ziemi, 027 — Kauc je i w k ł a d y mieszka­
niowe, wp łacone przez Bank, 028 — Dłużnicy za na ­
leżności odpisane, 029 — Należności od byłych człon­
k ó w rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 

Grupa 04 — Depozyty — zawiera konta 040 — De­
pozyty obce, 043 — Depozyty ma zabezpieczenie, 
046 — Depozyty własne , 047 — Depozyty w ł a s n e 
u różnych. Z nich na jwiększe znaczenie ma konto 
043, na k t ó r y m ewidencjonuje s ię ponad trzy 
czwarte miliona s k r y p t ó w d łużnych indywidualnych 
ro ln ików, zabezpieczających udzielone przez Bank 
Rolny d ł u g o t e r m i n o w e kredyty inwestycyjne. 

'Na kontach pozabilansowych wymienionych po­
przednio grup prowadzi się ewidenc ję przy pomocy 
pojedynczych zapisów: p rzychód — rozchód — po­
zostałość, to jest bez przeciwstawnego zapisu k s i ę ­
gowego. 

Wreszcie grupa 05 — L i m i t y finansowania — z a ­
wiera k o n t ą : 050 — Kredy ty budże towe, 052 — L i m i t y 
ś rodków w ł a s n y c h , 053 — Dysponenci na rezerwy k r e ­
d y t ó w budże towych -i*054 — Inwestorzy za l imity 
finansowania. Konta tej grupy spełnia ją w a ż n ą funk­
cję jako instrument kontroli mieprzekraczania l i m i ­
t ó w finansowania inwestycji centralnych, inwestycj i 
jednostek budże towych oraz inwestycj i rad narodo­
wych, k t ó r e odbywa s ię g łównie na podstawie otwar­
tych w B a n k u k r e d y t ó w budże towych , przy -stosun­
kowo nieznacznym udziale w ł a s n y c h ś r o d k ó w inwes­
torów. 'Na kontach tych dokonuje się k s i ęgowań 
przy pomocy -podwójnego zapisu, a mianowicie ot­
war te w B a n k u kredyty b u d ż e t o w e ks ięguje s ię : 
„Win ien" konto 050, „Ma" — konto 054 (gdy otwar­
cie dotyczy inwestora bezpośredniego) lub „Ma" 
konto 053 (gdy otwarcie dotyczy dysponenta głów­

nego lub drugiego stopnia). Natomiast, na podstawie 
dokonanych p rze l ewów ś r o d k ó w wła snych inwes torów 
do Banku , przeprowadza s ię — obok normalnych ks ię­
gowań bilansowych na dobro konta 501, 504 lub 508 
— równoległe k s i ęgowan ia pozabilansowe: „Winien" 
konto 052, „ M a " konto 054. 

W ramach konta 054 prowadzi się indywidualne 
rachunki analityczne poszczególnych inwes torów 
planu centralnego i p l a n ó w -terenowych. Saldo konta 
050 oznacza sumę otwartych w Banku k r e d y t ó w bud­
żetowych na finansowanie inwestycji ; saldo -konta 
052 — s u m ę zakumulowanych na ten cel ś rodków 
wła snych (musi r ó w n a ć się sumie s t a n ó w kont b i ­
lansowych 501 + 504 + 508); saldo konta 053 — 
sumę rezerwy k r e d y t ó w budże towych , zatrzymanych 
w dyspozycji dysponen tów głównych i drugiego stop­
nia; saldo 054 — l imi ty finansowania -inwestycji, do 
j ak ich m o g ą -być wykonywane w y p ł a t y z r a c h u n k ó w 
inwes to rów bezpośrednich w ramach kont 600, 601 
i 603. 

* 

Powyższe j , bardzo ogólnej , charakterystyki planu 
kont Banku Rolnego dokonano z myślą przede wszyst­
k i m o tych oddz ia łach operacyjnych N B P , k tó re w 
trybie czynności powierzonych zastępczo przez Bank 
Rolny obsługują w zakresie operacyjno-rachunko-
w y m 100 -oddziałów kredytowych i 77 placówek -peł­
nomocn ików -Banku Rolnego. 

Bardziej szczegółowe o m ó w i e n i e zasad funkcjono­
wan ia planu kont B a n k u Rolnego znajdą zaintereso­
w a n i w wydanym w końcu roku 1962 planie kont 
B a n k u Rolnego z komentarzem. 

J ak i e uwagi natury ogó lnobankowej n a s u w a ł y b y 
się -po przeanalizowaniu planu kont B a n k u Rolnego? 
Wydaje s ię , że ca łkowi te ujednolicenie p l a n ó w kont 
wszystkich b a n k ó w -państwowych w Polsce nie by ło ­
by mo ż l i w e ze względu na specyf ikę działalności 
poszczególnych banków, p o d y k t o w a n ą /potrzebami 
gospodarki narodowej i s łuszną zasadą podzia łu i 
specj/alizacji ich pracy. Pewne jednak części p l anów 
kont mogłyby być bardziej niż dotychczas ujednolioone 
pod wzg lędem ich -merytorycznej t r e śc i i terminologii. 
Również -nasuwa s ię sugestia co do p rzywrócen ia 
jednolitego formalnego uk ładu , opartego ma syste­
mie symboli dzies ię tnych, podobnie j a k to od nie­
dawna zastosowano w -planach kont wszystkich przed­
siębiors tw. Należałoby t a k ż e za/stahowić s ię nad moż­
l iwością kompresji we wszystkich bankach zbyt l icz­
nych kont syntetycznych, co przyczyni łoby się do 
większe j przejrzystości b i l ansów bankowych. 
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J E R Z Y L A S O C K I 

Potrzeby w zakresie inwestycji 
górnictwa węgla kamiennego 

Stały rozwój gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
szybkie tempo industrializacji , stwarza konieczność 
odpowiedniego rozwijania krajowej bazy pa l iw i su­
rowców. 

Udział naturalnych pa l iw s t a łych w bilansie ener­
getycznym wynos i ł w 1960 roku 88%, a w perspekty­
wie do roku 1980 wynos i ć ma około SOW). Największy 
udział w zużyciu pierwotnych nośn ików energii, bo 
aż 86,5%, s t anowi ł węgie l kamienny. T a dominująca 
rola węgla kamiennego w bilansie pa l iw u t r z y m y w a ć 
s ię będzie w przyszłości , mimo wzras ta j ącego wciąż 
udzia łu węg la brunatnego, ropy i gazu. 

Zadania w dziedzinie rozwoju p rzemys łu , szczegól­
nie zaś przemysłu hutniczego i chemicznego, powo­
dują p o w a ż n y wzrost zapotrzebowania na węgie l ko­
ksujący. Występujący obecnie deficyt tego węgla ma 
być uzupełn iony w drodze intensywnego rozwoju ko­
palń węgla koksowego. Zakrojone na sze roką ska l ę 
budownictwo tak ich kopa lń prowadzone jest już 
w rejonie Rybnickiego O k r ę g u Węglowego. 

W planach gospodarczych z a k ł a d a się również 
utrzymanie nadal eksportu węgla , k t ó r y stanowi po­
w a ż n ą pozycję w naszym bilansie p ła tn iczym. 

To wielokierunkowe, wzra s t a j ące wciąż , zapotrze­
bowanie znajduje również w y r a ź w s t a ł y m wzrośc ie 
wydobycia węg la kamiennego. W roku 1960 wydo­
bycie węg la kamiennego wynos i ło 104,4 min ton, 
w roku 1961 wydobyto 106,5 min ton, a w roku 
1962 — wydobycie przekroczyło 109 min ton. Do k o ń ­
ca bieżącego planu pięcioletniego ma być osiągnięty 
poziom wydobycia w wysokośc i 114,5 min ton, zaś 
w perspektywie do roku 1980 zak łada s ię wzrost 
wydobycia do 160 min -ton rocznie. 

T a k poważny rozwój kopalnictwa węg la kamien­
nego wymaga jednak znacznych n a k ł a d ó w -inwesty­
cyjnych. Obok bowiem olbrzymich korzyści , jakie 
przynosi gospodarce górn ic two węglowe, charakte­
rys tyczną jego cechą jest również wysoka k a p i t a ł o -
chłonność. Rozmiary n a k ł a d ó w inwestycyjnych na 
górnic two węgla kamiennego, okreś lone U c h w a ł ą Nr 
24/61 Rady Min i s t rów z dnia 17 lutego 1961 roku 
o pięcioletnim planie rozwoju gospodarki narodowej 
na lata 1961 — 1965, wynoszą 14,6% globalnych 
nak ładów na przemysł . W w y n i k u aktual izacj i planu 
pięcioletniego, dokonanej w roku 1962, l imit n a k ł a ­
dów na górnic two węglowe, -przypadających do rea l i ­
zacji w latach 1963 — 1965, został zwiększony. W 
strukturze gałęziowej n a k ł a d ó w inwestycyjnych prze­
mysł węgla kamiennego zajmuje jedno z czołowych 
miejsc. 

Realizacja tak poważnego programu rozwoju gór­
nictwa węgla kamiennego wymaga odpowiedniego 
przygotowania -i zabezpieczenia n iezbędnych ś r o d k ó w 
— głównie w dziedzinie inwestycj i . 

i) Zobacz J . Mitręga: „Zagadnienie bilansów energetycz­
nych w świetle rozwoju gospodarki narodowej" — Przegląd 
Górniczy Nr 10 (765) z roku 1961. 

Doświadczenia kontrolnego aparatu Banku Inwes­
tycyjnego wykazu j ą , że w -działalności inwestycyjnej 
jednego z na jpoważn ie j szych p roducen tów i zarazem 
k o n s u m e n t ó w -dochodu narodowego — j a k i m jest 
p rzemys ł węg lowy — wys tępu je wiele n i e p r a w i d ł o ­
wości . Obniżają one w znacznym stopniu efektyw­
ność n a k ł a d ó w inwestycyjnych w tym -przemyśle 
i w y w i e r a j ą ujemny w p ł y w na p r a w i d ł o w ą real izację 
założeń wzrostu gospodarczego. 

P o w a ż n y udzia ł -inwestycji górniczych w akumu­
lac j i dochodu narodowego wysuwa na czoło s p r a w ę 
rea lnośc i potrzeb inwestycyjnych togo -przemysłu. 
Sprawa -ta w y p ł y w a -co roku i powoduje sporo kon­
trowersj i . Od w i e l u la t Ministerstwo Górn ic twa i 
Energetyki kwestionuje wys ta rcza lność l imi tów n a ­
k ł a d ó w inwestycyjnych na górn ic two węgla kamien­
nego, ustalanych przez Komis ję -Planowania przy R a ­
dzie Min i s t rów w wieloletnich i rocznych planach 
rozwoju gospodarki narodowej. 

Według wytycznych Komis j i Planowania do opra­
cowania planu pięciole tniego na lata 1961 — 1965 
l imit n a k ł a d ó w na górn ic two okreś lono w wysokośc i 
34.668 min -złotych, przy równoczesnym założeniu 
wzrostu wydobycia węg la kamiennego do 114,5 min 
ton w roku 1965. Projekt p ięciole tniego planu inwes­
tycyjnego -opracowany został przez Ministerstwo 
Górn i c twa i Energetyki w d w ó c h wersjach — A i B . 
Program -inwestycyjny w wers j i A dostosowany zo­
s ta ł do l imi tu ustaloin-ego w wytycznych K o m i s j i P l a ­
nowania, zaś w wers j i B ministerstwo podało w ł a s ­
ne postulaty na łączną k w o t ę 46.440 min złotych, -to 
jest o 35% więcej od wspomnianych wytycznych, przy 
utrzymaniu założonego w nich poziomu -wydobycia 
węgla . Postulaty te nie zas ta ły przyję te . W zatwier­
dzonym planie p ięc io le tn im określono l imit n a k ł a d ó w 
i zadania w zakresie wydobycia węg la w wysokoś ­
ciach odpowiada jących wytycznym. 

,Z począ tk iem -roku 1962, a w ięc n i e spe łna w rok po 
zatwierdzeniu planu pięciole tniego, Ministerstwo 
Górn ic twa i Energetyki wys tąp i ło do Komis j i Plano­
wania z wnioskiem o dokonanie aktualizacji planu 
.inwestycyjnego ha fata 1961—1965 i podwyższenie l i ­
mitu n a k ł a d ó w na górnic two węgla kamiennego w 
okresie tego pięciolecia o 6.164 min złotych, w tym s 

na lata 1963 — 65 o 5.347 min złotych. Jeszcze wcześ ­
niej, w sierpniu 1961 roku ministerstwo pos tu lowało 
w specjalnym opracowaniu dla Komis j i Partyjno-
-Rządowe j , zwiększenie n a k ł a d ó w inwestycyjnych na 
pięciolecie o 7.837 min złotych. J a k podano wyże j , w 
wersj i B projektu planu pięcioletniego Ministerstwo 
Górn i c twa i Energetyki p rzeds tawi ło program inwesty­
cyjny na k w o t ę wyższą o 11.772 min złotyoh od n a ­
k ł a d ó w zatwierdzonych w -tym planie. Podkreś l ić na­
leży, iż wszystkie te postulaty nie na rusza ły założo­
nego w planie pięciole tnim poziomu wydobycia węgla . 

W ostatnim' w y s t ą p i e n i u Ministerstwo Górn ic twa 
i Energetyki uzasadn ia ło -konieczność zwiększenia 
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n a k ł a d ó w inwestycyjnych, między innymi, wysokimi 
zadaniami produkcyjnymi, w y n i k a j ą c y m i z założeń 
perspektywicznych. W wyn iku prac związanych 
z ak tua l izac ją planu pięcioletniego, k t ó r e za­
kończone zostały w sierpniu 1962 roku Komis j a Rzą­
dowa uznała celowość zwiększenia n a k ł a d ó w na gór­
nictwo w ę g l o w e w latach 1963—1965 w wysokośc i 
około 3 mld z łotych. 

Również przy sporządzaniu rocznych p lanów i n ­
westycyjnych Ministerstwo Górn ic twa i Energetyki 
p rzedk łada konsekwentnie projekty przewyższające 
wytyczne K o m i s j i Planowania . Na p rzyk ład w pro­
jekcie planu na rok 1962 zgłoszono dodatkowe potrze­
by inwestycyjne górn ic twa w wysokości 580 min zło­
tych, to jest 8,7% w stosunku do wytycznych, a w 
projekcie planu na rok 1963 potrzeby dodatkowe 
okreś lono na k w o t ę około jednego mi l ia rda złotych, 
co stanowi 14% w stosunku do wytycznych. Postu­
laty te nie zas ta ły uwzględn ione przy zatwierdzaniu 
p lanów. Natomiast w czasie ich realizacji w roku 
1962 i w latach poprzednich miało miejsce zwiększe­
nie l imi tów w drodze specjalnych u c h w a ł rządu . 

Przedstawiona wyże j zmienność rozmia rów n a k ł a ­
dów inwestycyjnych, postulowanych przez Minister­
stwo Górn ic twa i Energetyki , z w y r a ź n ą zawsze ten­
dencją podwyższania ich w stosunku do poziomu 
dyrektywnego, nasuwa zasadnicze pytanie, czy wnios­
k i te są n a p r a w d ę s łuszne i j ak ie są faktyczne po­
trzeby inwestycyjne górn ic twa węglowego. Znalezie­
nie odpowiedzi na postawione tu pytanie ma istotne 
znaczenie. Jeśl i bowiem postulaty Ministers twa Gór­
nictwa i Energetyki s ą całkowicie lub chociażby częś­
ciowo uzasadnione, to n iespe łn ien ie ich, w tych uza­
sadnionych granicach, może spowodować niewykonanie 
z a d a ń wydobycia, co z kolei doprowadzi do pertur­
bacji w innych gałęziach gospodarki. Jeśl i natomiast 
dla wykonania zadań produkcyjnych nie jest koniecz­
ne zwiększenie n a k ł a d ó w inwestycyjnych w rozmia­
rach postulowanych przez Ministerstwo Górn i c twa 
i Energetyki , to lokowanie w p rzemyś le górniczym 
ś r o d k ó w w takich rozmiarach oznaczać będzie zamro­
żenie społecznych zasobów pracy oraz pogłębienie 
i tak już poważnego nap ięc ia potrzeb inwestycyjnych 
w ska l i krajowej . 

P r a w i d ł o w e określenie potrzeb inwestycyjnych w 
górnic twie n i ewą tp l iw ie nie jest s p r a w ą ł a t w ą i pro­
stą. W odróżnieniu od innych b r a n ż przemysłu w gór­
nic twie proces produkcji odbywa się pod ziemią. 

Specyficzny -dla tych w a r u n k ó w charakter procesu 
inwestycyjnego i eksploatacyjnego, zdeterminowany 
w poważnym stopniu właśc iwośc iami s t ruktur geolo­
gicznych, -powodować może zapewne jak i ś margines 
n iedokładnośc i w okreś lan iu rozmia rów n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych. Nie wydaje się jednak s łuszne prze­
cenianie tej specyfiki górn ic twa. P rzec ię tny w s k a ź n i k 
n a k ł a d ó w na roboty górnicze, ponoszonych w latach 
1958 — 62, wynos i ł -około 43% łącznych n a k ł a d ó w na 
roboty budowlano-mionitażowe i około 28% globalnych 
n a k ł a d ó w rocznych w górn ic twie węgla kamiennego. 
Przy założeniu zatem, iż spe łn ione s ą wszystkie pozo­
s ta łe warunk i n iezbędne dla p r awid łowego okreś lenia 
potrzeb inwestycyjnych 'margines błędu spowodowany 
specyfiką -górnictwa nie powinien odb iegać znacznie 
od ogólnie wys tępująoego w s k a ź n i k a n iepewności . 

Do na jważnie jszych czynników, decydujących w 

górnic twie o rozmiarach potrzeb inwestycyjnych moż­
na zal iczyć: 

a) założenia dynamiki rozmia rów wydobycia węgla 
dla okresów ki lkule tn ich i perspektywicznych, 

b) poziom zdolności wydobywczych istniejących 
ob iek tów i u rządzeń górniczych, 

c) za łożone -drogi rozwoju wydobycia węg la i w y ­
nikające s t ąd k i e runk i inwestowania w zakresie: 
— restytucji po tenc ja łu produkcyjnego 'w czyn­
nych kopalniach, 
— rozbudowy czynnych kopa lń , 
— budowy nowych kopa lń , 

d) założenia w zakresie technicznego poziomu w y ­
dobycia, p rzeróbki mechanicznej węgla , warun­
k ó w bhp itp. 

Wreszcie jako czynnik wys tępu jący obiektywnie 
w y m i e n i ć należy naturalne w a r u n k i budowy góro­
tworu 1 zalegania złóż karbonu. Jego w p ł y w -na roz­
miary potrzeb inwestycyjnych wiąże się jednak ściś­
le z czynnikami wymienionymi poprzednio, l eżąc jmi 
w sferze decyzji gospodarczych, obejmujących t akże 
w y b ó r obsza rów górniczych do -eksploatacji. 

W j a k i m stopniu okreś lone są czynniki wynika jące 
z powyższe j k lasyf ikac j i , w odniesieniu do przedsta­
wionych wyżej rozmia rów n a k ł a d ó w inwestycyjnych, 
postulowanych przez Ministerstwo Górn ic twa i Ener­
getyki? 

Zadania w zakresie globalnych rozmia rów wydo­
bycia węgla , za równo na okres bieżącego pięciolecia, 
j ak i na da l szą p e r s p e k t y w ę , są w zasadzie określone. 
Zgodnie z U c h w a l ą Rady M i n i s t r ó w 2 ) ma być os ią ­
gnię ty do 1980 r. na s t ępu jący poziom wydobycia (w 
min ton): 

1965 r. 1970 r. 1980 r. 
114,5 127 142 160 

Obok globalnych z a d a ń wydobywczych poważny 
w p ł y w na k sz t a ł t owan ie się potrzeb inwestycyjnych 
w y w i e r a t akże założona struktura wydobycia. Chodzi 
tu g łównie o dwie -podstawowe grupy, to jest węgiel 
energetyczny i gazowo-koksowniczy. Według planu 
perspektywicznego Ministerstwa Górn ic twa i Ener­
getyki założono nas t ępu jący -rozwój wydobycia węgla 
gazowo-koksowniczego (w min ton): 

1965 r. 1970 r. 
23,3 27,4 34,1 42,7 

Nie są to jednak zadania ostateczne. Sprawa roz­
m i a r ó w wydobycia węg la koksu jącego jest nadal 
pr-zedmiotem b a d a ń i dyskusji na szczeblu zaintere­
sowanych re so r tów, za równo co do realności rozmia­
r ó w zapotrzebowania na ten węgie l , j ak i możl iwoś­
ci wydobywczych. 

Rozs t rzygnięc ie tego problemu ma istotne znaczenie 
dla -oceny potrzeb inwestycyjnych górn ic twa i to nie 
tylko potrzeb długofa lowych, lecz t akże , a nawet 
przede wszystk im, -potrzeb bieżącego pięciolecia i lat 
najbl iższych po 1965 roku. 'Normatywny c y k l budowy 
kopa lń si lnie gazowych — tak imi warunkami chara­
k t e ryzu j ą -się w ł a ś n i e kopalnie węg la koksującego — 
wynosi 7 lat od chwi l i rozpoczęcia budowy -do uzys­
kan ia pierwszego wydobycia eksploatacyjnego, a do 
osiągnięcia pełnej zdolności produkcyjnej 13—14 l a t 3 ) . 

2) Zobacz Uchwała Nr 60/62 Rady Ministrów z dnia 
16.11.1962 roku w sprawie rozwoju prac geologicznych w kra­
ju , ze szczególnym uwzględnieniem poszukiwań ropy nafto­
wej i gazu ziemnego w perspektywicznym okresie lat 
1961—1980. 



Nr 3 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 131 

Z p rak tyk i wiadomo, iż cyk le normatywne nie są do­
trzymywane. Tak więc dla uzyskania 'niezbędnego 
przyrostu wydobycia węg la z nowych k o p a l ń w da­
lekiej perspektywie lat 1975—1980, trzeba rozpocząć 
ich budowę jeszcze w b ieżącym pięcioleciu. J a k w i a ­
domo główną bazą rozwoju wydobycia węg la gazowo-
-koksowniczego są obecnie złoża Rybnickiego O k r ę g u 
Węglowego. Dla eksploatacji tych złóż rozpoczęto już 
budowę sześciu nowych kopa lń oraz projektuje się 
budowę dalszych. Również w innych rejonach prowa­
dzone są intensywne prace, zmierza jące do zwiększe­
n i a wydobycia węgla koksującego. P rzy braku jedno­
znacznie 'Określonych perspektywicznych zadań wydo­
bywczych nie wiadomo, w j a k i m stopniu realizowany 
obecnie i założony na dalsze lata program inwesty­
cyjny w zakresie rozwoju kopalnictwa węg la gazowo-
-koksowniczego jest gospodarczo i ekonomicznie uza­
sadniony. 

Zasady racjonalnej -gospodarki w y m a g a j ą takiego 
zaangażowania społecznych zasobów pracy, k t ó r e za ­
pewni łaby osiągnięcie optymalnej ich efektywności . 
Jednym z zasadniczych w a r u n k ó w os iągnięc ia opty­
malnej efektywności n a k ł a d ó w inwestycyjnych jest 
odpowiednie powiązan i e zamierzeń w dziedzinie i n ­
westycji ze stanem is tn ie jącego potencja łu produk­
cyjnego. Wiele miejsca poświęca ją -tej sprawie uchwa­
ły V Plenum K C P Z P R . 

W celu stworzenia p r awid łowych w a r u n k ó w dla 
racjonalnego gospodarowania ś r o d k a m i inwestycyj­
nymi ministerstwa, zjednoczenia i p rzeds ięb io r s twa 
zobowiązane zastały do opracowania zak ładowych 
i 'branżowych b i l ansów zdolności -produkcyjnych4).-
Prace w tym zakresie m i a ł y być zakończane w czerw­
cu 1962 roku, a ich w y n i k i m-iały -posłużyć m. in . dla 
oceny r o z m i a r ó w potrzeb inwestycyjnych r e s o r t ó w 
i b ranż na lata 1962—1965. Nie zostało dotąd wy ja ś ­
nione, czy akcja taka została przeprowadzona w prze­
myśle węgla kamiennego i jakie są jej ewentualne 
wynik i . A n i -bowiem w uzasadnieniach MG1E, do 
wniosków o zwiększenie n a k ł a d ó w inwestycyjnych na 
pięciola tkę , ani w toku prac związanych z ak tua l izac ją 
planu -inwestycyjnego na lata 1963—65 nie pos ług i ­
wano się bilansami zdolności produkcyjnych. Nie 
udostępniono t akże takich b i lansów B a n k o w i Inwes­
tycyjnemu przy sporządzaniu opinii do projektu pla­
nu n a k ł a d ó w inwestycyjnych Ministerstwa Górn ic twa 
i Energetyki -na rok 1963. Sprawa powiązan ia potrzeb 
inwestycyjnych górn ic twa węglowego ze stanem zdol­
ności wydobywczych -istniejących ob iek tów i u r z ą ­
dzeń górniczych pozostaje w i ę c nadal otwarta. 

W dostosowaniu do założeń dynamik i rozmia rów 
wydobycia węgla -i stanu is tn ie jących zdolności w y ­
dobywczych powinny być w y r a ź n i e sprecyzowane 
perspektywiczne koncepcje d r ó g rozwoju wydoby­
cia i wyn ika jące z nich k ie runk i inwestowania. Ze 
względu na dość d ługi cyk l inwes tyc j i górniczych w y ­
tyczenie takich koncepcji -perspektywicznych jest ko ­
nieczne dla p r a w i d ł o w e g o ustalenia z a d a ń na -okresy 
hieżące, kilkuletnie, k t ó r e -powinny być podporządko-

3) Zobacz Ohwieszczenie Przewodniczącego Komitetu 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury z dnia 14.X.1961 
roku w sprawie ogłoszenia normatywnych cykli budowy 
zakładów, obiektów i urządzeń. (Dziennik Urzędowy Bu­
downictwa Nr 2 z roku 1961). 

4) Zobacz Zarządzenie Nr 214 Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 19.X.1961 roku w sprawie organizacji prac i .szko­
lenia pracowników w zakresie badania ustalania i bilan­
sowania zdolności produkcyjnych w przemyśle. 

w.ane planom perspektywicznym i odpowiednio do 
nich dostosowane. 

-Założony p o w a ż n y wzrost wydobycia węg la do 1980 
roku, p rzekracza jący prawie o 55% poziom wydobycia 
w 1960 roku, przesądza również od razu drogi j ak imi 
ten wzrost m o ż e być osiągnięty, to jest przez -eksploa­
tac ję k o p a l ń czynnych oraz nowych -obszarów górn i ­
czych. Bardzie j złożony -problem stanowi związany 
z tym w y b ó r właśc iwych k i e r u n k ó w inwestowania. 
P r a w i d ł o w a realizacja obu dróg | a łożonego wzrostu 
wydobycia wymaga odpowiednich n a k ł a d ó w -inwesty­
cyjnych za równo -na res ty tuc ję i -rozwój potenc ja łu 
produkcyjnego w kopalniach czynnych, j ak i na bu­
dowę nowych kopa lń . Inwestycje restytucyjne w y s t ę ­
pować b ę d ą g łównie w kopalniach, k tó rych zasoby 
węgla nie pozwala ją na zwięk-s-zenie zdolności pro­
dukcyjnej powyżej os iągnię tych już rozmia rów lub 
nas t ępu je -spadek wydobycia i stopniowe dążen ie do 
ich l ikwidac j i . 

W kopalniach, k t ó r y c h zasoby .pozwalają na zwięk­
szenie wydobycia konieczne s ą inwestycje -dla rozwi ­
nięcia i ch po tenc ja łu produkcyjnego. Dla eksploatacji 
nowych obsząrów górniczych m u s z ą b y ć , w zasadzie, 
wybudowane nowe kopalnie. O tym, w j a k i m zakre­
sie ma b y ć realizowany k a ż d y z tych trzech zasad­
niczych k i e r u n k ó w inwestowania -powinna decydować 
kompleksowa analiza perspektywiczna i ustalony na 
jej .podstawie optymalny program inwestycyjny. K o n ­
kre tyzac ję takiego programu powinny s t anowić za­
łożenia projektowe 1 projekty koncepcyjne.5) poszcze­
gólnych zamierzeń inwestycyjnych w ramach każdego 

, z podanych trzech k i e r u n k ó w . Ostateczne sprecyzo­
wanie tych zamierzeń z a w i e r a ć powinny projekty 
w s t ę p n e i " dalsze stadia dokumentacji projektow-o-
- kosztorysowej. 

W założeniach do planu perspektywicznego M G i E 
-określono drogi rozwoju wydobycia węg la i w y n i k a ­
jące z nich k ie runk i inwestowania. Z założeń tych 
w y n i k a nas t ępu jący podzia ł zadań wydobywczych na 
kopalnie czynne i nowe ( w min ton): 

Rok 1965 Rok 1970 Rok 1975 Rok 1980 
kopalnie czynne 111,9 119 116 U l 
kopalnie nowe 2,6 8 26 49 

Dla uzyskania założonego wydobycia węgla z no­
w y c h kopa lń ustalono, iż w latach 1961—1980 koniecz­
ne hędzie r-oiąpoczęcie budowy 38 nowych kopa lń , 
z tego w poszczególnych p ięc io la tkach : 

rok 1961/65 1966/70 1971/75 1976/80 
ilość kopalń 8 10 10 10 

W pięc io le tn im planie -inwestycyjnym przemysłu 
węgla kamiennego na lata 1961 — 65 oprócz n a k ł a ­
dów na res ty tuc ję po tenc ja łu produkcyjnego, okreś lo ­
no program inwestycji ma jący zabezpieczyć rozmiary 
wydobycia ustalone n-a okres -bieżącego pięciolecia 
i s tworzyć bazę wy j śc iową dla rozwoju wydobycia 
w latach -dalszych Do na jważnie j szych zadań w t y m 
zakresie na leży zaliczyć: 

— b u d o w ę 77 nowych poz iomów wydobywczych 
i przekazanie z tej i lości w latach 1961 — 65 -do eks ­
ploatacji 39 poziomów, 

5) Instytucja projektów koncepcyjnych stosowana jest w 
górnictwie węg lowym, jako drugi stopień prac przygo­
towawczych po założeniach projektowych, przed -opraco­
waniem dokumentacji projektowo-kosztorysowej. 
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— dokończenie budowy 8 k o p a l ń rozpoczętych przed 
1956 r., to jest Kościuszko, Wesoła, Ziemowit, Po­
r ąbka , Nowy Wirek, Halemba, Ju l i an , 1 Maja, 

— kon tynuac ję budowy 4 kopa lń rozpoczętych w 
latach 1956 — 60, to jest Jas t rzęb ie , Moszczenica, 
Szczygiowice, Staszic, 

— rozpoczęcie budowy 8 nowych kopa lń , to jest 
Radoszowy, Zofiówka,- Borynia I , Borynia I I (Świerk­
lany), Spytkowice, 'Dniówek, Łabędy , Pamiówki. 

J a k w y k a z a ł y kontrole, przeprowadzone przez Bank 
Inwestycyjny, program ten nie został poprzedzony 
dogłębną ana l izą pe r spek tywiczną poszczególnych k i e ­
r u n k ó w inwestowania, a dla wie lu zadań brak by ło 
ostatecznych koncepcji ich real izacj i . Dotyczy to 
głównie budowy nowych poz iomów i nowych kopa lń . 
Wys ta rcza jącym dowodem na to jest fakt, iż jeszcze 
w 1962 r. brak było założeń projektowych dla 6 no­
w y c h kopa lń iz ogólnej ilości 8 kopa lń planowanych 
do rozpoczęcia ich budowy w b ieżącym p ięc io lec iu 6 ) . 
Dla żadnej z n ich nie były t a k ż e wykonane wymaga­
ne badania geologiczne i ustalone zasoby węgla , k t ó ­
rych rozmiary uzasadn ia łyby włączenie ich do planu 
inwestycyjnego. O braku skrystalizowanych koncepcji 
programu inwestycyjnego dla p r zemys łu węg la k a ­
miennego ma lata 1961—65 świadczy t a k ż e przeprowa­
dzona aktualizacja planu pięcioletniego, w w y n i k u 
k tó re j n a s t ą p i ł y dość poważne zmiany w zakresie pla­
nu budowy nowych poz iomów i nowych kopa lń . D la 
p rzyk ładu można podać, iż w toku aktualizacj i planu 
pięcioletniego zrezygnowano z rozpoczęcia budowy 
kopa lń : Radoszowy, Spytkowice i Świe rk l any , a spra­
w a budowy kopalni Ł a b ę d y nie została jeszcze nadal 
ostatecznie przesądzona . Rozważana jest t a k ż e k o n - ' 
cepcja rozpoczęcia budowy kopalni Czyiowice, nie 
objętej poprzednio planem. Zmieniono również usta­
lone pierwotnie rozmiary n i ek tó rych kopalń . 

Jest rzeczą z rozumia łą , że plany wieloletnie mogą , 
a nawet powinny, ulegać aktualizacji w m i a r ę pos t ę ­
pu ich wykonywania , o ile w y m a g a j ą tego okoliczności , 
k tó rych nie można było przewidz ieć przy opracowywa­
n iu takich planów. Zgodnie z obowiązu jącą metodo­
logią planowania korekta założeń planu wieloletnie­
go powinna zna jdować w y r a z w planach jednorocz­
nych. Oczywiście na leży tu rozumieć , że są to raczej 
uściś leni^ i drobne korekty, a nie j ak ieś zasadnicze 
zmiany planu wieloletniego. 'Wspomniana aktualizacja 
planu pięcioletniego dla p rzemys łu węglowego, j ak 
podano wyże j , polegała na zasadniczej zmianie jego 
podstawowych założeń i podyktowana została nie 
okolicznościami, k t ó r y c h nie m o ż n a przewidzieć , lecz 
brakiem właśc iwych koncepcji rozwoju p rzemys łu . 
Bliższa analiza „zak tua l i zowanego" p ięc io le tn iego pla­
nu górn ic twa wykazuje, iż nie n a s t ą p i ł a pod tym 
wzg lędem realna poprawa. W dalszym ciągu program 
inwestycyjny, j a k i ma być zrealizowany do k o ń c a 
bieżącego pięciolecia, nie jest ostatecznie skrystalizo­
wany. 

Wprowadzone, w w y n i k u aktualizacji , zmiany po­
przednich założeń planu pięc io le tn iego zmierza ją m i ę -
• \ 

6) Jak wiadomo, w celu zapewnienia właśc iwego po­
wiązania zadań w dziedzinie inwestycji, przypadających 
do realizacji w bieżącym pięcioleciu, z perspektywicznymi 
koncepcjami rozwoju gospodarki narodowej ii prawidło­
wej ich realizacji warunkiem włączenia nowych inwesty­
cji do planu pięcioletniego było posiadanie co najmniej 
założeń projektowych. Dla inwestycji kontynuowanych 
z poprzedniego pięciolecia inwestorzy obowiązani byli posia­
dać aktualne projekty wstępne. 

dzy innymi do poważnego skrócenia , bo od jednego do 
sześciu lat, c y k l u realizacji n i ek tó rych inwestycj i 
i równoczesnego wydłużen ia c y k l u innych od jednego 
do jedenastu lat. Charakterystyczne jest, iż tak po­
w a ż n e skrócen ie cyklu budowy j lo tyczy w większości 
p r z y p a d k ó w zadań inwestycyjnych, dla k t ó r y c h rów­
nocześn ie zwiększano z a k ł a d a n e pierwotnie rozmiary 
zdolności produkcyjnych, zaś wspomniane wydłużen ie 
cyk l i dotyczą zadań odnośnie k tó rych ma być ogra­
niczony zakres rzeczowy i efekty docelowe. Wszystko 
to świadczy o tym, iż plan pięcioletni p rzemys łu w ę ­
gla kamiennego nadal nie jest oparty na realnych 
podstawach. Jest więc rzeczą zrozumiałą , że i w tym 
zakresie brak jest w a r u n k ó w do p rawid łowego okreś ­
lenia rozmia rów potrzeb inwestycyjnych tego prze­
mysłu . 

Ostatnim wreszcie czynnikiem, w przy ję te j wyże j 
k lasyf ikacj i , decydu jącym o rozmiarach potrzeb in ­
westycyjnych górn ic twa , jest założony poziom tech­
niczny procesu wydobycia. Pod pojęc iem tym trzeba 
ogólnie rozumieć obiekty (roboty) i u rządzen ia tech­
niczne, n iezbędne dla udos t ępn ien i a i eksploatacji 
złóż węg lowych oraz wzbogacania urobku, przy za­
chowaniu odpowiednich w a r u n k ó w bezpieczeństwa 
pracy. Jego dzia łanie i w p ł y w na rozmiary potrzeb 
inwestycyjnych w i ą ż ą się ściśle z poprzednio omówio­
nymi czynnikami. W sytuacji jednak, gdy wszystkie 
pozostałe w a r u n k i nie zostały dostatecznie jasno 
sprecyzowane i ten ostatni czynnik nie może być 
okreś lony w sposób miarodajny dla p r a w i d ł o w e g o 
ustalenia tych potrzeb. 

P ien iężnym wyrazem społecznych n a k ł a d ó w pracy 
w dziedzinie inwestycj i s ą w etapie planowania tzw. 
l imity inwestycyjne. P o d s t a w ę okreś lania takich l i ­
m i t ó w powinny s t anowić koszty inwestycji , w y n i k a -
jące z okreś lanego zakresu rzeczowego potrzeb inwes­
tycyjnych. Zgodnie z wytycznymi K o m i s j i P lanowa­
n i a przy Radzie Min i s t rów w sprawie opracowania 
planu pięcioletniego na lata 1961 — 65 7 ) pods t awę w y ­
ceny n a k ł a d ó w inwestycyjnych, przewidzianych do 
real izacj i w okresie pięciolecia, powinny s tanowić 
aktualne kosztorysy, w przypadku posiadania przez 
inwes to rów zatwierdzonej dokumentacji techniezno-
-roboczej oraz szacunek kosz tów oparty na obowiązu­
jących , bądź p rzy ję tych w drodze doświadczeń w s k a ź ­
nikach kosz tów rzeczywistych, p rzypada jących na 
j ednos tkę zdolności produkcyjnej lub Wskaźnikach 
jednostkowych robót, co odnosi się do inwestycji , dla 
k t ó r y c h w okresie sporządzania planu pięcioletniego 
brał^ było zatwierdzonej dokumentacji techniczno-ro-
boczej. » 

Wycena n a k ł a d ó w inwestycyjnych w planie pięcio­
letnim p rzemys łu węg la kamiennego dokonana zo­
s ta ła — dla k o p a l ń czynnych — m e t o d ą 'Wskaźniko­
w ą , a dla kopa lń nowych — pos iadających zatwier­
dzone generalne projekty w s t ę p n e — w oparciu 
o zbiorcze zestawienia kosz tów, zaś dla kopa lń no­
w y c h , nie pos iada jących dokumentacji podstawowej, 
w oparciu o wzorcowe harmonogramy budowy i f i ­
nansowania odpowiednich t y p ó w kopa lń . 

Formalnie rzecz b iorąc taka wycena n a k ł a d ó w in­
westycyjnych odpowiada wymogom podanym wyżej . 

7) Zobacz „Instrukcja do opracowania projektu pięciolet­
niego planu rozwoju gospodarki narodowej na lata 1961 — 
1965", wydana przez Komisję Planowania przy Radzie Mi­
nistrów w roku 1959. 
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W istocie jednak zastosowane k ry t e r i a wyceny budzą 
poważne zas t rzeżenia . Pomi ja jąc to, że brak dostatecz­
nie jasno sprecyzowanych czynników, o k tó rych po­
przednio była mowa, decydujących o rozmiarach po­
trzeb inwestycyjnych, nie daje podstaw do prawidtor 
wego pieniężnego wyrażen ia ostatecznej wie lkośc i 
tych potrzeb, zastosowane metody wyceny oparte są 
na -równie nie skrystal izowanych podstawach. 

Według przyjętej przez Ministerstwo Górn i c twa 
i Energetyki metody w s k a ź n i k o w e j nak ł ady inwesty­
cyjne w czynnych kopalniach na odtworzenie zani­
kającej zdolności produkcyjnej wynoszą 39,7 złotego 
na jedną tonę wydobycia, zaś na k a ż d e tys iąc ton 
przyrostu' dziennej zdolności produkcyjnej — 186 min 
złotych. Z braku miejsca nie m o ż n a p rzeds t awić tu 
bliższej analizy tych wskaźn ików. Wystarczy jednak 
podać, iż samo Ministerstwo Górn i c twa i Energetyki , 
w uzasadnieniu wn iosków o zwiększenie l imi tów i n ­
westycyjnych, o k t ó r y c h wspomniano na ws tęp ie , 
podważyło ich realność. I tak na p rzyk ład , w e d ł u g 
wyjaśnień Ministerstwa Górn ic twa i Energetyki 
wskaźn ik dotyczący restytucji po tenc ja łu produkcyj­
nego nie obejmuje n a k ł a d ó w ponoszonych na kamien­
ne roboty górnicze, pokrywane ze ś r o d k ó w eksploata­
cyjnych, a ponadto oparty został na bazie cen obo­
wiązujących w roku 1955. Po dokonaniu korekty 
wskaźn ik ten powinien wynosić 51,2 złotego na tonę, 
a nawet 55,9 złotego na tonę . 

Również w odniesieniu do nowych kopa lń zasto­
sowane kryter ia okreś len ia kosz tów inwestycj i były 
nierealne. Wszystkie kopalnie, k t ó r y c h budowa m i a ł a 
być rozpoczęta w b ieżącym pięcioleciu nie pos iada ły 
w momencie sporządzan ia planu pięc io le tn iego za­
twierdzonej dokumentacji podstawowej, a nawet, j ak 
już wspomniano, brak było dla n ich założeń projek­
towych. Większość z nich zlokalizowana zosta ła w 
rejonie Rybniokiego Okręgu Węglowego, bez dosta­
tecznego rozeznania geologicznego obszarów g ó r n i ­
czych. P rzy ję te w planie p ięc io le tn im w a r t o ś c i koszto­
rysowe i ustalone rozmiary n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
na b u d o w ę tych kopa lń , w w y n i k u dalszych prac 
projektowych, okazały się nierealne. We wszystkich 
przypadkach n a s t ą p i ! znaczny wzrost kosz tów inwes­
tycj i w stosunku do w a r t o ś c i kosztorysowych, 
podanych dla tych kopa lń w planie p ięc iole tn im. Np. 
war tość kosztorysowa Kopa ln i Pn iówek wzros ła 
o 140%, Kopaln i Borynia I o 45%, Kopa ln i Zof iówka 
o 34%>. J a k w y k a z a ł y prowadzone przez Bank Inwes­
tycyjny kontrole w t y m przedmiocie, p rzec ię tny 
wskaźnik wzrostu kosz tów badanych inwestycj i w y ­
nosi 23%. 

Wracając do p y t a ń postawionych na począ tku , czy 
postulaty Ministerstwa Górn i c twa i Energetyki 
o zwiększenie l imi tów n a k ł a d ó w inwestycyjnych są 
słuszne i jakie są faktyczne rozmiary potrzeb i n ­
westycyjnych przemys łu węg la kamiennego, zrozu­
miałe się staje, w świet le przedstawionych wyże j 
okoliczności, że na pytania te n ie m o ż n a dać m i a ­
rodajnej odpowiedzi. Z a r ó w n o ze strony centralnego 
organu planowania, j a k i ze strony Ministerstwa 
Górn ic twa i Energetyki nie zos ta ły dotąd stworzone 
n iezbędne warunk i dla p rawid łowego okreś len ia roz­
m i a r ó w potrzeb inwestycyjnych tego p rzemys łu i 
z tych samych też przyczyn nie m o ż n a ocenić s łusz­

ności wspomnianych pos tu l a tów ani dyrektywnie w y ­
znaczanych przez Komis ję Planowania l imi tów i n ­
westycyjnych na okres bieżącego pięciolecia. Nie da­
dzą się także , w tej sytuacji, określ ić bliżej skutk i 
ekonomicznogospodarcze, jakie w y n i k n ą z tego w la ­
tach najbl iższych i w dalszej perspektywie. 

Trzeba sobie jasno zdawać s p r a w ę z tego, że pra­
w i d ł o w e okreś lenie potrzeb inwestycyjnych p rzemys łu 
węgla kamiennego jest problemem nie mniej złożo­
nym, n iż w a ż n y m i dlatego nie uda się na pewno 
rozwiązać go w k r ó t k i m czasie. 

Dla wykonania takiego zadania muszą być stworzo­
ne przede wszys tk im n i ezbędne w a r u n k i i podstawy. 
Rola i znaczenie górn ic twa węglowego w gospodarce 
narodowej uzasadn ia ją konieczność podjęcia odpo­
wiedniego dz ia łan ia w tej sprawie ze strony b a n k ó w 
f inansujących Inwestycje i eksploa tac ję . Obowiązkiem 
b a n k ó w jest d o m a g a ć się, w pierwszym rzędzie , 
ustalenia przez Komis ję Planowania, wspólnie z za­
interesowanymi resortami, r o z m i a r ó w perspektywicz­
nego zapotrzebowania na węgie l , z podzia łem co na j ­
mniej na węgie l energetyczny i koksu jący oraz opra­
cowania na tej podstawie względnie ustabilizowanego 
perspektywicznego planu wydobycia. 

Ze strony b a n k ó w również powinien w y p ł y n ą ć zde­
cydowany postulat podjęcia przez odpowiednie władze 
decyzji dokończen ia prac w zakresie ustalania istnie­
jących zdolności produkcyjnych i sporządzenia na tej 
podstawie b ranżowych b i l a n s ó w zdolności. Is tnie ją 
podstawy do tego, żeby uważać , iż do postawienia na 
V Plenum K C P Z P R sprawy zdolności produkcyjnych 
i wydania później odpowiednich u ch w a ł i zarządzeń 
w tej sprawie, p rzyczyni ły s ię w pewnej mierze w y ­
n i k i kontroli przeprowadzonych przez Bank Inwes­
tycyjny. Trzeba w i ę c teraz domagać s ię jak najszyb­
szego doprowadzenia do końca real izacj i tych zarzą­
dzeń i stworzenia tym samym dalszego z podstawo­
wych w a r u n k ó w oceny potrzeb inwestycyjnych. S p r a ­
w a ta powinna leżeć w sferze za in te resowań nie tylko 
B a n k u Inwestycyjnego, lecz t a k ż e banku f inansujące­
go eksploatac ję , ponieważ zagadnienie wykorzystania 
zdolności produkcyjnych w i ą ż e s ię bezpośrednio z pla­
nami produkcji i i ch wykonaniem. Spe łn ien ie tych 
dwóch zasadniczych w a r u n k ó w powinno nas tępn ie 
dop rowadz ić do okreś len ia najbardziej p r a w i d ł o w y c h 
perspektywicznych k i e r u n k ó w inwestowania w prze­
myś le węg la kamiennego i ustalenia optymalnego 
programu inwestycyjnego8) . Program t a k i pozwoli na 
realne ustalenie r o z m i a r ó w potrzeb i zadań inwesty­
cyjnych w planach pięc iole tn ich . Dla właśc iwego 
okreś len ia w tych planach r o z m i a r ó w n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych musi być konsekwentnie przestrzegana 
zasada w ł ą c z a n i a do nich ty lko takich inwestycji , dla 
k tó rych zatwierdzone zostały za łożenia projektowe, 
oparte na kompleksowych koncepcjach eksploatacji 
złóż, s t anowiące konkre tyzac ję wspomnianego pro­
gramu perspektywicznego. 

Kontrola przestrzeglnia tej zasady powinna być 
jednym z g łównych k i e r u n k ó w prac banków, zwią­
zanych z opiniowaniem p r o j e k t ó w p l a n ó w pięoiolet-

8) Zagadnienia, jakie rozwiązywać powinien prawidłowo 
zbudowany program rozwoju gałęzi przemysłu, oświetla W. 
Lissowski w artykule pt. „Trzy warunki zastosowania ma­
tematyki w programowaniu rozwoju przemysłu", Gospodar­
ka Planowa Nr 12 z roku 1962. 
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nich p rzemys łu węgla kamiennego. W odniesieniu do 
inwestycji przewidzianych do rozpoczęcią w bieżącym 
pięcioleciu, a zwłaszcza budowy nowych kopa lń :i za­
sadniczej rozbudowy k o p a l ń czynnych, o i le decyzje 
o realizacji tych inwestycji nie zostały oparte na t a ­
k ich koncepcjach kompleksowych, powinny być pod­
jęte przez banki odpowiednie k r o k i w celu doprowa­
dzenia do analizy s łuszności tych decyzji. 

Znalezienia odpowiedniego rozwiązania wymaga 
t akże sprawa wyceny wieloletnich p r o g r a m ó w inwes­
tycyjnych. W momencie sporządzan ia p ro jek tów p la ­
nów pięcioletnich zazwyczaj brak jest jeszcze do­
kumentacji projektowo-kosztOrysowej dla wie lu za­
dań inwestycyjnych, ob ję tych tymi projektami i dla­
tego wycena takiego programu nie może być oparta 
na zbiorczych zestawieniach kosz tów budowy lub 
kosztorysach szczegółowych. P ien iężne w y r a ż e n i e 
wieloletnich p r o g r a m ó w inwestycyjnych musi być 
oparte, z konieczności , na szacunkowym okreś leniu 
kosz tów Inwestycj i , przy użyciu odpowiednich w s k a ź ­
n ików kosz tów jednostkowych. P r ó b y ustalenia takich 
w s k a ź n i k ó w dla p r z e m y s ł u węg la kamiennego podej­
mowane by ły w swoim czasie przez zespół ekspe r tów 
Komis j i Planowania oraz M G i E , lecz nie doprowadzo­
no tej pracy, jak już wspomniano, do właśc iwego 
f inału. Obecnie, prace w tym przedmiocie ma ją być 
podjęte na nowo przez wspomniane instytucje. 

M A R E K W A J S 

Niektóre aspekty 
B a n k i f inansują i kon t ro lu ją działalność gospodar­

czą p rzeds ięb io rs tw. Przedmiotem kontroli b a n k ó w 
są różne problemy real izacj i planowych zadań gospo­
darczych: zarówno dzia ła lność inwestycyjna, j ak 

i produkcyjna przeds ięb iors tw, ich gospodarka środ­
kami t r w a ł y m i i obrotowymi, wykonanie zadań gos­
podarczych we wzajemnym związku z wykonaniem 
planowych zadań w zakresie zatrudnienia, wydajnośc i , 
funduszu p ł ac i td . 

System oceny wykonania p l a n ó w gospodarczych 
nie jest j ednakże jednoznaczny, zak łada on stosowa­
nie zachęty materialnej w .celu pobudzenia dążności 
do przekroczenia p l anów. Może to wywołać t endenc j ę 
do posiadania rezerw " i tak zwanego ost rożnego pla­
nowania. W tych warunkach trudno jednoznacznie 
i n t e r p r e t o w a ć w s k a ź n i k wykonania planu, ponieważ 
on nie okreś la ani realności planu, ani jego trud­
ności. Jest to w najlepszym wypadku narzędzie ob­
rachunkowe, w y n i k i zaś obrachunku m a j ą swą w y ­
m o w ę we wzajemnym związku z pozos ta łymi w i e l ­
kośc iami planu, w szczególności z planem ś r o d k ó w 
zużytych na real izację zadań gospodarczych. 

Ten sam rezultat gospodarczy może b y ć bowiem 
os iągnię ty przy różnych w s k a ź n i k a c h wykonania pla­
nu. Możliwości takie ilustruje na p rzyk ład tabela 1. 

A więc we wszystkich trzech wypadkach wykonano 
t ę samą wie lkość produkcji — „4" — mimo że pro­
centowy w s k a ź n i k wykonania z a d a ń planowych w y -

Celowe wydaje s ię zwrócenie i ch uwagi, przy tej 
okazji, na konieczność rozważenia koncepcji opraco­
wania odrębnych metod wyceny inwestycji ' dołowych 
i realizowanych na powierzchni. Znacznym u ła tw ie ­
niem przy ustalaniu w s k a ź n i k ó w kosz tów tych /dru­
gich inwestycj i byłoby stosowanie, w szerszym niż 
dotąd stopniu, rozwiązań typowych ob iek tów i u rzą­
dzeń. Sprawa ta ma być w roku bieżącym, przedmio­
tem specjalnych b a d a ń ze strony aparatu Banku I n ­
westycyjnego. Odpowiedniego rozwiązania wymaga 
t akże problem tworzenia rezerw w dokumentacji pro-
jektowo-kosztorysowej i w planach inwestycyjnych 
na pokrycie potrzeb nie da jących się okreś l ić ściśle 
w etapie projektowania i planowania inwestycyj­
nego 9 ) . 

Dopiero' po rozstrzygnięciu omówionych zagadnień 
stworzone /zostaną podstawy do p rawid łowego ok re ś ­
lenia potrzeb inwestycyjnych p rzemys łu węglowego. 
Istotne przy tym jest to, aby realizacja odnośnych 
prac, z tym związanych, zakończona zos ta ła w takim 
czasie, k tó ry pozwol i łby na urealnienie programu 
inwestycyjnego, omawianego przemysłu , p rzypada ją ­
cego do realizacji w b ieżącym pięcioleciu, a t akże na 
p r awid łowe okreś lenie zadań inwestycyjnych na na ­
s tępną p ięc io la tkę . 

9) Zobacz A. Wolowczyk: ,,Zagadnienie rezerw w koszto­
rysach i planach inwestycyjnych", Finanse Nr 7 z roku 1962. 

normowania pracy 
nosi 50%, 100% i 200%. W y n i k a stąd, że wskaźn ik 
wykonania planu staje się bardziej zrozumiały gdy: 

1) d y n a m i k ę wykonania planu po równu jemy z dy­
n a m i k ą zastosowanych ś rodków, 

2) wie lkości końcowe po równu jemy z wie lkośc iami 
wyjśc iowymi . 

Tabela 1 

Lp. Plan 

W
yk

on
a­
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a­
ni
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i 8 4 50 
2 4 4 100 
3 2 4 200 

Utrudnia to anal izę poszczególnych zjawisk i w y ­
maga /pogłębienia oceny zachodzących związków. 
P r z y k ł a d o w o rozpatrzmy problem zakresu akordo-
wan ia robó t w przemyśle . Na p r z y k ł a d p rzemys ł ma­
szynowy do roku 1957 w y k a z y w a ł bardzo wysok i 
udz ia ł robó t normowanych i op łacanych akordowo, 
bo aż 70 do 80%. Natomiast roboty dn iówkowe, opła­
cane w e d ł u g czasu pracy, s t anowi ły w t y m samym 
czasie 20 do 30%. Obecnie, po wprowadzeniu tak 
zwanych norm technicznie uzasadnianych, sytuacja 
u legła radykalnej zmianie. Zakres akordowania 
zmniejszył się i s p a d ł poniżej 50%. 
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Gdy ud/ział robót normowanych d opłacanych akor­
dowo sięgał 70%, oznaczało to, że siedmiu robo tn ików 
akordowych obs ług iwanych było przez trzech robot­
n i k ó w dn iówkowych . Gdy zais tn ia ła sytuacja od­
wrotna, siedmiu robotn ików dn iówkowych obsługuje 
trzech robo tn ików akordowych. 

Jeś l i przyjąć, że produkcja jest iden tyczną co do 
ilości i jakości przed i po wprowadzeniu zmian, otrzy­
mamy następujący ohraz: 

Tabela 2 

Wyszczególnienie 
Zatrudnienie 

Wskaźnik Wyszczególnienie daw­
niej 

obec­
nie 

Wskaźnik 

1 2 3 4 

Robotnicy akordowi 7 3 — = 0,428 
7 

Robotnicy dniówkowi 3 7 
7 
— = 2,33 
3 

O g ó l e m 10 10 1 • 

W przytoczonym przyk ładz ie wyda jność ogółu ro­
botn ików (łącznie akordowych i dn iówkowych) nie 
uległa zmianie. Zmiany m i a ł y miejsce wś ród poszcze­
gólnych grup robo tn ików z a r ó w n o akordowych, j ak 
i dn iówkowych , chociaż p rzeb iega ły w przeciwstaw­
nych kierunkach. 

Przyjmując , że produkcja uprzednio i obecnie sta­
nowi 100%, wyda jność robo tn ików akordowych wzro-

/100 \ / 1 0 0 \ 
sła z 14,28 d o 3 3 . 33 \~^~J- Wydajność pracy 

robotn ików dn iówkowych wykazuje spadek z 33,33 

W sumie p rzeds ięb io r s two nie 
/100\ , /100\ 
( T ) do 14,28 ( T ) . 

wykazuje żadnych zmian na odcinku wyda jnośc i . 
Fakt , że wzrost wyda jnośc i w y k a z u j ą tylko robot­
nicy normowani i opłacani akordowo, gdy robotnicy 
dniówkowi no tu ją spadek wydajnośc i , pogłębia t rud­
ności p rzeds ięb iors twa , gdyż załoga zostaje radykal ­
nie zróżnicowana w warunkach pracy i p łacy. 

Sytuacja staje s ię bardziej z rozumia ła , gdy przy­
pomnimy sobie rolę d zadania poszczególnych grup 
pracowników. Zadania produkcyjne realizuje ogół ro­
botn ików, wyznaczonych i k ierowanych przez perso­
nel inżyniery jno- techniczny. 

Wśród robo tn ików jest pewna część (tak zwani ro­
botnicy dn iówkowi) , k t ó r a przygotowuje n iezbędne, 
organizacyjne i techniczne wa runk i pracy i zabez­
piecza stałe funkcjonowanie złożonego aparatu w y ­
twórczego. Inn i , tak zwani robotnicy bezpoś redn io 
produkcyjni, w y k o n u j ą te zadania (operacje i czynnoś­
ci), k tó re bezpośrednio s t a n o w i ą n iezbędny etap r e a l i ­
zacji zadań planowych. Prace ich s ą szczegółowo ba­
dane, normowane i op łacane akordowo. Zmiany w za ­
kresie akordowania oznaczają w i ę c , że mniejsza i lość 
robo tn ików akordowych i w iększa ilość robo tn ików 
dniówkowych wykonuje zadania uprzednio wykona­
ne przez większą ilość robo tn ików akordowych, a 
mniejszą ilość robo tn ików dn iówkowych . Uzasadnia 
to szczegółowsze rozpatrzenie w p ł y w u norm na w y ­
dajność, zatrudnienie, płace i koszty. 

Rodzaje norm i związki między nimi 

O d r ó ż n i a m y normy pracochłonnośc i (tj) i normy 
produkcji (N prod). Pierwsze okreś la ją czas niezbęd­
ny na wykonanie jednostki produkcji , drugie ilość 
jednostek produkcji, k t ó r a powinna być wykonana 
w jednostce czasu. Normy produkcji otrzymujemy 
dzieląc j ednos tkę czasu pracy przez n o r m ę praco­
chłonności . 

'Norma pracochłonnośc i - jest odwrotnie proporcjo­
nalna do norm produkcji, to znaczy i m mniejsza jest 
pracochłonność , t y m większa produkcja może być 
wykonana w jednostce czasu. Wzajemny związek 
norm pracochłonności i produkcji daje się określ ić 
w e d ł u g nas tępujących wzorów: 

MNprod. 
100 X Mtj 
100 Mtj 

Mtj 
100 X MNprod 
.100 + MNprod 

gdzie: 
MN prod — oznacza zmianę normy produkcji w pro­
centach, 
Mtj — zmianę normy pracochłonnośc i w procentach. 

P racoch łonność rzeczywista p rzeważn ie różni się 
od pracoch łonnośc i normatywnej za równo w górę, 
j ak i w dół. Występuje to w postaci różnego w s k a ź ­
n i k a wykonania norm. Jednostka produkcji o praco­
chłonności normatywnej 15 minut może być . wykona­
na w 15 minutach i wtedy w s k a ź n i k wykonania 
norm r ó w n a s ię : 

— X ioo = ioo$ 
15 , 

Jednak czas zużyty może być dwukrotnie wyższy, 
na p r z y k ł a d 30 minut i wtedy pracochłonność rze­
czywista jest dwukrotnie wyższa od pracochłonności 
normatywnej: 

30 
X 100 = 200$ 

15 
Może również być dwukrotnie niższa, na p r z y k ł a d 

7,5 minuty i wtedy): ' 
7,5 
15 X 100 = 50$ 

Odwrotnie sprawa s ię ma, gdy mamy okreś loną 
n o r m ę produkcji. Zmniejszeniu pracochłonnośc i do 
50% może towa tzyszyć 200% wzrostu produkcji . 
Wzrostowi pracochłonnośc i do 200% może towarzy­
szyć spadek wykonania produkcji do 50%. 

Normy czasu ma ją zastosowanie przy produkcji 
jednostkowej 1 różnorodne j , normy produkcji — 
przy produkcji jednorodnej (seryjnej, potokowej). 

Norma produkcji w y r a ż a wie lkość produkcji p la­
n o w a n ą lub w y k o n a n ą w jednostce czasu, a więc 
wyda jność pracy. Norma pracochłonności wyraża od­
w r o t n o ś ć wydajnośc i , to jest jej p racoch łonność — 
p l a n o w a n ą lub rzeczywistą . 

Związki między produkcją, normami i wskaźnikiem 
ich wykonania 

T e n sam cel w produkcji i to samo zadanie pro­
dukcyjne może być wykonane przy różnym wskaźn i -
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k u -wykonania norm. Głębszej t reści nabiera w s k a ź ­
nik wykonania norm w powiązan iu z d y n a m i k ą pra­
cochłonności. P racoch łonność w normalnych wa run ­
kach wykazuje sys t ema tyczną t endenc j ę spadku. Spa­
dek ten w y n i k a z wie lu przyczyn, między innymi ze 
wzrostu uzbrojenia pracy d wzrostu k w a l i f i k a c j i za­
trudnionych. Stwarza to możl iwość izmiany (rewizj i ) 
norm pracochłonności . 

Wzajemne związk i między normami i współczyn­
nikiem (wskaźn ik iem) ich wykonania sp rowadza ją s ię 
do nas tępu jących możl iwości : 

1. P rzeds ięb io rs two ma na przykład nas t ępu jące 
zadanie. Współczynnik wykonania norm starych w y ­
nosi 160%, zadanie obniżenia norm pracochłonnośc i — 
20%, wykonanie nowych, zmniejszonych norm praco­
chłonności powinno wynos ić 128% (160 (1^-0,2) = 
= 128%). Ogólnie, m a j ą c współczynnik wykonania 
norm starych i nowych oraz zadanie w zakresie 
zmniejszenia pracochłonnośc i m o ż e m y związki m i ę ­
dzy tymi czynnikami okreś l ić w e d ł u g nas tępu jącego 
wzoru: 

W w n n = Wwn s t (1 — x ) , 
gdzie 

W w n n — wspó łczynn ik wykonania nowych norm 
Wwn s t — współczynnik wykonania s tarych norm. 
x — wskaźńdk zmniejszenia pracochłonności . 
2. P rzeds ięb io rs two ma normy produkcji p o d w y ż ­

szone w stosunku do uprzednio stosowanych o 25%. 
Przekroczenie nowych norm można obliczyć w e d ł u g 

wzoru: 

W w n n = 
Wwn. st 

100 + MNprod 

w naszym przykładz ie 

160 
Wwnn = X 100 = 128$ 100 + 25 

3. Mając wykonanie nowych i s tarych norm m o ż n a 
również obliczyć spadek pracochłonności nowych 
norm w stosunku do norm starych wed ług wzoru : 

/ W w n n „ , \ 
Mtj = ( 100 - — X 100) 

\ Wwnst / 
W naszym przypadku pracochłonność tj maleje 

o 20%. 

Mtj = (lOO 
128 X 100 

160 
) = 20$ 

Związki między normami, 
wskaźnikiem ich wykonania i placami 

Jeśl i mamy normę produkcji Nprod lub n o r m ę pra­
cochłonności tj oraz zaszeregowanie roboty, to m o ż n a 
określ ić p łace na leżne za wykonanie jednostki pro­
dukcji, na p r z y k ł a d : 

Pł jedn lub P ł jedn = — X tj Nprod 
gdzie P ł jedn oznacza p łacę j ednos tkową , 

S — oznacza s t a w k ę t a ry fową za godzinę pracy. 
Robotnik, wykonu jąc 200% normy pracuje za dwóch , 

wykonuje podwójne zadania, otrzymuje również p ł a ­
cę podwójną . Robotnicy, w y k o n u j ą c y 50% swego za­
dania (normy produkcji) za rab ia ją tylko połowę pla­

nowanego (możliwego) zarobku. Przeds ięb iors two ma 
jednak ś r o d k i p ieniężne na opłacenie dodatkowo za­
trudnionych, zabezpieczające wykonanie zadań pro­
dukcyjnych. W praktyce mogą pows tać bardziej 
skomplikowane wypadki , w y m a g a j ą c e ustalenia przy­
czyn i zastosowania odpowiednich środków, na przy­
k ład zmiany technologii, szkolenia itp. 

Wpływ zmiany norm na płace i wydajność 

Produkcja odbywa się w warunkach zmiennych. 
Zmiany w k r ó t k i c h okresach czasu moż l iwe są za­
równo w k ie runku zmniejszenia, j ak i zwiększenia 
pracochłonnośc i . W okresach dłuższych mamy do czy­
nienia z regu ły ze z jawiskiem zmniejszania się pra­
cochłonności i wzrostu wyda jnośc i . W tych warun­
kach nieunikniona jest systematyczna zmiana norm 
pracy. Jeżel i w a r u n k i organizacyjno-techniczne w 
zak ładz ie uzasadn ia ją zmniejszenie pracochłonności , 
na p rzyk ład o 20%, to takie obniżenie norm czasu 
pracy powoduje analogicznie obniżenie płacy " jed­
nostkowej. P łaca za godziny, o ile nie zmieni się 
wyda jność pracy, zostanie również obniżona o 20%. 
Znaczy to, że zmniejszenie norm pracochłonności o 
20% wymaga, w celu niedopuszczenia do obniżen ia 
p łac : 

a) wzrostu wyda jnośc i i produkcji o 25%, 
b) zmniejszenia zatrudnienia — przy produkcji nie 

zmienionej — o 20%. 
Zmiana norm pracy zmienia również wzajemny 

stosunek między wyda jnośc ią i płacą. P rzy jmując 
os iągnię ty poziom średnie j wydajnośc i na godzinę 
i ś r edn ie j p łacy na godzinę w okresie przed rewizją 
norm za 100%, wzajemny stosunek średnie j wydaj ­
ności na godzinę i ś rednie j p ł acy r ó w n a się 1. W re­
zultacie /zmniejszenie pracochłonnośc i o 20%, o i le 
nie n a s t ą p i ł wzrost wyda jnośc i pracy, stosunek ś r e d ­
niej wyda jnośc i do ś rednie j p łacy powinien ksz ta ł to -

100 
w a ć się na poziomie — = 1,25 lub innymi s łowy 

80 
ś redn ia wyda jność na godzinę powinna wyprzedzać 
ś redn ią p łacę za godzinę o 25%. K a ż d y wzrost w y ­
dajności w stosunku do poziomu sprzed rewiz j i norm 
przy ję tego za 100%, powinien powodować analogicz­
ny wzrost p łac . 

Ostatnia rewizja norm w przemyś le maszynowym 
była wprowadzona równocześnie z podwyższen iem 
stawek p ł ac robo tn ików godzinowych. Dlatego istnie­
je możl iwość wzrostu płac bez wzrostu wyda jnośc i 
przy samym wzrośc ie stawek. Zbadanie tych proce­
sów wymaga! 

— zróżnicowania zak ładów, podziału ich na mnie j ­
sze jednostki, na p rzyk ład wydz ia ły , oddziały, l inie, 
gniazda, 

— analizy dynamik i ś rednie j wydajnośc i i płac 
oraz bieżącej rejestracji odchyleń w okresach mie­
sięcznych, 

— analizy i ujawnienia przyczyn istnienia odchy­
leń. 

Wpływ zmiany norm na koszty własne produkcji 

Zmiany norm czasu wywołu ją analogiczne zmiany 
płac bezpośrednich w kosztach produkcji. Obn iżen ie 
jednostkowych kosz tów bezpośrednich nie musi pro-
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wadzić do obniżenia płac godzinowych, dziennych, 
miesięcznych. 

Problem sprowadza się do wzrostu wyda jnośc i 
(norm produkcji) w jednostce czasu. Jeś l i i s tn ie ją 
organizacyjno-techniczne w a r u n k i wzrostu produkcji , 
nas tępu je obniżenie jednostkowych kosz tów płac , bez 
obn iżen ia płac godzinowych, dziennych, mies ięcznych. 
B r a k tak ich w a r u n k ó w nie m o ż e być usun ię ty przez 
obniżenie norm pracochłonności i p łac jednostkowych. 
W tak im ujęciu płace i koszty w przeds ięb io r s twie 
nie s ą kategoriami ani przeciwstawnymi, ani alter­
natywnymi. 

W praktyce możl iwe są różne rozwiązan ia , od za­
chowania tego samego poziomu p ł ac godzinowych do 
wzrostu płac godzinowych, przy równoczesnym ob­
niżeniu kosztów bezpośrednich p łac , związanych z 
wykonaniem jednostki produkcji . 

Rewizja norm a struktura zatrudnienia 

Obniżenie norm pracochłonnośc i bez wzrostu pro­
dukcji może zrodzić w zakładzie , obok omówionych 
sku tków płacowych, również n a d w y ż k i w sile ro­
boczej. Ilość robo tn ików normowanych, zatrudnionych 
przy bezpośrednim wykonywan iu p l anów produkcyj­
nych, można dokładnie obliczyć i na t y m odcinku 
nadwyżki zatrudnienia na leżą raczej _do w y j ą t k ó w . 
Natomiast na pozostałych odcinkach nie normowa­
nych, przygotowujących prace ws t ępne dla robotni­
k ó w normowanych i obs ługujących ich podczas pracy, 
mogą pows tać n a d w y ż k i siły roboczej, w y n i k a j ą c e 
między innymi ze złej organizacji produkcji . 

W n iek tórych p rzeds ięb io r s twach przemys łu elek­
tromaszynowego, w w y n i k u ostatniej r ewiz j i norm, 
nas tąpi ł spadek zakresu normowania z około 70% 
do około 30%. Znaczy to, że ilość godzin pracy nie 
normowanej, obsługująca k a ż d ą , godzinę pracy nor­
mowanej — wzros ła dwukrotnie. 

Istnieje więc możl iwość, że wzrost wyda jnośc i na 
odcinku robo tn ików normowanych został zniwelowany 
wzrostem pracochłonności przygotowania i obsługi 
produkcji. Sytuacja taka może mieć również ujemne 
skutki w zakresie p łac . Jednostronnie przeprowadzo­
na reforma norm i p ł ac bez zapewnienia w a r u n k ó w 
wzrostu produkcji i wyda jnośc i może p r o w a d z i ć do 
obniżenia p ł ac w y r ó w n y w a n y c h w oderwaniu od 
osiągniętej w przeszłości i aktualnie możl iwej w y ­
dajności pracy. Zostają przy tym naruszone propor­
cje p łac , gdyż p łace robo tn ików d n i ó w k o w y c h oraz 
dn iówkowo-premiowych rosną do pewnego pu łapu , 
określonego czasem pracy, osobistym zaszeregowa­
niem i ograniczoną p r e m i ą r egu laminową , gdy p ła ­
ce robo tn ików normowanych, wynagradzanych akor­
dowo, rosną proporcjonalnie do wykonania norm. 

Wpływ zmiany wykonania norm 
na zatrudnienie i płace 

Zatrudnienie, w okreś lonych warunkach p r z e d s i ę ­
biorstwa, zależy od Wielkości produkcji, jej praco­
chłonności, efektywnego czasu pracy jednego robot­
n ika oraz przecię tnego stopnia (wskaźnika) w y k o ­
nania norm. Jeśl i wykonanie norm zmienia się, za­
chodzą różne możliwości . 

Gdy pracochłonność produkcji zmaleje, przy pozo­
s ta łych Warunkach nie zmienionych, to znaczy gdy 
produkcja zak ładu pozostaje na tym samym poziomie, 
zakład staje przed problemem przesun ięc ia nadwy­
żek si ły roboczej na inne odcinki, na p r zyk ł ad nowej 
produkcji, o ile i s tn ie ją rezerwy mocy produkcyjnej 
w danym zakładzie i możl iwość uzyskania dodatko­
wego zaopatrzenia m a t e r i a ł o w e g o . O ile nie ma moż­
liwości zwiększenia produkcji , zak ład staje przed 
problemem zwolnienia n a d w y ż e k siły roboczej lub 
przed problemem inwestowania dla uruchomienia 
nowej produkcji. Zależność zmiany zatrudnienia ro­
b o t n i k ó w bezpoś redn io produkcyjnych pod w p ł y w e m 
zmian wykonania norm można obliczyć w e d ł u g na­
s tępującego wzoru: x 

z _ P X tj 
F e f X W w n ' 

gdzie 
P oznacza p rodukc j ę 
tj — pracoch łonność jednostki produkcji 
Fef — fundusz efektywny czasu pracy jednego ro­
botnika w analizowanym okresie 
Wn — wspó łczynn ik wykonania norm 

Wymienione wie lkośc i podlegają analizie za równo 
w chwi l i opracowywania planu, j ak i w okresie jego 
realizacji . P o r ó w n a n i e wie lkości planowanych z w i e l ­
kościami wykonanymi pozwala us ta l ić charakter i 
wie lkość zmian. 

Tabela 3 

Wyszczegól ­
nienie 

Produkcja (p) 
Pracochłonność 

(tj) 
Efektywny fun­

dusz czasu pra­
cy robotników 
(Fef) 

Współczynnik 
wykonania 
norm (Wwn) 

Zatrudnienie (Z) 

5 s 
•o id a rs X 

sztuki 
rob. 

godz. 

rob. 
godz. 

osób 

Plan 

1.000 

1.000 

1000X1000 
200X1 

5000 

Wykonanie 

2.000 

1.000 

200 

2000X1000 
200X2 

5000 

200 

100 

100 

W przytoczonym przyk ładz i e współczynnik w y k o ­
nania norm wzrósł z jednego do dwóch, to znaczy że 
pracochłonność jednostki produkcji zmala ła . Zak ład 
wykorzys t a ł to zmniejszenie pracochłonnośc i i po­
dwoi ł p rodukc ję . Gdyby to rozwiązan ie nie by ło moż ­
l iwe, mus i a łby część załogi p rzesunąć . 

Gdy pracochłonność jednostki produkcji spadnie 
m o ż n a i trzeba us ta l ić w p ł y w tego na koszt w ła sny 
jednostki produkcji. Równocześn ie ulegnie zmianie 
stosunek między wyda jnośc ią pracy na godzinę i p ła ­
cą za godzinę. 

Wzrost wykonania norm przez n i ek tó rych robot­
n ików w y r a z i się w proporcjonalnym wzrośc ie p łac 
tych roh tn ików, co może doprowadzić do tak zwanej 
dysproporcji p łac . 

Ale wzrost p łac proporcjonalny do wzrostu prze­
kroczenia norm ilustruje ty lko j edną s t ronę zagad­
nienia. Drugą s t ronę stanowi problem zbędnych chwi­
lowo w danym zakładzie r obo tn ików oraz ewentu­
alnego miejsca i czasu ich zatrudnienia. Komplikuje 
to cały problem. 
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Wpływ zmian wykonania norm na koszty własne 

Wpływ zmian wykonania norm na koszty własne 
da się obliczyć w e d ł u g nas tępujących w z o r ó w : 

W u = 1 
100—Mtj 

100 
gdzie: 

Wk — w s k a ź n i k obniżki kosz tów w procentach, 
Mtj — zmiana normy pracochłonności w procen­

tach, 
u — udzia ł p ł acy bezpośrednie j w procentach kosz­

tów własnych jednostki produkcji. 

Jeś l i p racoch łonność maleje o 20%, a udzia ł kosz­
t ó w płac bezpośrednich w koszcie w ł a s n y m produkcji 
wynosi 25%, to efekt tych zjawisk wyniesie : 

W k = 
/ i O O - 2 0 \ 

Gdy zamiast w s k a ź n i k a zmniejszenia pracochłon­
ności dany jest w s k a ź n i k wzrostu wydajności , to 
efekt tego zjawiska da się obliczyć wed ług wzoru: 

W k = ( l 
100 

rod) 

w naszym pnzypadku: 

W k i/, ^ 2 5 = 5$ 
\ 100 - f 25 / 

Z dotychczasowych rozważań w y n i k a , między in ­
nymi, że nawet 20% zmniejszenia pracochłonnośc i 
przy 25% udziale płac pezpośrednioh w koszcie w ł a s ­
nym jednostki produkcji, daje w efekcie 5% obniżk i 
kosz tów własnych . Równocześnie wys tępu je zjawisko 
n iepe łnego wykorzystania ś r o d k ó w t r w a ł y c h . W s k a ź ­
n ik amianowości w przemyś le o ruchu n iec iągłym 
wynosi często około 1,25, to znaczy że maszyny i 
u rządzenia p racu ją tylko 10 godzin, zamiast 16. J u ż 
tylko w tym istnieje możl iwość zwiększen ia produkcji 
w wysokośc i około 60%. Wzrost produkcji jest sam 
w sobie źródłem obniżenia kosz tów. Chodzi o tak 
zwane koszty względnie s ta łe , k t ó r e są nieuniknione 
w każdym zakładzie p r zemys łowym (koszty admini­
stracji , amortyzacji, oświet lenia , ogrzewania itp.) oraz 

są niezależne od wie lkośc i produkcji. Zwiększając 
p rodukc ję uzyskujemy obn iżkę kosz tów własnych , 
gdyż koszty te rozk łada ją s ię na większą ilość w y ­
robów. Efekty tego obliczamy wed ług wzoru: 

W k = ( 1 ~ I ^ ) U ' g d Z i e : 

W k — w s k a ź n i k obniżenia kosz tów w ł a s n y c h 
p — w s k a ź n i k wzrostu produkcji 
u — udzia ł kosz tów s t a łych w koszcie w ła snym. 

Powyższe p r z y k ł a d y wskazu ją , że is tnieją różne 
możl iwości . Można tradycyjnie wa lczyć o rewizję 
norm, m a j ą c nieraz przeciw sobie załogę zagrożoną 
obniżką p łac . Jednak zadanie polega nie tyle na ob­
niżce płac, ile na zwiększen iu produkcji, a tutaj re­
zerwy są dostatecznie duże i możl iwość i ch wyko­
rzystania nie grozi obn iżką płac . Przeciwnie, można 
wykazać , że wzrost produkcji, chociażby tylko drogą 
zwiększenia sery jnośc i i zmniejszenia czasu przygo­
towania i zakończenia poszczególnych operacji 'zmu­
sza stopniowo do doskonalenia technologii i organiza­
c j i produkcji , a temu towarzyszy dodatkowo: wzrost 
wyda jnośc i i pos tęp techniczny, nie łączący się z groź­
bą obniżenia p ł a c godzinowych, a mimo to przyno­
szący obniżkę kosztów. Warto również podkreś l ić , że 
maszyny i u rządzen ia wykorzystane tylko częściowo 
żyją odpowiednio dłużej i niejednokrotnie, zwłaszcza, 
przy obecnym tempie rozwoju techniki , mogą być f i ­
zycznie nowe i sprawne, ale pod względem techniki 
— przes tarza łe . 

Z przytoczonych rozważań wyn ika , że: 
1. Normy pracy są n iezbędnym elementem organi­

zacji i planowania produkcji, szerszym od kategorii 
p łacowych. Są one najbardziej dynamiczne i w y ma­
gają nieustannych zmian, odpowiednio do zmian or­
ganizacji i technologii produkcji . Mogą one też być 
wykorzystane dla celów 'Organizacji p łac . 

Ograniczenie zaś ro l i norm do celów płacowych 
ut rwala is tn ie jącą organizację produkcji i przesta­
rzałą technologię . 

2. Ten sam cel w produkcja i p ł acach może być 
osiągnięty przy pomocy różnych sposobów wynagro­
dzenia, wymaga jednak zsynchronizowanych rozwiązań 
kompleksowych. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Plan kasowy - instrumentem analizy gospodarczej 
rejonu turystyczno-uzdrowiskowego 

Sprawozdawczość planu kasowego — wszelkiego ro­
dzaju — zarówno dekadowa, jak miesięczna i kwar ta l ­
na, daje n iewątp l iwie cenny mater ia ł , jeśli idzie o 
śledzenie — niemal bieżące — zjawisk ekonomicz­
nych, zachodzących na danym terenie i ewentualne 
wyciąganie wniosków, a nawet stosowanie szybkich 
metod zaradczych wtedy, kiedy leży to w możl iwoś­
ciach oddziału. 

Powstaje jednak pytanie — a jest to pytanie o t r e ś ­
ci zasadniczej — czy wtedy, gdy nie zachodzą żadne 

(czy prawie żadne) n ieprawidłowości godne uwagi i 
gdy założenia planowe są wykonywane prawid łowo 
na wszystkich odcinkach, można zrezygnować ze sta­
łej analizy tych danych lub zaryzykować twierdzenie, 
że taka analiza nie przyniesie żadnych konkretnych 
efektów. 

Czy. na szczeblu oddziału operacyjnego lub oddziału 
wojewódzkiego plan kasowy to jedynie rodzaj precy­
zyjnego urządzenia alarmowego, k tó rym stale należy 
się gorąco za jmować, ale k tó re wykazuje swoją przy-
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datność tylko w szczególnych przypadkach, czy też 
jest to instrument pracy stale potrzebny i stale sku­
teczny w działaniu. 

Przecież plan kasowy to dziesiątki liczb, obrazują­
cych wielkość dopływu pieniądza gotówkowego do 
kas banku i wyp ływu tego pieniądza z kas banku w 
podziale na ponad 30 pozycji, k tó re powinny nam 
mówić coś istotnego o sytuacji okręgu. 

Obserwując ruch pieniądza można w y s u n ą ć niezbęd­
ne wnioski odnośnie popytu i podaży t o w a r ó w i usług 
— a więc właściwego zaspokojenia potrzeb ludności 
miejscowej i napływowej — siły nabywczej ludności , 
rezerw pieniężnych, okresów i k i e r u n k ó w ich w y ­
datkowania, głównych źródeł utrzymania ludności, jed­
nym słowem wszystkich niemal tych czynników, k tó ­
re decydują o takim, a nie i nnym charakterze gospo­
darczym danego okręgu i o jego specyficznych ce­
chach. 

Następnym z kolei ogniwem powinno być opera­
tywne wykorzystanie uzyskanych w ten sposób i n ­
formacji dla p rawid łowego kierowania gospodarką 
okręgu. 

W wyniku prowadzonych b a d a ń nie tylko otrzy­
muje się wyraźny obraz zjawisk specyficznych dla 
województwa, ale można również o d r ó ż n i ć ' z j a w i s k a 
prawid łowe od n ieprawid łowych oraz wysui iąć wnios­
k i i postulaty niezmiernie w a ż n e dla prowadzenia 
właściwej gospodarki w terenie. P e w n ą pomocą w 
tym względzie były sporządzane już od k i l k u lat na 
terenie województwa krakowskiego (przez oddziały 
NBP) bilanse pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności. 

Badania obiegu p ien iądza na terenie wojewódz twa 
kfakowskiego u jawnia ją w całej pełni jego charakter 
jako ośrodka turystyki i wypoczynku, co szczególnie 
wyraźne się staje w wyn iku p o r ó w n a n i a przemysło­
wych powia tów zachodnich z po łudn iowymi . 

Wyraźne różnice wys tępu ją już w uksz ta ł towaniu 
się proporcji dochodów i w y d a t k ó w ludności w za­
kresie podstawowych pozycji (są to odnośnie docho­
dów ludności — płace łącznie ze wszystkich źródeł 
poza gospodarką nie uspołecznioną — oraz skup pla­
nowy, a odnośnie w y d a t k ó w — wpływy gospodarki 
uspołecznionej z ty tu łu utargu towarowego i usług). 

Pozycje te odzwierciedlają w pełni z jawiska obiegu 
gotówkowego w rejonie, z tym że anal izować je na­
leży w układzie kwarta lnym, gdyż w ten sposób naj-
jaskrawiej wys tępują cechy typowe, związane z sezo­
nowością. 

W okręgach typowo przemysłowych, do k tórych za­
licza się powiaty Chrzanów, Olkusz, Oświęcim oraz 
miasto wydzielone .Jaworzno, istnieje duża regular­
ność pozycji dochodowych i rozchodowych w po­
szczególnych kwar ta ł ach . 

W roku 1961 zmiany w wysokości płac nie osiąg­
nęły w ' poszczególnych k w a r t a ł a c h 3%, a nawet w y ­
sokość skupu planowego podlega większym zmianom 
jedynie w trzecim kwartale, u t r zymując się w pozosta­
łych kwar t a ł ach prawie na niezmiennym poziomie. 

W związku z t ą regularnośc ią dopływu ś rodków 
pieniężnych do ludności również i wydatki nie w y ­
kazują większych w a h a ń (pewien wzrost obrotów w 
handlu uspołecznionym w drugim półroczu jest z ja­
wiskiem powszechnym). Ponadto, j ak w y n i k a z po­
równan ia wysokości dochodów ludności z wydatkami, 
zachowana jest zawsze proporcja, polegająca na tym, 
że rozbieżność między tymi wielkościami 'jest nie­
wielka. 

T a k na przykład w pierwszym kwartale 1961 roku 
przychody wynosi ły w tych rejonach około 200 min 
zł, a rozchody około 229 min zł. Najwyższa różnica w 
czwartym kwartale (okres wydatkowania nagromadzo­
nych oszczędności) wynosi około 120 min zł (docho­
dy około 668 min zł, wydatki 788 min zł), a więc 
około 16%. Jeżeli ograniczyć anal izę do miasta J a ­
worzna, stanowiącego najbardziej typowy — „na j ­
czystszy" — okręg przemysłowy, różnice są jeszcze 
mniejsze. Jedyną n iewie lką zresztą anomal ią w za­
kresie dochodów s tanowią okresy wyp ła ty z fundu­
szu zakładowego, zwiększające pozycje w y p ł a t na 
rzecz ludności ponad średni poziom, w pierwszym lub 
drugim kwartale. 

T a k a równowaga sytuacji pieniężnej u ł a twia w ł a ­

dzom gospodarczym planowanie i zaspokajanie po­
trzeb okręgu. 

Niezmienny na ogół poziom dochodów ludności 
w p ł y w a między innymi na ła twość zaspokojenia po­
trzeb w zakresie zaopatrzenia w towary i usiugi, a 
nawet kierowanie zapotrzebowaniem przez odpowied­
n ią pol i tykę p łacową i za t rudn ien iową tam, gdzie to 
jest możl iwe do przeprowadzenia. 

Zupełn ie inaczej przedstawia się obraz, jeżeli przed­
miotem analizy będą okręgi o typowo sezonowym 
charakterze, a mianowicie Nowy Sącz (wraz z K r y ­
nicą), Nowy Targ (wraz z Rabką i Szczawnicą) oraz 
miasto wydzielone Zakopane: Również i tutaj strony 
przychodowe zestawienia nie wykazują znaczniejszych 
zmian w poszczególnych kwar ta ł ach , ale zupełnie ina­
czej przedstawia się strona rozchodów. 

Utargi w trzecim kwartale są wyższe prawie o 44% 
od u t a rgów w pierwszym kwartale i obniżają się 
w czwartym. Proporcja dla samego miasta Zakopa­
nego (różnica pomiędzy najs łabszym a najsilniejszym 
kwar t a ł em) wynosi odpowiednio 54%. Ponadto zmienia 
się całkowicie proporcja strony przychodowej i roz­
chodowej. Nawet w na js łabszym pierwszym kwartale 
wp ływy pieniądza do kas b a n k ó w z ty tu łu zakupu 
towarów i usług przewyższają dochody miejscowej 
ludności o 73%, a kwotowo o 219 min zł. W sezono­
w y m trzecim kwartale n a d w y ż k a rozchodów nad do­
chodami ludności wynosi 382 min zł, co stanowi 105% 
dochodów. 

W samym Zakopanem, odpowiednie dane dla trze­
ciego k w a r t a ł u wykazu ją nadwyżkę w wysokości 
132 min zł, a więc ilość p ieniądza wpływającego do 
kas banku od gospodarki uspołecznionej jest przeszło 
trzykrotnie większa od dochodów miejscowej ludności. 

Jest rzeczą jasną , że w tych warunkach planowanie 
potrzeb i ich zaspokojenie nie jest możl iwe w oparciu 
wyłącznie o znane dochody ludności miejscowej, gdyż 
obroty nie tylko kilkakrotnie te dochody przewyższają, 
ale ponadto wysokość ich jest zmienna, nieregularna, 
a co więcej ry tm tych zmian nie pozostaje w żadnej 
proporcji do zmian dochodów. 

Niezmiernie poważny w p ł y w na gospodarkę tych 
re jonów — a nawet nieraz w p ł y w decydujący — 
wywie ra zatem s t rumień pieniądza, przypływający z 
zewną t rz i pochodzący ze źródeł obcych, niezwykle 
trudnych do uchwycenia. 

Badania w skali wo jewódz twa wykazu ją nie tylko 
przemieszczanie się zasobów pieniężnych pomiędzy wo­
jewództwami^ (w wojewódz twie krakowskim zasadni­
czo dopływ środków), ale zmiany pomiędzy poszcze­
gólnymi powiatami, zależnie od pory roku i tury­
stycznej atrakcyjności n iektórych okolic. Łącznie w 
skali wojewódzkie j przemieszczenia pieniądza gotów­
kowego z ty tu łu wyłącżnie turystyki sięgają w roku 
1962 kwoty około 900 mi l ionów złotych spoza woje­
wództwa, o i le zaś uwzględn imy dodatkowo przepły­
wy ś rodków pieniężnych pomiędzy powiatami, łączna 
suma wyniesie ponad 1,5 mil iarda złotych. 

Ty le zatem wynosi dodatkowy s t rumień pieniądza, 
wp ływa jący na n iek tó re tereny naszego wojewódz­
twa. Oczywiście, nie jest to p ieniądz o charakterze 
lokaty, przeciwnie, to p ien iądz aktywny, pieniądz, 
k tó remu musi się przec iwstawić natychmiast odpo­
wiedn ią równowar tość w towarze i usługach. 

K w o t a 1,5 mil iarda złotych, to właśn ie r ó w n o w a r ­
tość tych t o w a r ó w i usług, k tó re nasze województwo 
musi wygospodarować dodatkowo dla sezonowych 
przybyszów. 

Pamię t ać należy jednocześnie, że kwota ta, to trans­
fer oznaczający popyt zaspokojony, to zapła ta za otrzy­
mane świadczenia. Wiemy zaś, choćby z własnego doś­
wiadczenia, i le potrzeb ludności przyjezdnej nie zo­
staje zaspokojonych, albo są zaspokojone w sposób 
inny, niż to powinno mieć miejsce. Jeżeli zatem chce­
my rozważać możliwości okręgu pod wzg lędem tu­
rystycznym, przytoczona kwota 1,5 mil iarda złotych 
to jedynie wskaźnik , pokazujący z wielkościami j a ­
kiego rzędu mamy do czynienia, a nie określona gór­
na granica popytu. 

Ten transfer gotówki, reprezentu jący dodatkowy na­
cisk na war tośc i materialne, nie dotyczy w równej 
mierze całego wojewódz twa ani nie rozkłada się w 
sposób równomie rny na okres całego roku. 
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Charak te rys tyczną cechą transferu turystycznego jest 
jego nagłość i n ie równomierność , nagłe i niespodzie­
wane wys tępowanie w niektórych tylko rejonach k ra ­
ju i w niektórych tylko okresach. 

Najbardziej typowym rejonem turystycznym jest 
miasto Zakopane. W ciągu roku miasto Zakopane 
otrzymuje 37% transferu wojewódzkiego. W dalszej 
kolejności nas tępują (procent realizowanego transfe­
ru rocznego): 

K w a r t a ł 

Miejscowość pierw­
szy drugi trzeci czwar­

ty 

Zakopane U 7 15 4 
Nowy Targ 5 
Myślenice 4 
Nowy Sącz 4 5 10 5 

Jak wynika z powyższego zestawienia, 70% "dodat­
kowej masy pieniężnej , wpływające j na teren nasze­
go wojewódz twa (z wyłączen iem miasta Krakowa) 
osiada głównie na terenie czterech re jonów, z czego 

1 dwa wykazu ją godne uwagi wskaźnik i wyłącznie w 
trzecim kwartale. Jasno zatem widać , j ak wie lk i w y ­
siłek muszą podjąć jednostki handlowe i us ługowe 
tych te renów, zmuszone zaspokoić wysokie dodatko­
we zapotrzebowanie w k ró tk im stosunkowo czasie. 

Pamię tać zaś należy, że z roku na rok war tość 
transferu dodatniego na teren naszego wojewódz twa 
z ty tu łu turystyki wzrasta o 10% w stosunku do 
okresu poprzedniego. N 

Badanie spiętrzeń ruchu turystycznego w okresach 
kwartalnych nie wyczerpuje charakterystycznych zja­
wisk zagadnienia. Środki pieniężne p rzybywają spoza 
województwa na nasz teren różnymi drogami. 

Łącznie w skali wo jewódz twa prawie połowa środ­
ków pieniężnych w w o ż o n a jest w gotówce, a pozostała 
część w formie w y p ł a t z książeczek P K O i w k i l k u ­
nastu procentach przez przekazy pocztowe, ale na 
przykład do Zakopanego w p ł y w a gotówką ponad 80% 
kwot transferowych, zaś na terenie Limanowej pierw­
sze miejsce zajmuje droga pocztowa. Zależy to mię ­
dzy innymi od tego czy mamy do czynienia z tury­
s tyką indywidua lną , czy też chodzi o kolonie i obozy 
zorganizowane. ' 

O wiele ciekawszym zjawiskiem jest badanie drogi 
pieniądza wydatkowanego przez przybyszów na tere­
nie województwa, a więc udziału w dochodach z te­
go ty tu łu ludności i jednostek uspołecznionych (w tym 
również budże tów rad narodowych czy to z ty tu łu 
bezpośrednich poda tków i opłat , czy też pośrednio — 
z ty tu łu rozliczeń z jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej). 

Najprostszym sposobem wydatkowania jest zakup 
towarów i usług w źródłach uspołecznionych, co jed­
nak nie zawsze jest możl iwe. Niejednoli tość i zmien­
ność popytu, t rudności iv jego zaplanowaniu powodu­
ją, że jednostki gospodarki uspołecznionej nie są w 
stanie u t r zymać takiej ilości rezerw ludzkich, materia­
łowych i towarowych, aby zapewnić w każdej chwi l i 
pełne zaspokojenie potrzeb. 

Powsta jące nadwyżk i popytu są siłą rzeczy zaspo­
kajane przez miejscową ludność, k tó ra — co trzeba 
podkreśl ić — na terenie naszego województwa, ma­
jącego dawne tradycje turystyczne — jest dość dobrze 
przygotowana do świadczenia sezonowych usług 
wszelkiego rodzaju, z podnajmem lokali i dostarcza­
niem a r tyku łów włącznie . W zamian znaczna część 
przywiezionych kwot trafia do r ą k miejscowej ludnoś­
ci, co oczywiście nie znaczy, że tam pozostaje. 

Te'zasoby ludności będą zużyte z kolei na zaspoko­
jenie życiowych potrzeb, a zatem albo t raf ią w póź­
niejszym okresie również do sektora uspołecznionego, 
jako zapła ta za towary innego już typu (ar tykuły 
przemysłowe, narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, na­
siona itp.), albo — w braku dostatecznej podaży — 
tworzą podziemne, nie kontrolowane krążen ie p ien ią ­
dza, s tanowiące ł a twe podłoże do wszelkiego rodzaju 
nieprawidłowości . 

Okręgi turystyczne powinny być zatem zaopatrzone 
nie tylko w to wszystko, czego potrzebuje turysta, ale 
również w zwiększony asortyment t owarów szczegól­
nego typu, przeznaczonych dla konsumenta rozporzą­
dzającego — po zakończeniu sezonu turystycznego — 
znacznymi zasobami wolnego pieniądza. 

Idzie tu o kwoty niebagatelne. Ludność naszego 
województwa (z pominięc iem miasta Krakowa) otrzy­
muje w drodze p rzep ływów pieniądza — i to wyłącz­
nie z ty tu łu turystyki — prawie 800 mil ionów zło­
tych rocznie (dane za rok 1961), a więc ponad 60% 
całości, a gospodarka uspołeczniona pozostałe 37% 
w przybliżeniu, co stanowi około 460 mil ionów złotych. 
T a k więc ogółem świadczenia ludności na rzecz przy­
byszów z innych te renów, turys tów, wczasowiczów 
i innych wynoszą 170% tego, co świadczą jednostki 
gospodarki uspołecznionej . 

Po zbadaniu sytuacji w poszczególnych rejonach 
stwierdzamy, że wciąż cytowany okręg Zakopanego 
wykazuje uksz ta ł towanie przepływu pieniądza, odbie­
gające od ś rednie j wojewódzkie j na korzyść gospodar­
k i uspołecznionej , gdyż udział ludności w przepływach 
wynosi jedynie 125% udziału gospodarki uspołecznio­
nej i stosunek ten nie zmienia się niemal w ciągu 
roku, za równo w kwar t a ł ach o większym nasileniu, 
jak i w mar twym sezonie. 

Widzimy tutaj wyraźn i e efekt znacznych inwestycji , 
poczynionych na terenie Zakopanego od wielu lat, a 
w ostatnich latach ze szczególnym nasileniem. Ich ce­
lowość znalazła obiektywne potwierdzenie w liczbach 
wynika jących bezpośrednio z planu kasowego, gdyż 
spowodowały one przejęcie znacznej części transferu 
przez sektor uspołeczniony (hotele, schroniska, zakła­
dy żywienia zbiorowego i inne). 

Na terenie powiatu nowotarskiego udział ludności 
w tych dochodach jest wyższy i wynosi około 137%. 
Ale już na terenie powia tów nowosądeckiego i wado­
wickiego dochody ludności są trzykrotnie wyższe od 
dochodów uspołecznionych jednostek, a w Limanowej 
otrzymujemy fantastyczny wprost ' wskaźnik , oznacza­
jący że świadczenia ludności na rzecz turystyki przy­
noszą jej 55 razy więcej dochodu niż gospodarce uspo­
łecznionej (dochód łączny około 30 min zł, w tym 
ludność ponad 29 min zł). 

Okazuje się zatem, że tereny od dawna popularne 
i uczęszczane są— pomimo znacznego nasilenia ruchu 
turystycznego — lepiej przygotowane pod względem 
organizacji podaży t o w a r ó w i usług ze strony gospo­
darki uspołecznionej . Wskaźnik i mówią tu same za 
siebie, a wnioski są ł a twe do wyciągnięcia. Gospo­
darka narodowa na terenach słabszych powia tów tu­
rystycznych nie tylko nie zdaje egzaminu, jeśli idzie 
0 przygotowanie sezonu, ale rezygnuje na rzecz osób 
prywatnych z ogromnych zysków, k tóre w znacznej 
mierze zasil i łyby budże ty terenowe. 

Oczywiście, sytuacja nie jest na terenie tych po­
wia tów tak tragiczna, jakby to wynika ło z analizy 
wyłącznie wskaźn ików, gdyż kwoty otrzymane przez 
ludność w końcu — aczkolwiek pośrednio — wpłyną 
w znacznej mierze do uspołecznionych źródeł zaopa­
trzenia, ale na pewno nie w pełni wysokości , a poza 
tym powstaje pytanie czy handel uspołeczniony tych 
miejscowości, k tó ry nie bardzo potrafi się uporać z 
potrzebami sezonowymi osób spoza swego terenu, 
umie należycie poznać potrzeby miejscowej ludności, 
1 co więce j , z agwaran tować właśc iwe zaspokojenie 
tych potrzeb. Sprawa jest otwarta i n iewątp l iwie w y ­
maga szybkiego, a n iezbędnego podjęcia prób jej ure­
gulowania, oczywiście nie w kierunku ograniczenia 
inicjatywy osób prywatnych — niezbędnej na tym 
terenie — ale s tałego rozwoju i podnoszenia poziomu 
usług sektora uspołecznionego. 

J a k odmienne §ą potrzeby ludności t e r enów ściśle 
turystycznych od innych t e renów, najlepiej ilustruje 
fakt, że tereny ubogie rolniczo, ale aktywne pod wzglę­
dem turystycznym, wykazu ją na jwiększy popyt na a r ­
tykuły przemys łowe typu luksusowego, „miejskiego", 
j ak pralki , radia, telewizory, a pod względem moto­
ryzacyjnym (motocykle) tereny te są najlepiej w y­
posażone w województwie . 

Nadzwyczaj in teresujące jest, w j ak im stopniu tury­
styka i krążenie p ieniądza z n ią połączone wp ływa 
na budże ty rodzinne. P o r ó w n a n i e danych z różnych 
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rejonów wskazuje przede wszystkim na n iezmie rną 
różnorodność. Nic w tym nie ma dziwnego, że na te­
renie powiatu miechowskiego, o czysto rolniczym cha­
rakterze, dochody ludności z ty tu łu turystyki wynoszą 
w skali rocznej 7 (słownie siedem) złotych na głowę, 
ale również powiaty typowo turystyczne wykazu ją 
znaczne rozbieżności . Na przykład na terenie Nowego 
Sączą każdy mieszkaniec zarabia wyłącznie dzięki tu­
rystyce 1.420 złotych rocznie, a zatem na rodzinę zło­
żoną z pięciu osób przypada p o w a ż n a suma około 
siedmiu tysięcy złotych. Jest to 50% zarobków z ty­
tułu rolnictwa, a ponad 20% całości za robków bez 
względu na pochodzenie. Pamię t ać przy tym należy, 
że są to dane średnie, dotyczące wszystkich mieszkań­
ców powiatu, bez względu na zatrudnienie, płeć, wiek 
itp. Zarobki tych osób, k tóre nas tawia ją się specjal­
nie na usługi o typie turystycznym, są zatem o wiele 
wyższe. 

Daleko w tyle za Nowym Sączem pozostają inne 
powiaty południowe, jak na przykład Nowy Targ — 
kwota 367 zł, Myślenice — 336 zł, Limanowa 318 zł, 
Żywiec — 166 zł, Sucha — 159 zł i inne, w których 
te dochody wyrażają się kwotami w granicach k i l k u ­
nastu złotych. 

Zarówno działalność osób prywatnych, j ak i 1 jedno­
stek uspołecznionych, jest na terenie wie lu powia tów 
stanowczo za mała w stosunku do potrzeb; teren jest 
nieprzygotowany na przyjęcie wszystkich zaintereso­
wanych sezonem turystycznym i pozostaje daleko w 
tyle za swoimi możl iwościami. 

Wydaje się konieczne przyjęcie pewnych podsta­
wowych tez jeśli idzie o właśc iwe zagospodarowanie 
południowych t e renów naszego wojewódz twa , j ak imi 
powinni się k ierować zarówno działacze terenowi, jak 
i władze gospodarcze, gdyż również sytuacja przed­
siębiorstw, mających do czynienia z ruchem turystycz­
nym, nie jest ła twa. Są przeds ięb iors twa specjalnie do 
tego powołane i odpowiednio przygotowane, są i inne. 
Na naszym terenie handlowi wiejskiemu, k tóry docie­
ra głębiej w teren niż duże jednostki, p rzypada ją 
specjalne zadania, odbiegające mocno od podstawo­
wych zadań tego pionu. Małe gminne spółdzielnie, 
położone z dala od powiatowych ośrodków, muszą się 
przestawić z podstawowych zagadnień zaopatrzenia 
rolnictwa i zdjęcia nadwyżek towarowych a r tyku łów 
rolnych w drodze skupu na sprawy takie, j ak na przy­
kład b iwaki turystyczne i campingi, podawanie kawy 
z ekspresów i tym podobne zagadnienia, a z reguły 
takie właśnie dalekie i trudno dostępne tereny są 
atrakcyjne dla turystyki . 

Podobnie problem drobnych inwestycji w handlu 
wiejskim — gdy trzeba dokonać wyboru pomiędzy 
na przykład budową magazynów a inwestycjami na 
rzecz turystyki — niewątp l iwie równie potrzebnymi, 
spędza sen z powiek za równo p racowników finanso­
wych, j ak i branżys tów. 

Ogólnym jednak problemem jest zaopatrzenie. Do­
bre zaopatrzenie, to pełny asortyment t o w a r ó w dla 
maksymalnej ilości przybyszów, gdyż lepiej jest, j e ­

żeli pozostaną nadwyżk i towarowe, niż gdy klient 
odejdzie z niczym. Ale co robić wtedy, gdy sezon za­
wiedzie, co jest możliwe, zwłaszcza gdy do złych w a ­
r u n k ó w atmosferycznych dołączy się tak, niestety czę­
sta w naszych warunkach, powódź — i posezonowe 
pozostałości towarowe liczyć należy w dziesiątkach 
mil ionów. 

Narodowy B a n k Polski może i chce k redy tować po­
zostałości nie zawinione przez złą pol i tykę zaopatrze­
niową, może nawet na ulgowych warunkach, ale j ak i 
ostateczny los czeka te zapasy. 

Przygotowanie terenu, to poza zapasami towaro­
wymi , zapewnienie podaży produkcji i usług, a więc 
zwiększona siła robocza, czyl i dodatkowe etaty i plan 
funduszu płac odpowiednio dostosowany do spodzie­
wanego maksymalnego zapotrzebowania. 

Tutaj z kolei nieudany sezon oznacza względne 
przekroczenie funduszu płac w relacji do wykonania 
zadań gospodarczych, a w konsekwencji t rudności f i ­
nansowe i wszelkie inne. W jednym i drugim wypad­
ku ofiarą pada ten, kto lepiej przygotował się do se­
zonu, dla dobra przybysza i własnego terenu. Jest 
ponadto n iezbędne ostateczne i jasne postawienie 
konieczności koordynacji tych wszystkich działań, k tó ­
re w najistotniejszej mierze łączą się z zagadnieniem 
wczasów i turystyki , a są inicjowane przez najróż­
niejsze czynniki za równo społeczne, j ak i gospodarcze. 
Można tu wymien ić za równo P T T K , jak i „Uzdrowi­
ska", gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska", F W P 
oraz wiele innych instytucji. 

Rozliczne akcje w zakresie inwestycji, przygotowa­
nia zaopatrzenia, zatrudnienia (zagadnienia przekro­
czeń zaplanowanego funduszu płac) wymaga ją jeśli 
nie koordynacji — w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
co mogłoby wprowadz ić zbytni formalizm — to przy­
najmniej opiniowania przez odpowiedni fachowy czyn­
nik, dbający za równo o interesy terenu i jego miesz­
kańców, jak i l icznych przybyszów oraz o ochronę 
przyrody. 1 

W ramach is tniejącego — sztywnego na pozór sy­
stemu finansowego przeds ięb iors tw, zna jdu ją s ię nie­
wą tp l iwie możliwości znalezienia odpowiednich dróg 
wyjścia wtedy, gdy wymaga tego dobro terenu i gdy 
to dobro jest na leżyc ie rozumiane przez właśc iwe fa­
chowe czynniki . 

P e ł n a dyscyplina finansowa i zasady prawid łowej 
gospodarki muszą być oczywiście wszędzie przestrze­
gane, ale konieczne jest uwzględnienie faktu, że wszę­
dzie tam, gdzie za b łyskawicznie zmienia jącymi się 
warunkami klimatycznymi musi nas tępować natych­
miastowa decyzja gospodarcza — konieczne jest pew­
ne szczególne — nie rygorystyczne podejście do skut­
ków takiej decyzji. Między zjawiskami wynika jącymi 
z obiektywnych w a r u n k ó w miejscowych, a tymi k tó ­
re są wynik iem zawinionej b łędnej gospodarki, musi 
być przeprowadzona w y r a ź n a l in ia demarkacyjna. 

J E R Z Y K A T Y Ń S K I 
Kraków 

Formy współpracy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
z I Oddziałem Miejskim NBP w Olszłynie 

Korzystając z ł amów „Wiadomości N B P " chcia łbym 
w sposób możl iwie szczegółowy podać formy i zakres 
współpracy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Olsztynie z I Oddziałem Miejskim N B P w Olsztynie 
na odcinku realizacji zadań N P G w zakresie tych 
elementów, które powiązane są z p rob lematyką planu 
kasowego. Poruszony przeze mnie problem wymaga 
omówienia ze względu na: 

— obligatoryjność, j aka istnieje na odcinku współ ­
pracy prezydium miejskiej rady narodowej z oddzia­
łem Banku, 

— duże doświadczenie i dość szeroki zakres współ ­
pracy, jaka istnieje z oddziałem Banku , 

— skuteczność podejmowanych decyzji gospodar­
czych dla realizacji N P G i planu kasowego, k tó re to 

decyzje należą do władz terenowych, jako organów 
władzy p a ń s t w o w e j . 

Należy podkreśl ić , że doświadczenia , k tóre zobra­
zuję w niniejszym artykule, wymaga ły utrzymywania 
kon tak tów z oddzia łem Banku w ciągu wielu lat — 
niemniej efekty tej współpracy są bardzo duże i dla­
tego chćia łbym z wynikami jej zapoznać inne oddzia­
ły N B P . Współpraca prezydium miejskiej rady naro­
dowej z oddziałem Banku koncentruje się na nas t ępu ­
jących zagadnieniach: 

— opracowywaniu przez oddział Banku mater ia łów 
z wnioskami zabezpieczającymi real izację planu kaso­
wego w powiązaniu z real izacją N P G i budżetu M R N , 

— braniu udziału przez przedstawicieli oddziału 
B a n k u w pracach komisj i b r a n ż o w y c h prezydium. 



142 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 3 

— wzajemnym przekazywaniu mater ia łów, analiz i 
innych opracowań o tematyce gospodarczej, dotyczą­
cej problematyki p ieniężno-kredytowej m. Olszytyna, 

— wspó lnym uzgadnianiu i opracowywaniu materia­
łów na potrzeby Banku oraz prezydium miejskiej rady 
narodowej w zakresie realizacji N P G i budżetu M R N 
ora? planu kasowego i kredytowego. 

Ujęty w tych punktach zakres współpracy w za­
sadzie obejmuje całość problematyki gospodarczej te­
renu m. Olsztyna i stanowi zarazem pla t formę dzia­
łan ia za równo dla prezydium, jak i oddziału Banku 
w interesie p rawid łowego wykonania zadań na od­
cinku omawianych planów. 

Współpraca w zakresie realizacji planu kasowego 

Jednym ze ś rodków oddzia ływania na p rawid łowe 
wykonanie planu kasowego jest organizowane raz w 
kwartale posiedzenie komisji do spraw planu kaso­
wego. W pracach komisji biorą udział przedstawicie­
le — kierownicy branżowych wydz ia łów prezydium 
oraz przewodniczący miejskiej komisji planowania go­
spodarczego. 

Z ramienia prezydium biorą udział w pracach ko­
misji kierownicy nas tępujących wydzia łów: 

— wydzia łu finansowego P M R N , 
— wydzia łu przemysłu i handlu P M R N , 
— wydzia łu gospodarki komunalnej i mieszkanio­

wej P M R N , 
— przewodniczący miejskiej komisji planowania go­

spodarczego. 
Powyższy skład członków komisji do spraw planu 

kasowego reprezentuje te wydziały , k tórych zakres 
działania obejmuje podstawowe dziedziny gospodarki 
narodowej, jak finanse, handel, przemysł , usługi oraz 
gospodarkę k o m u n a l n ą i mieszkaniową. 

Tematyka posiedzeń komisji jest każdorazowo uz­
gadniana na poprzednim posiedzeniu komisji i doty­
czy problematyki zagadnień wynika jących z realiza­
c j i planu kasowego i kredytowego oraz wybranych 
zagadnień specjalnych. Dla p rzyk ładu podaję , że w 
roku 1962 przedmiotem obrad komisji były takie za­
gadnienia jak : 

— postęp techniczny w handlu i przemyśle , 
— produkcja eksportowa, 
— przygotowanie terenu do sezonu turystycznego, 
— realizacja inwestycji szybko ren tu jących się, 
— gospodarka zapasami. 
W odniesieniu do zagadnień omawianych na posie­

dzeniu komisji oddział Banku każdorazowo przesyła 
zainteresowanym członkom komisji ma te r i a ły obrazu­
jące bieżącą sytuację w zakresie s tosunków towarowo-
-pieniężnych okręgu bankowego, k tó re powiązane są 
głównie z działalnością przeds iębiors tw rozliczających 
się z budże tem M R N . Po wspó lnym przedyskutowaniu 
mate r ia łów na posiedzeniu komisji , tak w odniesieniu 
do zagadnień dotyczących planu kasowego, j ak r ó w ­
nież zagadnień specjalnych, nas tępuje podsumowanie 
uwag i wniosków. Wnioski uchwalone na posiedzeniu 
komisji s tanowią w pewnym stopniu program dzia­
łan ia dla wydzia łów prezydium w zakresie realizacji 
planu kasowego. 

Po przesłaniu do prezydium przez oddział Banku 
protokołu z posiedzenia komisji wraz z wnioskami, 
rolę koordynatora oraz sprawozdawcy przejmuje na 
siebie miejska komisja planowania gospodarczego, k tó ­
r a dokonuje podziału wniosków do realizacji wed ług 
kompetencji wydzia łów oraz opracowuje sprawozda­
nia z ich realizacji. 

Oczywiście do realizacji wn iosków uchwalonych na 
posiedzeniu komisji do spraw planu kasowego w pew­
nym stopniu zobligowani są zainteresowani kierowni­
cy wydzia łów, chociażby z rac j i cz łonkostwa w komi­
sji do spraw planu kasowego. Jednakże obligatoryj-
ność ta nie wyp ływa z zakresu czynności wydz ia łu 
lub też z uchwał prezydium i siłą rzeczy nie zabez­
piecza w dostatecznym stopniu p rawid łowe j ich rea­
lizacji . Zais tn ia ła więc konieczność opracowywania 
przez oddział Banku krótk ie j charakterystyki w za­
kresie s tosunków towarowo-pien iężnych okręgu ban­
kowego oraz wniosków z posiedzenia komisji do spraw 
planu kasowego i dodatkowych wniosków wynika ją ­
cych z aktualnej sytuacji rynkowej. Wnioski te wraz 

z uzasadnieniem przedk ładane są kolegium M K P G , 
k tóre z kolei przygotowuje projekt uchwały i łącznie 
z wnioskami oddziału B a n k u p rzedk łada go na posie­
dzeniu prezydium. Jako podstawowe matejCały przed­
k ładane na posiedzeniu prezydium są: 

1) wniosek kasowy na dany kwar t a ł , 
2) plan obrotu towarowego w rozbiciu na poszcze­

gólne organizacje handlowe (w formie informacji), 
3) wnioski oddziału Banku i M K P G zabezpiecza­

jące real izację planu kasowego, 
4) ekonomiczne uzasadnienie proponowanych wnios­

ków. 
Wyżej wymienione mate r i a ły referowane są na po­

siedzeniu prezydium przez dyrektora oddziału Banku. 
W świet le powyższego raz w kwartale plan kasowy 
łącznie z wnioskami zabezpieczającymi jego realiza­
cję stawiany jest na posiedzeniu prezydium, a przed­
stawione przez oddział wnioski przechodzą w formie 
uchwały prezydium do wykonania przez poszczególne 
wydzia ły b r a n ż o w e prezydium oraz jednostki nie zes­
polone, pod adresem których prezydium przekazuje 
część wniosków do realizacji (jednostki Banku, P K O , 
SOP i P Z U ) . 

D la p rzyk ładu podajemy, że uchwa ła P M R N Nr 
X X I X 140 z dnia 13 sierpnia 1962 roku precyzuje na­
s tępujące zalecenia: 

— wydzia ł handlu P M R N dopilnuje przekazania 
przez organizacje handlowe towarów posezonowych 
do hurtowni, zgodnie z zarządzeniem Nr 74 MHW, 
co pozwoli na wykorzystanie n o r m a t y w ó w finanso­
wych oraz powierzchni magazynowej i handlowej de­
talu, 

— wydzia ł handlu P M R N powoła komórkę organi­
zacyjną dwu- t rzyosobową, k tó r a zajęłaby się badaniem 
podaży i popytu, 

— wydzia ł handlu i p rzemys łu P M R N dokona ana­
lizy projektowanych obrotów towarowych jednostek 
handlu detalicznego pod k ą t e m pokrycia' masą towa­
rową w I I I kwartale 1962 roku efektywnego popytu 
gotówkowego ludności . W przypadku przewidzianego 
niedoboru niektórych a r tyku łów — wnioski w tym 
zakresie powinny być przedstawione P M R N do ewen­
tualnego wys tąp ien ia do władz wojewódzkich z pro­
pozycjami zwiększenia przydzia łów odpowiednich ar­
tykułów, 

r— wydzia ł finansowy P M R N — w celu zapewnie­
nia wykonania w p ł y w ó w w pozycji „podatki i opłaty" 
— uaktywni poborców podatkowych do Windykacji na­
leżności podatkowych od gospodarki nie uspołecznio­
nej. 

I Oddział Miejski N B P w Olsztynie w celu ograni­
czenia w y p ł a t na rzecz gospodarki nie uspołecznionej 
przeprowadzi badania jednostek podległych P M R N w 
zakresie celowości w y p ł a t na rzecz wozaków zatrud­
nionych przy zwózce ma te r i a łów budowlanych. W y ­
pła ty tych jednostek z tego ty tu łu wynoszą rocznie 
około 800 tys. zł. Odpowiednie wnioski , jakie wypłyną 
w trakcie badań , oddział przedłoży P M R N . 

J a k wyże j nadmieniono sp rawozdawcą w zakresie 
realizacji wn iosków wynika jących z posiedzenia komi­
s j i do spraw planu kasowego oraz realizacji uchwały 
P M R N jest M K P G , k tó ra w oparciu o przedkładane 
przez wydzia ły b r a n ż o w e prezydium informacje opra­
cowuje sprawozdanie z przebiegu realizacji wniosków 
i p rzedk łada je na posiedzeniu prezydium miejskiej 
rady narodowej oraz na posiedzeniu komisji do spraw 
planu kasowego. 

O ile dla p rzyk ładu uchwalone wnioski realizowane 
były przez jeden z wydz ia łów M R N , na przykład w y­
dział p rzemysłu i handlu, to wydzia ł ten bezpośred­
nio sk łada do oddziału Banku lub na posiedzeniu pre­
zydium sprawozdanie z ich realizacji . 

Z powyższego widzimy, że realizacja planu kasowe­
go znalazła w pełni zabezpieczenie w uchwale P M R N , 
a co najważnie jsze , że skuteczność działalności komi­
sj i do spraw planu kasowego, jako jednej z głównych 
form oddz ia ływania na p rawid łową real izację planu 
kasowego, jest w pełni osiągnięta. Przy takiej metodzie 
współdz ia łan ia B a n k u z prezydium uchwalone wnios­
k i w warunkach oddziału Banku są realizowane pra­
wie w 90%. 
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Współpraca na odcinku realizacji NPG 

Drugim etapem współpracy prezydium i oddziału 
Banku jest zagadnienie wykorzystania przez władze 
terenowe mate r i a łów Banku odnośnie realizacji N P G . 
Oddział B a n k u przesyła do prezydium biuletyny o sy­
tuacji ekonomicznej okręgu bankowego, z uwzględnie­
niem działalności oddziału na odcinku emisyjno-kre-
dytowym. Biuletyny te wraz z ma te r i a ł ami dotyczą­
cymi realizacji N P G oraz budże tu prezydium oma­
wiane są na posiedzeniach Miejskiej Komis j i Plano­
wania Gospodarczego w Olsztynie. 

Na posiedzeniach M K P G obok zagadnień emisyjno-
-kredytowych dominują zagadnienia takie, j ak koszty, 
produkcja, obrót towarowy, usługi , inwestycje, fun­
dusz płac i inne zagadnienia gospodarki terenu. Oma­
wianie wyżej wymienionych zagadnień dokonuje się 
w oparciu o: 

1) bilans pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności w powiązaniu z planem kasowym, 

2) ocenę wykonania N P G i budżetu prezydium, 
3) bilans siły roboczej m. Olsztyna, 
4) biuletyn oddziału Banku o sytuacji ekonomicznej 

okręgu bankowego, 
5) inne mater ia ły , z k tórych wynika ją bieżące za­

gadnienia gospodarcze okręgu. 
Na tle omawiania wyżej wymienionych mate r i a łów 

wyłaniają się dodatkowe problemy, k tórych opraco­
waniem zajmuje się kolegium M K P G . Obrady takiego 
kolegium kończą się zawsze podjęciem wniosków, k tó ­
re przekazywane są łącznie z projektem uchwały na 
posiedzenie prezydium lub też włączane są do mate­
riałów na sesję miejskiej rady narodowej. 

Udział przedstawicieli oddziału Banku w pracach ko­
misji branżowych 

Ważnym elementem zacieśnienia współpracy mię ­
dzy prezydium miejskiej rady narodowej a oddzia łem 
Banku jest uczestniczenie przedstawicieli Banku w 
pracach komisji b ranżowych prezydium oraz w zes­
połach powołanych przy prezydium do ściśle określo­
nych zadań. Oddział Banku przez swoich przedstawi­
cieli bierze udział w pracach nas tępujących komisji 
i zespołów: 
1) komisja budżetu i i>la p rzewodniczącym komi-

nu gospodarczego sj i jest dyrektor oddzia-
P M R N łu, 

członkiem komisji jest 
kierownik komórki eko­
nomicznej oddziału, 

2) komisja przemysłu i — członkiem komisji jeśt 
zaopatrzenia ludności, starszy inspektor kre­

dy tów handlu, 
3) zespół do spraw roz członkiem zespołu jest 

woju usług, kierownik komórki eko­
nomicznej, 

4) zespół do spraw upow- — członkiem zespołu jest 
szechnienia oszczęd- dyrektor oddziału, 
ności, 

5) zespół do spraw rewi - — członkiem zespołu jest 
zji dokumentacji, kierownik komórki eko-

'nomicznej , 
6) kolegium miejskiej ko ' cz łonkiem kolegium jest 

misji planowania go- kierownik komórk i eko-
spodarczego, nomicznej oddziału, 

7) dyrektor oddziału jest 
radnym miejskiej rady 
narodowej. 

i 
Ze strony prezydium w pracach komisji do spraw 

planu kasowego uczestniczą kierownicy wydzia łów 
oraz przewodniczący miejskiej komisji planowania go­
spodarczego. Uczestniczenie oddziału w licznych ko­
misjach i zespołach is tniejących przy miejskiej r a ­
dzie narodowej silą rzeczy wiąże p rob lematykę B a n ­
ku z zakresem działania prezydium miejskiej rady 
narodowej, k tóra znajduje swój wyraz w kierunkach 
pracy wydzia łów branżowych prezydium, jak również 
samego prezydium. Dla przykładu ograniczymy się do 
omówienia pracy dwóch komisji , a mianowicie: ko­
misji budżetu i planu gospodarczego oraz zespołu do 
spraw rozwoju usług na rzecz ludności . 

Działalność komisji budżetu i planu gospodarczego 

Zakres działalności tej komisji, j ak wyn ika z samej 
nazwy, koncentruje się wokół zagadnień związanych 
z real izacją budżetu miejskiej rady narodowej Oraz 
wykonania N P G . Zakres działalności komisji budże tu 
i planu gospodarczego oparty jest o kwartalne pro­
gramy pracy; w programach tych dominują przede 
wszystkim te zagadnienia, k tóre wywie ra j ą w p ł y w 
na w y n i k i działalności przedsiębiors tw, a tym samym 
na real izńcję budżetu oraz N P G . 

Program pracy komisji w 1962 roku obejmował mię ­
dzy innymi takie zagadnienia j ak : 

— zbadanie realizacji nak ł adów inwestycyjnych, 
związanych z pos tępem technicznym w handlu i ga­
stronomii oraz s łabe interesowanie się jednostek han­
dlowych i gastronomicznych inwestycjami szybko ren-
tu jącymi się, 

— przeprowadzenie analizy współpracy hurtu z de­
talem w świet le zaopatrzenia ludności w a r tyku ły 
przemysłowe (branża tekstylno-odzieżowa, obuwnicza 
i a r tyku ły gospodarstwa domowego), 

— uwzględnien ie wp ływu , j ak i mają powyższe za­
gadnienia na wykonanie budżetu i planu terenowego 
oraz na bilans pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności, 

— dokonanie w oparciu o mate r ia ły oddziału B a n ­
ku analizy wyp ła t gotówkowych, dokonywanych przez 
miejską służbę drogową P M R N na rzecz wozaków 
świadczących usługi przewozowe, 

.— omówienie gospodarki mate r ia łowej w przeds ię ­
biorstwach pańs twowych , podlegych M R N , a w szcze­
gólności : 

a) stan zapasów, 
b) zapasy zbędne i nadmierne, 
c) jakość zapasów, 
d) stosunek zapasów do wielkości produkcji, 
— przeanalizowanie działalności komisji podatkowej, 

is tniejącej przy wydziale finansowym P M R N i jej 
w p ł y w u na pol i tykę poda tkową, s tosowaną przez w y ­
dział finansowy wobec prywatnego rzemiosła . 

Z przedstawionego wyżej programu działania ko­
misj i budżetu i planu gospodarczego M R N wynika , 
że zagadnienia będące przedmiotem obrad komisji 
wiążą się z real izacją N P G , budże t em oraz realizacją 
planu kasowego. Na p rzyk ład w wyn iku omówienia 
w y p ł a t przez miejską służbę drogową na rzecz woza­
ków, wyp ła t sięgających w skali rocznej do 600 ty­
sięcy złotych, spowodowano że wydzia ł gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej M R N włączył do planu i n ­
westycyjnego na rok 1963 zakup dwóch samochodów 
ciężarowych z przeznaczeniem ich do przewozów ma­
ter ia łów budowlanych na remont placów i ulic mia­
sta. T a k więc w planie kasowym wypła ty w pozycji 
— zap ła ta za usługi gospodarce nie uspołecznionej — 
zmniejsza się o kwotę około 600 tysięcy złotych. 

Należy dodać, że uchwalone wnioski komisji naj­
częściej przechodzą łącznie z ma te r i a ł ami na posie­
dzenie prezydium albo też na odbywającą się sesję 
M R N — gdzie już wnioski te w formie uchwały — 
przekazywane są do realizacji do poszczególnych w y ­
działów branżowych prezydium. 

W tym przypadku wydzia ły prezydium muszą dość 
skrupulatnie wyliczyć się z realizacji takiej uchwały 
przed komisją budżetu i planu gospodarczego M R N , 
a ta z kolei przed radnymi M R N — gdzie na każdej 
sesji stawiane jest w jednym z p u n k t ó w obrad sesji 
— sprawozdanie z wykonania uchwały miejskiej rady 
narodowej. 

Działalność zespołu do spraw rozwoju usług 

Przy przewodniczącym P M R N został powołany zes­
pół do spraw rozwoju usług na terenie miasta O l ­
sztyna. W skład zespołu, obok przedstawicieli zain-
teresowanch jednostek spółdzielczych i przemysłu te­
renowego, został powołany przedstawiciel oddziału 
Banku . 

Na p r a w i d ł o w ą real izację planu kasowego w po­
zycji — usługi drobnej wytwórczości — Bank od­
działuje przez ten zespół. Zespół ten zajmuje się 
wszystkimi zagadnieniami związanymi z rozwojem 
usług rzemieślniczych w latach 1961 — 1965. Pods t awą 
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działania tego zespołu jest analiza wraz z tezami do­
tyczącymi rozwoju usług, opracowana przez oddział 
Banku łącznie z Miejską Komis ją Planowania Gospo­
darczego w Olsztynie. Dotyczy ona takich zagadnień 
jak; 

— udział w y d a t k ó w ludności na usługi w ogólnej 
wysokości wyda tków, 

— niedobór usług rzemieślniczych na terenie m. 
Olsztyna, 

— polityka zaopatrzeniowa w stosunku do prywat­
nego rzemiosła, / 

— polityka podatkowa, stosowana przez wydzia ł f i ­
nansowy w stosunku do prywatnego rzemiosła, 

— lokale us ługowe dla rzemiosła , 
— kryteria podziału lokali us ługowych z nowego 

budownictwa na poszczególne piony us ługowe — uspo­
łecznione, 

— wytyczne dla zainteresowanych pionów us ługo­
wych w zakresie uruchamiania nowych p u n k t ó w — 
zakładów usługowych. 

Należy dodać, że tezy te zostały omówione na spec­
jalnej naradzie zespołu przy udziale przedstawiciela 
szczebla wojewódzkiego (WZSP, W Z S I , W Z P T , wydzia­
łu handlu P W R N , wydzia łu architektonicznego W R N ) 
i s tanowią one główny program dzia łan ia zespołu. Ze 
względu na czynny udział , j a k i przejawia przedstawi­
ciel oddziału Banku w pracach zespołu, szereg przed­
stawionych wniosków oddziału w zakresie realizacji 
pozycji planu kasowego — usługi drobnej wytwórczości 
— przekazywanych jest przez wyżej wymieniony ze­
spół do realizacji zainteresowanym jednostkom usłu­
gowym. 

Praca zespołu do spraw rozwoju usług w warunkach 
naszego miasta może być wzorem dla pracy pozosta­
łych zespołów lub komisji. Podobnie u k ł a d a się współ­
praca w pozostałych komisjach b ranżowych M R N , 
w pracach których biorą udział przedstawiciele oddzia­
łu Banku. 

Koordynacja współpracy oddziału Banku z prezy­
dium miejskiej rady narodowej przez komisję do 
spraw planu kasowego oraz pozostałe komisje, istnie­
jące przy P M R N , w zakresie problematyki gospodar­
czej naszego terenu znajduje swoje wyraźne odbicie 
również w pracach komisji ekonomicznej komitetu 
miejskiego i powiatowego P Z P R w Olsztynie. 

Współpraca komisji ekonomicznej K M i P P Z P R 
z komisją do spraw planu kasowego oraz komisjami 
b ranżowymi prezydium koordynowana jest przez kon­
frontację kwartalnych p r o g r a m ó w pracy wszystkich 
komisji i uzgadnianie w nich zagadnień problemowych, 
k tóre powinny być opracowane w danym kwartale 
i przedłożone do omówienia na posiedzeniach wyżej 
wymienionych komisji. 

Ten tryb programowania zakresu czynności poszcze­
gólnych komisji wyklucza ewentua lność dublowania 
tych samych zagadnień oraz stwarza możliwości w y ­
miany mate r ia łów interesujących d a n ą komisję. 

Nie wyklucza się możliwości ujmowania tych samych 
t ema tów w pracach na p rzyk ład komisji budżetu i pla­
nu gospodarczego oraz komisji ekonomicznej K M i P 
P Z P R . P rzyk ładem powyższego było stawiane na obu 
komisjach zagadnienie analizy współpracy hurtu z de­
talem pod k ą t e m zaopatrzenia ludności w a r tyku ły 
przemysłowe oraz gospodarka zapasami w hurcie i de­
talu. Po przedyskutowaniu tego zagadnienia na szczeb­
lu komisji budżetu i planu gospodarczego uchwalono 
wnioski w odniesieniu do jednostek rozliczających się 
z P M R N , z kolei to samo zagadnienie zostało omówio­
ne na szczeblu komisji K M i P P Z P R , której kompe­
tencje są znacznie szersze i k tóra ma znacznie większy 
zasięg możliwości oddzia ływania na kierownictwo 
przedsiębiors tw oraz instancje partyjne w zakresie 
realizacji podejmowanych uchwa ł i wniosków. 

Powyższy sposób rozstrzygania istotnych dla naszego 
terenu zagadnień gwarantuje skuteczność podejmowa­
nych decyzji gospodarczych przez organy władzy tere­
nowej oraz, K M i P P Z P R w Olsztynie. 

Współpraca komisji ekonomicznej K M i P P Z P R 
z pozostałymi komisjami prezydium dotyczyła również 
takich zagadnień, j ak zaopatrzenie rynku w w a r z y w a 
i owoce, pos tęp techniczny w handlu i przemyśle itp. 

Z przytoczonych wyżej ma te r i a łów wynika , że 
współpraca oddziału Banku z komisjami b ranżowymi 

prezydium ma zasięg bardzo szeroki i dotyczy szeregu 
prob lemów wynika jących z realizacji podstawowych 
zadań gospodarczych przez kontrolowane przez oddział 
przedsiębiors twa. Ponadto przy takiej metodzie współ­
pracy każdy opracowany mater ia ł jest w pełni wyko­
rzystany i wyciągane są z niego właśc iwe wnioski. 

Wzajemne przekazywanie materiałów o tematyce 
gospodarczej 

Obok skoordynowanej współpracy oddziału Banku 
z prezydium miejskiej rady narodowej na szczeblu 
komisji , o k tórych była wyże j mowa, zarówno Bank, 
jak i prezydium dokonują szerokiej wymiany materia­
łów, analiz i innych ópracowań gospodarczych, k tóre 
s tanowią pomocniczy mate r i a ł do dokonywania oceny 
sytuacji gospodarczej naszego terenu. Ze strony pre­
zydium przekazywane są do oddziału Banku nas tę ­
pujące mate r i a ły : 

1) założenia planu pięcioletniego dla m. Olsztyna, 
2) bilanse siły roboczej m. Olsztyna, 
3) sprawozdania kwartalne i roczne z wykonania 

N P G i budżetu M R N , 
4) ma te r i a ły dotyczące zagadnień omawianych na 

sesjach M R N , 
5) uchwa ły prezydium zabezpieczające wykonanie 

planu kasowego, 
6) uchwały z obrad M R N , 
7) protokoły z posiedzeń komisji budżetu i planu 

gospodarczego oraz komisji przemysłu i zaopatrzenia 
ludności , 

8) plany pracy niektórych zespołów, na przykład 
zespołu do 'spraw rozwoju usług, komisji budżetu 
i planu gospodarczego itp., 

9) ważnie jsze wskaźn ik i ekonomiczne w przekroju 
rocznym, 

10) analizy dotyczące wybranych zagadnień handlo­
wych, związanych z rozwojem usiug, inwestycji itp., 

11) bilanse pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności, 

12) inne mater ia ły . 
Oddział Banku ze swej strony przekazuje do prezy­

dium: 
1) plan kasowy w przekroju kwar ta lnym i rocznym, 
2) cyfrowe i opisowe sprawozdanie kwartalne z w y ­

konania planu kasowego, • 
3) mate r ia ły cyfrowe do opracowywania bi lansów 

pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności, 
4) biuletyny kwartalne o sytuacji ekonomicznej na­

szego terenu, 
5) ma te r i a ły na posiedzenia komisji do spraw planu 

kasowego, 
6) protokoły łącznie z wnioskami z posiedzenia ko­

misj i do spraw planu kasowego, 
7) opracowywane przez oddział Banku sprawozdania 

z wykonania u ch w a ł Rady Minis t rów, 
8) inne opracowania ekonomiczne, wynika jące z kon­

troli przedsiębiors tw. Mater ia ły tego typu przekazane 
przez oddział w okresie trzech kwar t a łów 1962 roku 
dotyczyły między innymi: 

— gospodarki funduszem płac jednostek na rozra­
chunku gospodarczym, 

— zróżnicowania brarfż<pwego sieci detalicznej na 
terenie miasta Olsztyna, 

— współpracy detalu z hurtem w zakresie spływu 
masy towarowej, 

— przygotowania terenu do sezonu turystycznego, 
— nak ładów inwestycyjnych, związanych z postępem 

technicznym w handlu, 
— realizacji przez przedsiębiors twa inwestycji szyb­

ko ren tu jących się i pozalimitowych, 
— gospodarki zapasami w handlu i przemyśle tere­

nowym, 
— zaopatrzenia rynku w warzywa i owoce, 
— rozwoju us ług na rzecz ludności w latach 1961 

— 1965, 
— windykacj i przez wydzia ł finansowy podatków od 

gospodarki nie uspołecznionej , 
— oceny działalności jednostek handlu detalicznego 

na terenie m. Olsztyna. 
Zakres przekazywanego mate r ia łu , j ak widać z po­

wyższego, jest bardzo szeroki i dotyczy całej proble­
matyki gospodarczej terenu. Ponadto mate r i a ł ten daje 
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tak prezydium, jak i oddziałowi Banku szeroki pogląd 
na sytuację gospodarczą administrowanego terenu oraz 
pozwala na właśc iwe dokonanie wnikl iwszej oceny 
realizacji takich p lanów, jak N P G , budżet , plan kaso­
wy i kredytowy. D la przykładu podam, że M K P G 
dokonuje raz na k w a r t a ł oceny realizacji N P G i bud­
żetu. 

Dokonanie takiej oceny powinno nas tąpić w zasa­
dzie na podstawie sprawozdań poszczególnych jedno­
stek organizacyjnych prezydium M R N . M K P G nie 
ogranicza się jednak do tych sp rawozaań , a korzysta 
przy ocenie z mater ia łów Banku, co daje gwaranc ję 
lepszej jakości takiego sprawozdania i wyciągnięcia 
właściwych wniosków dla prezydium. Dotyczy to 
także i pracy kolegium miejskiej komisji planowania 
gospodarczego, gdzie szereg opracowań oddziału jest 
przedmiotem obrad. 

Odbywające się w pewnych okresach sesje miejskiej 
rady narodowej zawsze poświęcane ' są omówien iu 
pewnej problematyki o charakterze specjalnym, np. 
handel, usługi, inwestycje itp. zagadnienia. Często 
przygotowany mater ia ł na sesję oparty jest na opraco­
waniach oddziału Banku, przy uwzględnien iu również 
mater ia łów prezydium. 

W świetle tego co powiedziano, wzajemna wymiana 
mater ia łów stanowi bardzo dużą pomoc tak dla pre­
zydium, jak i Banku, a korzyści z tego ty tu łu sprowa­
dzałyby się do: 

— gruntownego poznawania i bieżącego ś ledzenia 
zjawisk gospodarczych administrowanego terenu, 

— pełniejszego dokonywania ocen sytuacji gospodar­
czej dla potrzeb prezydium, jak i oddziału Banku , 

— właściwego wyciągania wniosków dotyczących 
nieprawidłowości wys tępujących w gospodarce naszego 
terenu, 

\ — niedublowania w opracowywaniu tych samych 
tematów gospodarczych, in teresujących prezydium 
i oddział Banku. 

Uzgadnianie i opracowywanie materiałów dla potrzeb 
prezydium i Banku 

Stosowane różnorodne formy współpracy oddziału 
Banku i prezydium w y m a g a j ą s tałych konsultacji 
i uzgodnień, zwłaszcza jeśli chodzi o real izację zagad­
nień, k tóre powinny być przedmiotem b a d a ń i opraco­
w a ń dla potrzeb prezydium i Banku. Oddział Banku , 
który kontroluje 90°/o jednostek gospodarczych z tere­
nu miasta, widzi na co dzień potrzeby i n i ep rawid ło ­
wości występujące w ich gospodarce. Powiązanie tych 
nieprawidłowości z decyzjami M R N może nas tąp ić 
tylko przez wspólne oddzia ływanie na życie gospodar­
cze w kierunku poprawy istniejącej sytuacji. 

T a k więc wspólne dzia łanie Banku i prezydium 
M R N przez uzgadnianie i opracowywanie ma te r i a łów 
na potrzeby w e w n ę t r z n e i na zewnąt rz ma jeszcze i tę 

dobrą s t ronę, że pozwala zwrócić uwagę na najbardziej 
istotne zagadnienia, k tó re w sposób zasadniczy rzu tu ją 
na działalność gospodarczą terenu. W zasadzie w całym 
organizmie gospodarczym wszystkie zagadnienia są 
ważne . J ednakże hierarchizacja tych zagadnień, stoso­
wana w warunkach naszej współpracy, zawsze wysu­
w a pewne zagadnienia do rozstrzygnięcia w pierwszej 
kolejności, k tóre są ważne , a zarazem aktualne. 

W naszych warunkach uzgodnień dokonujemy w od­
niesieniu do: 

— t e m a t ó w na posiedzenia komisji do spraw planu 
kasowego, 

— t ema tów na posiedzenia komisji b ranżowych pre­
zydium, 

— t e m a t ó w na kolegium miejskiej komisji plano­
wania gospodarczego, 

— t e m a t ó w na konferencje z przeds ięb iors twami roz­
liczającymi się z budże t em P M R N , 

— zagadnień omawianych na posiedzeniu prezy­
dium M R N . 

Jako typowy przykład powyższego podaje się, że w 
związku ze stwierdzonymi poważnymi n ieprawid ło­
wościami w działalności Olsztyńskich Zakładów G a ­
stronomicznych „Północ" i „Południe" postawiono w 
uchwale P M R N wniosek dotyczący dokonania szczegó­
łowej analizy działalności tych zakładów z uwzględ­
nieniem czy podział jednego przedsiębiors twa — Olsz­
tyńskie Zakłady Gastronomiczne — na zakłady „.Pół­
noc" i „Po łudn ie" wp łyną ł na w y raźn ą poprawę dzia­
łalności w zakresie żywienia zbiorowego i innych 
wskaźn ików ekonomicznych. Wniosek ten realizowany 
będzie przez przedstawicieli P M R N oraz oddziału B a n ­
ku i mate r ia ły uzyskane z opracowania tego zagadnie­
nia przedłożone będą prezydium M R N . 

Jako dalsze uzgodnienie należy przytoczyć sp rawę 
urealnienia p l anów obrotu towarowego jednostek de­
talicznych na rok 1963. W ciągu roku 1962 obserwowa­
no poważną odbudowę zapasów w hurcie, przy braku 
pełnej odbudowy zapasów w detalu — przy czym 
jednostki detaliczne wykonu ją bez większych t rudności 
plany na odcinku obrotu towarowego, mimo że na 
rynku wys tępują poważne braki towarowe. W związku 
z tym nasuwa się wniosek, że planowane zadania na 
odcinku obrotu towarowego są poważnie zaniżone 
i w y m a g a j ą pewnej korekty. Uzgodnienia między od­
dzia łem B a n k u a Wydzia łem Przemysłu i Handlu 
P M R N oraz Miejską Komis ją Planowania Gospodar­
czego w Olsztynie poszły w kierunku ustalenia k ry ­
ter iów, w oparciu o k tóre dokonywana będzie analiza 
p lanów techniczno-ekonomicznych na rok 1963, a zara­
zem urealnienie zadań na odcinku obrotu towarowego, 
zgodnie z potrzebami rynku. 

T A D E U S Z ŚLESZYŃSKI 
Przewodniczący 

M K P G w Olsztynie 1 

Przydatność sprawozdania GM-11 w pracy banku 
W roku 1961 powsta ło nowe, dogodne źródło infor­

macji z zakresu gospodarki ma te r i a łowe j . Jest n im 
„Sprawozdanie z obrotu ma te r i a ł ami wed ług gałęzi" 
(wzór GM-11). Sprawozdanie to zgodnie z paragra­
fem 3 Instrukcji Nr 82 G U S — wydanej na podstawie 
Uchwały Nr 196 Prezydium Rządu z dnia 22 marca 
1952 roku — powinno być wysyłane co k w a r t a ł przez 
przedsiębiorstwa również do banku f inansującego 
działalność eksploatacyjną w terminie 30 dni, a przez 
jednostki nadrzędne — w 40 dni po zakończeniu okre­
su sprawozdawczego. 

Wprowadzenie nowej sprawozdawczości , zawiera ją ­
cej dane dotyczące rzeczowej struktury obrotu materia­
łami, towarami oraz przedmiotami n ie t rwa łymi w 
ujęciu wartościowym mia ło miejsce po ustaleniu 
z dniem 1 lipca 1960 roku nowych cen zaopatrzenio­
wych w skali ogólnokrajowej oraz po opracowaniu 
z dniem 1 stycznia 1961 roku „Jednol i tego wykazu 
wyrobów na lata 1961-65" w zak ładach gospodarki 
uspołecznionej. Obowiązkiem nadsy łan ia danych staty­

stycznych w układzie klasyfikacyjnym, z wyodrębn ie ­
niem najważnie jszych gałęzi, grup, podgrup i asorty­
m e n t ó w objętych zostało siedem resor tów gospodar­
czych: 

1. Ministerstwo Górn ic twa i Energetyki, 
2. Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego, 
3. Ministerstwo Przemysłu Chemicznego, 
4. Ministerstwo Przemys łu Lekkiego, 
5. Ministerstwo Przemysłu Spożywczego i Skupu, 
6. Ministerstwo Budownictwa i Przemysłu Mate­

r ia łów Budowlanych, 
7. Ministerstwo Leśn ic twa i Przemysłu Drzewnego 

oraz przeds ięb iors twa budowlano-montażowe. Dla każ­
dego resortu został opracowany odrębny indeks ma­
ter ia łów — zgodnie z nomenk la tu r ą Jednolitego Wy­
kazu Wyrobów — posiadających podstawowe znacze­
nie w danej gałęzi przemysłu. T a k więc p rzyk ładowo 
zestaw a r tyku łów zamieszczony na formularzu GM-11, 
przeznaczonym dla jednostek podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego (jest tu położony nacisk na wy* 
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roby przemysłu hutniczego, maszynowego, elektrotech-
niczego itp.), różni się w sposób zasadniczy od w y ­
kazu obowiązującego w przemyśle chemicznym (wy­
kaz rozbudowany — jeśli chodzi o mate r ia ły gałęzi 
przemysłu chemicznego, włókienniczego, hutniczego), 
podczas gdy we wzorach przeznaczonych dla przedsię­
biorstw podległych resortowi przemysłu spożywczego 
przeważają w indeksie a r tyku ły przemysłu rolno-spo-
żywczego, chemicznego, papierniczego i innych. 

Informacje dotyczące objętych indeksami a r tykułów 
zaopatrzeniowych w siedmiu resortach dotyczą s tanów 
zapasów na początek roku, na koniec okresu sprawo­
zdawczego, nas tępnie przychodu (ogółem i w tym za­
kup) oraz rozchodu (ogółem i w tym zużycie). Aczkol ­
wiek w wykazie f igurują — jak wspomniano — 
jedynie wybrane mate r ia ły o podstawowym znaczeniu, 
w sprawozdaniu GM-11 znajdujemy pozycje uzupełnia­
jące, a więc — wyroby „innych gałęzi" i wreszcie 
pozycję „razem". 

Zastosowanie tego rodzaju uk ładu daje pełny obraz 
gospodarki zapasami ma te r i a łowymi ; pozwala bowiem 
wniknąć w rzeczową s t ruk tu r ę zapasów magazyno­
wych w poszczególnych gałęziach przemysłu , badać 
ich rotację oraz śledzić ksz ta ł towanie się asortymen­
tów s tanowiących podstawowy wsad produkcyjny. 

Jakkolwiek sprawozdawczość GM-11 została wpro­
wadzona w wyn iku pos tanowień międzyresor towej ko­
misj i , powołanej w związku z Uchwałą Nr 151 Rady 
Minis t rów z dnia 13 kwietnia 1959 roku w sprawie 
zapobiegania tworzeniu się oraz up łynn ian ia zbędnych 
zapasów, a więc decydowała tu doraźna potrzeba, 
przydatność jej jest daleko bardziej uniwersalna 
i t rwa ła . 

Pierwsze sprawozdanie nowego rodzaju opracowane 
przez G U S na podstawie formularzy GM-11 dotyczy 
pierwszego półrocza 1961 roku. J ak można było przy­
puszczać nie posiada ono jeszcze pełnej war tości do­
kumentacyjnej ze względu na niekompletny mate r i a ł 
liczbowy, zawiera jący niejednokrotnie błędy. Jednostki 
nadsyła jące dane statystyczne nie ukończyły bowiem 
•jeszcze w tym czasie prac związanych ze zmianą u k ł a ­
du kartotek mater ia łowych , zgodnie z Jednolitym 
Wykazem Wyrobów, k tó re są podstawowym źródłem, 
umożl iwia jącym wypełn ien ie wzoru. Nas tępne publi­
kacje, ukazujące się w okresach kwartalnych, nie są 
już obciążone mankamentami tego rodzaju; a zeszyt 
obejmujący pierwszy k w a r t a ł 1962 roku prezentuje 
znacznie rozszerzony zasób informacji. 

Wspomniano już uprzednio, że sprawozdania GM-11 
za równo jednostkowe (z przedsiębiors tw) , jak też zbior­
cze (sporządzane przez zjednoczenia) oraz opracowania 
G U S , przesyłane są do banku. W banku jeszcze do 
niedawna opierano swe prace analityczne o sprawo­
zdawczość tak zwaną f inansową, to jest g łównie o bi­
lans i sprawozdania z wykonania planu kosztów. Nie . 
wydaje się, aby w oparciu tylko o te dokumenty 
było możl iwe zbadanie i ocena gospodarki zapasami 
w przedsiębiors twie w stopniu pozwala jącym na usta­
lenie słabych p u n k t ó w i wskazanie przyczyn niepra­
widłowości . Wykonanie tego rodzaju analizy wyma­
gało od inspektora kredytowego zdobycia dodatkowo 
odpowiednich danych liczbowych na miejscu (w przed­
siębiorstwie) — co z braku odpowiedniej statystyki 
— połączone było niejednokrotnie z dużymi t r u d n o ś ­
ciami. Sprawozdawczość is tniejąca uprzednio w tym 
zakresie (wzór GM-1) zawiera ła informacje dotyczące 
stanu zapasów poszczególnych a r tyku łów i ich obrotu 
(w podobnym układzie), lecz wyrażone w jednostkach 
naturalnych, a więc w ujęciu i lościowym. Dlatego też 
postawienie do dyspozycji banku sprawozdania wed ług 
wzoru GM-11 uzupełn ia is tniejącą dotychczas lukę 
i wzmacnia pozycję banku w stosunku do przedsiębior­
stwa. Pozwala na przejście z danych ogólnych, zawar­
tych w sprawozdawczości bilansowej, do b a d a ń szcze­
gółowych na podstawie rzeczowej struktury zapasów 
w przedsiębiors twie (ujęcie war tościowe) oraz ich obro­
tu (zakup, zużycie). 

Operując sprawozdawczością f inansową można je­
dynie — jeśli chodzi o gospodarkę ś rodkami normo­
wanymi — wyrobić sobie pogląd co do ogólnych 
proporcji ma ją tku obrotowego, ogólnej (zbiorczej) 
rotacji, co — rzecz jasna — nie może zadowolić w sy­
tuacji, gdy przed bankiem stoją konkretne zadania 

współdzia łania w obniżeniu kosztów mater ia łowych 
i zmniejszeniu udziału przyrostu zapasów w dochodzie 
narodowym. T a k poważne zadanie może być realizo­
wane tylko przez odpowiednio głębokie wniknięcie 
w gospodarkę zapasami w poszczególnych jednostkach 
gospodarczych. I to decyduje o powodzeniu podjętych 
wysi łków. Rezultaty bowiem każdej koncepcji i każ­
dego przedsięwzięcia mogą być zawodne, jeśli wyko­
nywanie nie będzie podlegać konsekwentnemu nadzo­
rowi we wszystkich ogniwach w oparciu o dokładną 
znajomość problematyki. Dlatego też jeśli coraz szerzej 
utrwala się pogląd, że całość zagadnienia zapasów 
powinna być poddana coraz głębszej analizie w banku, 
to musi ono prze łamywać się tu z j ednakową ostrością 
na każdym szczeblu: w oddziale operacyjnym, oddziale 
wojewódzk im i w centrali banku. 

Sprawozdawczość bilansowa, j ak to już wyri ika z do­
tychczasowych rozważań, powinna s tanowić punkt 
wyjścia w analizie stanu gospodarki przedsiębiorstw, 
.podczas gdy dzięki u w a ż n e m u przyjrzeniu się wzoro­
w i GM-11 można, operując dużym skrótem, otrzymać 
odpowiedź, gdzie konkretnie t k w i ą nieprawidłowości , 
jeśli chodzi o wiązan ie i zużycie w procesie produkcji 
zasobów mate r ia łowych . 

Anal iza tej sprawozdawczości może być „jednost­
kowa", gdy dotyczy jednego przedsiębiors twa bądź 
też może pos iadać charakter „agregatowy", a więc 
będzie obe jmować wtedy grupę przedsiębiors tw tej 
samej branży. Jako przedmiot analizy narzucają się 
tu zmiany w stanach i w obrocie określonego arty­
kułu lub całej grupy, Według gałęzi mater ia łowych w 
pewnym okresie. Dobrze wówczas porównać wyn ik i z 
poziomem obowiązujących n o r m a t y w ó w mater ia ło­
wych, jak również za interesować się równocześnie 
wielkością zakupów w stosunku do zużycia. Przepro­
wadzone w takim układzie po równan ia wspomnianych 
wielkości mogą być bardzo interesujące i pożyteczne. 
Wydaje się zwłaszcza celowe skoncentrowanie uwagi 
na k i lku ważniejszych lub nawet na jednym materia­
le — podstawowym — w danym procesie produkcyj­
nym J ) . Wymowa' bowiem wskaźn ików zaciera sić w 

znacznym stopniu lub stają się nawet całkowicie nie 
do rozszyfrowania w przypadku wykonywania analizy 
na podstawie większych agregatów, a więc gdy 
wprowadzamy do rozważań całość zapasów ma­
ter ia łowych lub ich g łówne elementy w ukła ­
dzie rodzajowym (np. ma te r i a ły podstawowe, pomoc­
nicze, opakowania itp.). Podział ten w rzeczywistości 
nie przesądza o jakie ma te r i a ły konkretnie chodzi, po­
n ieważ zaszeregowanie jakiegoś a r tyku łu na przykład 
do ma te r i a łów podstawowych lub pomocniczych w 
procesie wytwarzania jest zmienne i zależy od tego 
co dane przedsiębiors two produkuje i w jakiej mierze 
zużywa odpowiednie mater ia ły . 

Sprawozdanie GM-11' pozwala wyłowić z Ogólnej 
masy zapasów, s tanowiących wsad produkcyjny, ma­
ter ia ły najbardziej in teresujące , a więc te, k tóre w a ­
r u n k u j ą wzrost produkcji krajowej (deficytowe), poz­
wa la ocenić szybkość ich rotacji a przez porównanie 
zużycia z zakupami — stopień zasobności (brak lub 
nadmiar). W ten Sposób uzyskujemy rzeczowy argu­
ment do interwencji bezpośrednio w zakładzie lub w 
jednostkach nadrzędnych (zjednoczenie, resort). Poza 
badaniami prowadzonymi nad stanami zapasów posz­
czególnych a r tyku łów i ich obrotami, bardzo istotne 
wnioski może nasunąć porównan ie wielkości zużycia 
określonego ma te r i a łu z rozmiarami produkcji, przez 
obserwację tćskaźnika zużycia danego mater ia łu . P rzy j ­
mując zaś ze wzoru „kosztowego". P-23 wielkość zu­
życia ma te r i a łów ogółem, możemy na podstawie GM-11 
ustal ić udział in teresującego -nas mate r i a łu w całości 
kosztów mater ia łowych , co poinformuje nas o jego 
wadze w kosztach produkcji. 

Badając dynamikę zmian w stanach zapasów lub 
ich stosunku do wielkości produkcji w dłuższych okre­
sach czasu, należy mieć na uwadze el iminację ruchów 
cen, o i le mia ły one miejsce, a wskutek których w y ­
n ik i mogłyby ulec zniekształceniu. 

i) W tym przypadku zarówno poziom zapasów określone­
go dobra, jak też wielkość jego zużycia i zakupów powinna 
być ściśle związana z kształtowaniem się produkcji wyrobów 
gotowych, których badany materiał stanowi istotny składnik 
lulb w inny sposób uczestniczy w procesie produkcji. 
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Te okoliczności wys tępu ją już tylko w ograniczo­
nym stopniu, gdy badania dotyczą k i lku przeds ię ­
biorstw tej samej b ranży , a więc gdy przeprowadza 
się analizę porównawczą . Wskaźniki obliczone na pod­
stawie danych ze sp rawozdań zbiorczych (np. zjedno­
czenie) można t r a k t o w a ć jako przeciętne w danej bran­
ży. Odchylenia od tego poziomu, niezależnie od w y ­
ników gospodarki, mogą być rezultatem różnych — 
często w przeciwstawnych kierunkach działających — 
czynników. Wiadomo bowiem, że przedsiębiors twa, sta­
nowiące przedmiot analizy, jakkolwiek znajdujące się 
w tej samej grupie, a więc o zbl iżonym profilu produk­
cj i , nie są w pełni porównywalne . Różnią się z pewnoś­
cią między sobą zarówno pod wzg lędem wielkości (ska­
l i produkcji), wyposażenia w urządzen ia wytwórcze , 
a so r tymen tów wytwarzanych wyrobów, procesów tech­
nologicznych itp. Anal izując zatem przyczyny rozbież­
ności w kształ towaniu się wskaźn ików, należy mieć 
to na uwadze. Niemniej celowości przeprowadzenia 
b a d a ń porównawczych w grupie przeds iębiors tw nie 
da się podważyć: są one nieodzowne w pracy aparatu 
kredytowego. Nie wszędzie jednak istnieje po temu 
możliwość. Myślę tu o dokumentacji liczbowej, j aka 
jest niezbędna do podjęcia tych prac w odniesieniu 
do grupy przedsiębiorstw. Warto przypomnieć , iż w 
poprzednich już pracach proponowano, aby w pew­
nych przypadkach była prowadzona wymiana doku­
mentacji liczbowej i uwag pomiędzy oddziałami w 
celu umożliwienia jej wykorzystania do p o r ó w n a w ­
czych badań kompleksowych w zakresie gospodarki 
zapasami w ważniejszych branżach . Dzięki rozszerze­
niu pola obserwacji oddziału na inne przeds iębiors twa 
tejże branży, znajdujące się poza jego okręgiem ban­
kowym, uzyskałby on możność (poprzez trafniejszą 
ocenę) skuteczniejszego oddzia ływania na gospodarkę 
miejscowych zakładów. 

Niezależnie od podejmowania badań nad gospodar­
ką mate r ia łową w przeds iębiors twach, sprawozdania 
GM-11 powinny znaleźć szerokie zastosowanie w pra­
cach o charakterze opiniodawczym. Dotychczas odczu­
wało się n iewątp l iwie brak dostatecznych podstaw do 
sformułowania rzeczowej opinii na temat słuszności 
planowanych n o r m a t y w ó w na mater ia ły . T e ostatnie 
z braku odpowiednio szczegółowej dokumentacji za 
okresy ubiegłe rozpatrywane były nieraz jako pozy­
cja łączna lub jedynie w podziale rodzajowym, przy­
ję tym w sprawozdawczości finansowej (koszty P-23). 
Dostępny obecnie w banku wzór GM-11 daje możność 
przeprowadzenia szczegółowej analizy zapasów i zu­
życia mater ia łowego a tym samym argumentacja ze 
strony oddziału może zyskać na rzeczowości. Podob­
nie dane te mogą być bardzo pomocne w toku w a ż ­

nych, jeśli chodzi o gospodarkę zapasami, dyskusjach 
z jednostkami gospodarczymi i ich władzami nadrzęd­
nymi (zjednoczenia, resorty) na temat rocznych war­
tościowych p lanów zapasów, tak przy ustalaniu zadań, 
j ak też w związku z oceną przebiegu ich realizacji. 

Na podstawie sp rawozdań statystycznych poszczegól­
nych przedsiębiors tw sporządzane są w zjednoczeniach 
sprawozdania zbiorcze. Te z kolei G U S (Departament 
Statystyki Zaopatrzenia Mater ia łowo-Technicznego) 
wykorzystuje do opracowywania publikacji kwar ta l ­
nych pt. „Wartość zapasów i zużycia mater ia łów", 
o k tórych była już poprzednio wzmianka. 

Możliwość wykorzystania dla potrzeb banku wspo­
mnianych publikacji G U S , j ak również sprawozdań 
zbiorczych zjednoczeń, zasługuje na daleko większe 
spopularyzowanie t akże wśród p racowników pionu 
planistyczno-kredytowego w centrali banku, niż to 
ma miejsce obecnie. Badania bowiem nad gospodar­
nością angażowania zasobów , mate r ia łowych w prze­
myśle (a również i w budownictwie) powinny być 
prowadzone jednocześnie i koncentrycznie z dwóch 
stron: oddziały — w przeds iębiors twach (i ewentual­
nie w zjednoczeniach), jednostki organizacyjne centrali 
banku — w zjednoczeniach i resortach. Inic ja tywa 
co do rozpoczęcia badań w określonej gałęzi czy gru­
pie przeds iębiors tw może pochodzić bądź z jednej, 
bądź z drugiej strony. Wynik i analizy jednostkowej 
wykonanej w oddziale mogą dać asumpt do przepro­
wadzenia szerszych analiz w całej b ranży i odwrotnie 
— uchwycenie pewnych dysproporcji w danych sta­
tystycznych, i lus t rujących gospodarkę zapasami ma­
te r ia łowymi w resorcie lub w określonej gałęzi prze­
mysłu, może być sygnałem do zalecenia b a d a ń w w y ­
branych przeds iębiors twach. Wydaje się jednak, iż 
te impulsy powinny iść raczej w kierunku oddział -
centrala. Wskazywałby na to między innymi również, 
wcześniejszy termin otrzymywania przez oddziały spra­
wozdań jednostkowych. 

Sformułowane wyżej uwagi na temat przydatności 
wzoru GM-11 w pracy kredytowego pionu banku nie 
wyczerpują , oczywiście, wszystkich możliwości; wska­
zują tylko p rzyk ładowe kierunki , w jakich warto by­
łoby prowadzić badania. Przede wszystkim jednak 
oddziały powinny zapewnić sobie — w oparciu o cy­
towaną na ws tęp ie ins t rukc ję wprowadza jącą G U S — 
regularne i terminowe nadsy łan ie przez przedsiębior­
stwa wspomnianych sprawozdań . Z informacji uzy­
skanych bowiem w niektórych oddziałach operacyj­
nych wynika , iż wiele przedsiębiors tw zaniedbuje cią­
żące na nich w tym zakresie obowiązki. 

MIECZYSŁAW O S I E C K I 

Uwagi o ustalaniu potrzeb kredytowych 
w zakresie należności od odbiorców 

Jedną z czynności wykonywanych przez inspekto­
rów kredytowych przy kontroli prawidłowości kre­
dytowania w p e ł n y m czy „ograniczonym" zakresie 
jest badanie trafności p r zewidywań co do wysokości 
potrzeb kredytowych, ustalonych we wniosku kre­
dytowym. Trafność p r zewidywań potrzeb kredyto­
wych ma istotne znaczenie nie tylko dla p rawid ło ­
wego uksz ta ł towania się pasywów bilansu na ultimo 
poszczególnych okresów, ale również zabezpiecza ter­
minowy przebieg wzajemnych rozliczeń między przed­
siębiorstwami oraz między przeds ięb iors twami a bud­
żetem pańs twa . . 

Zagadnienie analizy sytuacji płatniczej i t rudności 
płatniczych przedsiębiors tw znajduje ostatnio wyraz 
w wytycznych do planu kredytowego i kasowego. Na 
przykład w wytycznych na czwarty k w a r t a ł 1962 ro­
ku została zwrócona uwaga na konieczność oceny 
aktualnej sytuacji płatniczej poszczególnych przedsię­
biorstw. Zalecono między innymi badanie długości cy­
k lu rozliczeń fakturowych, przyczyn odchyleń faktycz­
nego stanu środków obrotowych i pasywów zmniej­

szających potrzeby kredytowe od wielkości przyjętych 
we wnioskach kredytowych. 

J a k wykazu ją dane sprawozdawcze, zawierające 
wyndki kontroli p rawid łowośc i wykorzystania kredy­
tów obrotowych, niedobory pokrycia ś rodków obro­
towych są bardzo wysokie, co w p ł y w a na wys tępo­
wanie zobowiązań przeterminowanych. Wprawdzie w 
niektórych przeds ięb iors twach wysokość przetermino­
wanych zobowiązań jest niższa od faktycznego niedo­
boru pokrycia, to jednak stan ten jest wynikiem róż­
nego rodzaju zobowiązań zaliczanych w bilansie anali­
tycznym do „innych pasywów". 

Anal iza wykazuje, że j edną z przyczyn wys tępowa­
n ia n iedoborów pokrycia ś rodków obrotowych jest 
n iepełne sfinansowanie s tanów należności (uwzględ­
niając, że w ich sfinansowaniu biorą udział „pasy­
w a zmniejszające potrzeby kredytowe"), na co ma 
w p ł y w między innymi nietrafność p rzewidywań od­
nośnie ksz ta ł towania się wysokości tej grupy akty­
wów. 

W Instrukcji Służbowej Nr A/8 przyję to zasadę, że 
przedmiotem kredytu na należności jest pełny stan 
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należności fakturowych z ty tu łu dostaw, robót i usług 
w obrocie krajowym oraz należności z ty tu łu sprze­
daży ratalnej, pomniejszony o przypadające od nich: 
podatek obrotowy, podatek od operacji nietowaro-
wych, dodatnie różnice budże towe i dodatnie różnice 
cen. 

Oczywiście, nie wchodzą tu w rachubę przypadki 
ograniczenia wysokości kredytu lub całkowite j odmo­
w y udzielenia kredytu na należności. A le nawet i w 
tych przypadkach, gdy stosowane jest ograniczenie 
kredytu, trafne ustalenie potrzeb kredytowych ma 
istotne znaczenie dla określenia wysokości ogranicze­
nia, aby uzyskać efekty, jakie chcemy osiągnąć w w y ­
niku stosowanego środka oddzia ływania kredytowego. 

Na realność wyliczeń zawartych w części V — Na­
leżności — wniosku o przyznanie k redy tów obroto­
wych mają w p ł y w dwa zasadnicze czynniki : 

a) właśc iwe ustalenie podstawy wyliczenia należ­
ności (wysokość sprzedaży), 

b) p rawid łowe wyliczenie faktycznego cyklu roz­
liczeniowego (wskaźnika w dniach). 

Instrukcja Służbowa A/8 w punkcie 41 określa spo­
sób wyliczenia przewidywanego stanu należności i fak­
tycznego cyklu rozliczeniowego. Przewidywany stan 
należności fakturowych wyl icza się mnożąc przecięt­
ną dzienną sprzedaż w danym okresie przez ilość 
dni kalendarzowych, odpowiadającą ustalonemu fak­
tycznemu cyklowi rozliczeniowemu. Natomiast faktycz­
ny cyk l rozliczeniowy wyl icza się dzieląc przeciętny 
stan należności na koniec poszczególnych miesięcy 
ubiegłego okresu przez przecię tną sprzedaż w tym 
okresie. 

W celu ustalenia przyczyn odchyleń między wyso­
kością potrzeb kredytowych, przewidywanych we 
wniosku, a faktycznym stanem należności mogących 
być przedmiotem kredytu, w czasie ins t ruk tażu w od-

Idziałach dokonano analizy omawianego zagadnienia. 
W oparciu o uzyskany mate r i a ł na suwa ją się na­

stępujące uwagi: 
1. J ak już podano, istotne znaczenie ma realne usta­

lenie podstawy do wyliczenia dziennej sprzedaży w 
okresie obję tym wnioskiem. 

Przeds ięb iors twa w pozycji 1, część V wniosku z 
zasady podają „sprzedaż f ak tu rową po cenie sprze­
daży" w wysokości planowanej, co w przypadkach 
przekroczenia planu sprzedaży obniża kwotę dzien­
nej sprzedaży, S tąd wniosek, że pozycja „sprzedaż" 
powinna zawierać wielkość p rzewidywaną , do ustale­
nia której należy wykorzys tać tendencje ksz ta ł towa­
nia się sprzedaży w okresach poprzednich. 

Wysokość podatku obrotowego i dodatnich różnic 
budżetowych może być ustalona przy użyciu wskaź ­
nika stosunku tych pozycji akumulacji do sprzedaży, 
obliczonego albo na podstawie planu operatywnego 
na okres objęty wnioskiem, albo na podstawie spra­
wozdawczości za okres poprzedni (jeśli asortyment 
sprzedawanych w y r o b ó w nie ulega większym zmia­
nom). 

2. Ustalenie przecię tnego stanu należności z" okre­
sów poprzednich — do wyliczenia faktycznego cyk lu 
rozliczeniowego — powinno być oparte o stany na 
ultimo poszczególnych miesięcy, tym bardziej że do 
określenia potrzeb kredytowych w zakresie ś rodków 
normowanych przyjmuje się również stany na koniec 
miesiąca. Przyjmowanie do powyższych wyliczeń sta­
nów dekadowych (niezależnie od t rudności w ustale­
niu ich rzeczywistych wysokości) obniża — z uwagi 
na wahania w sprzedaży w okresie miesiąca — prze­
ciętny stan należności poprzedniego okresu, a tym 
samym zniekształca jeden z e lementów niezbędnych 
do ustalenia wysokości faktycznego cyklu rozliczenio­
wego. 

3. Stan należności fakturowych obejmuje na leżnoś­
ci ewidencjonowane na kontach: 

200 — faktury nie zgłoszone do rozrachunku, 

210 — należności inkasowe, 
230 — pozostałe rozrachunki z odbiorcami. 

Do wyliczenia faktycznego cyklu rozliczeniowego 
(ustalenie przeciętnego stanu należności) należy więc 
przy jmować dane ewidencjonowane na wyżej wymie­
nionych kontach, a nie tylko należności inkasowe 
(konto 210). Przyjmowanie do wyliczeń tylko należ­
ności inkasowych obniża przeciętny stan należności 
ogółem, a tym samym długość cyklu w dniach, gdyż 
pozycje „faktury nie zgłoszone do rozrachunku" i „na­
leżności pozainkasowe" s tanowią wysoki procent w 
ogólnej strukturze należności . 

4. Za niesłuszną p r ak t y k ę należy uznać obniżanie 
faktycznego stanu należności przez wyłączanie z tego 
stanu podaży faktur z ostatnich dni miesiąca. Prak­
tyka ta wyn ika z przeświadczenia , że przedsiębiors two 
w ostatnich dniach miesiąca zwiększa sprzedaż, k tóra 
w począ tkowym okresie ma niższe nasilenie i dlatego 
stany na ultimo miesiąca są „wygórowane" . Niższa 
sprzedaż w począ tkowym okresie miesiąca oznacza, 
że środki obrotowe w swoim ruchu okrężnym znaj­
dują się w postaci zapasów produkcyjnych. 

Gdyby nawet przyjąć, że wysoki stan należności na 
ultimo okresu wyn ika z zawinionej nierytmiczności 
produkcji czy sprzedaży, to oddział może zastosować 
jako środek oddzia ływania ograniczenie kredytu, po­
winien jednak p rawid łowo ustal ić potrzeby kredyto­
we przedsiębiors twa. 

5. „Okres ubiegły", , z którego przyjmowane są sta­
ny należności (dla ustalenia stanu przeciętnego) nie 
powinien być zbyt długi. Ma to istotne znaczenie 
w przeds iębiors twach o produkcji sezonowej, gdzie 
okresy te z uwagi na dynamikę sprzedaży są niepo­
równywa lne . 

Na przykład do wyliczenia faktycznego cyklu roz­
liczeniowego do wniosku na trzeci k w a r t a ł przyjęto 
stany należności z okresu pięciu miesięcy (styczeń — 
maj). Gdy w omawianym przypadku dokonano wy­
liczeń, p rzy jmując stan należności z okresu trzech 
ostatnich miesięcy, przecię tny stan należności był 
wyższy prawie o 25%, a ustalona na -podstawie po­
wyższych danych długość cyk lu rozliczeniowego i wy­
sokość potrzeb kredytowych nie wykazywały więk­
szych odchyleń od stanu faktycznego. 

W doborze danych okresu ubiegłego należy el imi­
nować miesiące „n ie typowe" (np. postój przedsiębior­
stwa), rzutu jące na wysokość sprzedaży i • należności. 
Niskie war tośc i przyjmowane do wyliczeń wydatnie 
obniżają przecię tny stan należności. 

Podane przykłady na pewno nie wyczerpują przy­
czyn, k tó re w p ł y w a i ą na odchylenia między plano­
wanymi a rzeczywistymi potrzebami. Wskazują jed­
nak, że w przypadku wys tępowan ia takich odchyleń 
należy przeprowadzić badania, aby ustal ić czy przy­
czyny odchyleń t k w i ą w metodzie ustalania potrzeb 
kredytowych, czy też wynika ją z innych zjawisk w y ­
stępujących w przedsiębiors twie . 

Ustalony określoną metodą rzeczywisty cyk l rozli­
czeniowy dla potrzeb kredytowania należy w czasie 
inspekcji sprawdzić w oparciu o dokumenty rozlicze­
niowe, przy jmując za pods tawę — odnośnie poszcze­
gólnych faktur (żądań zapłaty) — datę wykonania 
zamówien ia i da tę uznania rozliczeniowego rachunku 
przeds iębiors twa. 

Przeds iębiors two, aby obliczyć odsetki za zwłokę, 
na leżne od poszczególnych odbiorców, ustala dni zwło­
k i , co zorientuje oddział o odchyleniach w pła tnoś­
ciach od cyklu prawidłowego. Ponadto należy zbadać 
czy przeds iębiors two wykorzystuje swoje możliwości 
oddzia ływania na niepunktualnych dłużników przez 
naliczanie i egzekwowanie odsetek za zwłokę. 

W A C Ł A W SŁONINA 
J A N D U D K I E W I C Z 

- ' Łódź 
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Zagadnienie doboru właściwych form rozliczeń 
za dosfawy, roboty i usługi 

Ostatnio dla rozliczeń pieniężnych pomiędzy jed­
nostkami gospodarki uspołecznionej za dostawy, ro­
boty i usługi n iek tóre oddziały b a n k ó w preferują , 
z większym lub mniejszym powodzeniem, polecenia 
przelewu zamiast stosowanych dotychczas żądań za­
płaty, j ! | 

Założenie jest słuszne: poza korzyściami ekonomicz­
nymi dla kont rahentów, polecenie przelewu jest mniej 
pracochłonne przy opracowywaniu przez oddziały ban­
ków oraz — co nie jest bez znaczenia — stosowanie 
poleceń przelewu zamiast żądań zapła ty da w skali 
krajowej duże oszczędności papieru. 

Ustawa z dnia 1 lipca 1958 roku o rozliczeniach pie­
niężnych jednostek gospodarki uspołecznionej (Dz. U . 
Nr 44, poz. 215) oraz wydane na jej podstawie rozpo­
rządzenie Ministra F inansów z dnia 13 sierpnia 1958 
roku w sprawie form rozliczeń za dostawy, roboty 
i usługi pomiędzy jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej (Dz. U . Nr 54, poz. 284) wprowadz i ły dość istot­
ne zmiany do obowiązujących poprzednio przepisów 
uchwały Nr 527 Prezydium Rządu z dnia 2 lipca 
1955 roku w sprawie zasad rozliczeń za dostawy, us łu­
gi i roboty (M.P. Nr 66, poz. 861), a mianowicie: 

— zniesienie obligatoryjności rozliczeń inkasowych, 
— zniesienie ustawowej kolejności pokrywania zo­

bowiązań ze ś rodków na rachunku bankowym, 
— wprowadzenie zasady, że ś rodkami na rachunku 

bankowym dysponuje posiadacz tego rachunku, 
— wprowadzenie zasady dokonania zapłaty po otrzy­

maniu faktury i towaru, 
— wprowadzenie różnych form akceptu żądań za­

płaty, 
— zniesienie naliczania z urzędu przez bank kar 

za n ie te rminową zapłatę . 
Zdawałoby się, że wprowadzenie tak daleko idą­

cych zmian spowoduje pewne przesunięc ia w dobo­
rze stosowanych dotychczas form rozliczeń. T a k się, 
niestety, nie stało. Przeds ięb iors twa z zadowoleniem 
przyjęły pewne/ innowacje (zniesienie kolejności po­
krywania zobowiązań, dysponowanie ś rodkami na r a ­
chunku przez jego posiadacza), innych zupełnie nie 
dostrzegły (dokonanie zapłaty po otrzymaniu faktury 
i towaru, dowolność w stosowaniu form rozliczeń), a 
z niektórych były bardzo niezadowolone (zniesienie 
naliczania z urzędu przez bank kar za nieterminowe 
pokrywanie zobowiązań). 

Oddział nasz, chcąc zor ientować się w opiniach przed­
siębiorstw, opracował ankie tę na temat rozliczeń. W 
celu oddzia ływania na dobór właśc iwych form rozli­
czeń zwołano — między innymi — konferencję z zain­
teresowanymi przedstawicielami przedsiębiors tw i 
spółdzielni. 

Rozesłana do przedsiębiors tw ankieta mia ła zorien­
tować nas w opiniach i poglądach naszych kl ientów 
na sprawę rozliczeń i wp łynąć na usprawnienie współ ­
pracy między klientem a bankiem na tym odcinku. 

Wynik i tej ankiety są dość jednoznaczne i potwier­
dzają tezę o nieznajomości n iek tórych innowacji w 
przepisach o rozliczeniach pieniężnych, wprowadzo­
nych w roku 1958. N a marginesie należałoby powie­
dzieć, że w jak imś stopnid jest to, niestety, w i n ą Na­
rodowego Banku Polskiego. Po wydaniu ustawy o roz­
liczeniach pieniężnych i „Tymczasowych przepisów o 
rozliczeniach pieniężnych" (wprowadzonych Z P Nr B / 
/54/58) niektóre oddziały, w tym również i nasz, po­
stulowały wydanie dla k l ientów wyciągu z tej instruk­
cji bankowej. Zdaniem Centrali N B P nie mia ło to 
sensu ze względu na tymczasowy charakter tych prze­
pisów. Przypuszczenia oddziałów potwierdzi ły się jed­
nak. Rozporządzenie Ministra F inansów z dnia 13 
sierpnia 1958 roku w sprawie form rozliczeń za do­
stawy, roboty i usługi pomiędzy jednostkami gospo­
darki uspołecznionej było zbyt ramowe, b r akowa ło 
bardziej szczegółowych przepisów bankowych. Niektó­
re oddziały były zmuszone do wydania dużym nak ła ­
dem środków powielonych skrótów przepisów ban­
kowych. 

Dostarczenie w marcu 1962 roku klientom „Ins t ruk­
cj i Służbowej N B P Nr B / 2 " mi ja ło się z celem. I n ­
strukcja ta nie była na ogół czytana (argument przed­
siębiors tw: blisko od 4 lat z powodzeniem stosujemy 
nowe przepisy o rozliczeniach — niczego nowego się 
nie dowiemy) lub czytana pobieżnie. (W odpowiedzi na 
ankie tę podano propozycje wprowadzenia nowych roz­
wiązań , k tóre przewidują przepisy I S Nr B/2). 

Jedno z przeds iębiors tw np. po upływie normalnego 
terminu akceptu, mimo. jego przedłużenia o termin 
jakościowego odbioru towaru, składało odmowy ak­
ceptu z powodu niedokonania jeszcze odbioru jakoś­
ciowego. 

Pierwszy punkt naszej ankiety dotyczył form roz­
liczeń stosowanych w przedsiębiors twach. Z odpo­
wiedzi wynika ło , że zasadniczo stosowane są prawie 
wszystkie formy rozliczeń, z p rzewagą inkasa ban­
kowego i poleceń przelewu. 

Na pytanie, k tóra z form rozliczeń ma decydujące 
znaczenie dla przeds iębiors tw jako dostawców, 80% 
przedsiębiors tw odpowiedziało, że 60—100% należności 
rozliczane jest w trybie inkasa bankowego — w tym 
dla 70;i/o p rzeds iębiors tw udział żądań zapłaty w ścią­
ganiu należności wynosi ponad 90%. T y l k o w 1 1 % 
przeds iębiors tw 56—85% należności w p ł y w a za po­
ś redn ic twem poleceń przelewu. Są to jednostki gospo­
darcze o działalności g łównie us ługowej . 

Jeżeli chodzi o zobowiązania , to 85% przedsiębior­
stw płaci 60—99% swoich zobowiązań za pośrednic­
twem inkasa. W tym dla 58% przedsiębiors tw rozli­
czenia inkasowe regulu ją ponad 90% zobowiązań. 15% 
przeds iębiors tw stosuje g łównie polecenia przelewu 
(50—75% zobowiązań) . 

Ciekawy mate r i a ł — równocześnie bardzo dysku­
syjny — dostarczają odpowiedzi na pytanie, jak imi 
zaletami odznaczają się, zdaniem przedsiębiors tw, sto­
sowane przez nich formy rozliczeń. Ponieważ, j ak w y ­
kazały to odpowiedzi na poprzednie pytania, dominu­
ją rozliczenia inkasowe — w tym punkcie wykazuje 
się zalety tych rozliczeń, np.: „ inkaso szybciej ściąga 
należności" , „ inkaso bankowe daje p e w n ą gwaranc ję 
pokrycia należności" , „ inkaso szybciej realizuje na­
leżności i zobowiązania" , „ ,żądanie zapłaty przyśpie­
sza obrót ś rodków", „ inkaso bankowe przez kwartalne 
uzgodnienie s tanów należności i zobowiązań z ban­
kiem pozwala na nieuzgadnianie' sald z kontrahenta­
mi" . Znajduje się tam również twierdzenie, że przy 
bezpośredniej wysyłce do p ła tn ika faktura w p ł y w a 
później od towaru, co przy poleceniu przelewu opóź­
nia zapłatę . Jedno z przeds iębiors tw twierdzi jednak, 
że „polecenia przelewu teoretycznie powinny wp łynąć 
na przyśpieszenie obiegu ś rodków obrotowych". 

Nasze poprzednie uwagi o nieznajomości obowiązu­
jących przepisów znajdują potwierdzenie również w 
odpowiedziach na pytania ankietowe na temat wad 
w stosowanych formach rozliczeń. Wynika to między 
innymi z twierdzenia, że „ w a d ą poleceń przelewu jest 
fakt, że w razie b r a k ó w ś rodków przedsiębiors two 
musi prosić o ich real izację w pierwszej kolejności 
w przec iwieńs twie do żądań zapłaty realizowanych 
przez bank automatycznie". Niektóre przedsiębiors twa 
un ika ją akredytyw, gdyż uważają , że akredytywy za­
mraża ją i m środki obrotowe, a nie wiedzą o tym, iż 
mogą zaangażować na ten cel odpowiedni kredyt p ła t ­
niczy. Zdaniem niektórych przedsiębiors tw, przy roz­
liczeniach poleceniami przelewu okresy przesyłania 
faktur bezpośrednio przez dostawcę do p ła tn ika są 
dłuższe od okresu, w k tó rym żądanie zapłaty przeby­
w a drogę od dostawcy przez oddziały banku podawcy 
i banku p ła tn ika do odbiorcy. 

J e d n ą z wad stosowanych obecnie form rozliczeń 
ma być nienaliczanie z u rzędu przez bank należnych 
kar za zwłokę od nieterminowo pokrytych żądań za ­
pła ty i poleceń przelewu. Z a najwygodniejszą formę 
rozliczeń przeds ięb iors twa na ogół uważa ją żądania za­
płaty, ponadto czeki limitowane, nielimitowane i po-
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twierdzone, jako gwaran tu jące p e w n ą i t e r m i n o w ą 
zapłatę . 

Inkaso bankowe jest również — zdaniem większoś­
ci przedsiębiorstw, najwłaściwszą — z ekonomicznego 
punktu widzenia •— formą rozliczeń, chociaż „właś­
ciwsze może być polecenie przelewu, jeśli komórki 
rozliczeń (w zainteresowanych przedsiębiors twach) do­
brze działają". 

Na ogół wszystkie jednostki uważają , że wprowa­
dzone w roku 1958 przepisy o rozliczeniach są dogod­
niejsze od poprzednio obowiązujących, lecz w jednym 
z przedsiębiors tw „zastrzeżenie budzi fakt przerzu­
cenia obowiązku obliczania odsetek od nietermino­
wych zapłat na przedsiębiors two". 

Jeden z p u n k t ó w ankiety dotyczył zmian, jakie — 
zdaniem przedsiębiors tw — należałoby wprowadz ić w 
obowiązujących przepisach o rozliczeniach pienięż­
nych. Propozycje dotyczyły przede wszystkim rozsze­
rzenia stosowania rozliczeń za poś redn ic twem inkasa 
bankowego przez obniżenie dolnej granicy żądań za­
pła ty do 800, 500, 300, a nawet 100 złotych. 

Nas tępna propozycja dotyczyła przywrócenia nal i ­
czania z urzędu przez bank kar od nieterminowo w y ­
kupionych żądań zapła ty i poleceń przelewu, „nawet 
za ewen tua lną odpłatnością". Jedno z przedsiębiors tw 
postuluje wprowadzenie nowych zasad regulowania 
zobowiązań przeterminowanych. D la uniknięc ia kło­
potów z ponownym wype łn i an iem żądań zapłaty 
i poleceń przelewu z powodu zwrotu tych dokumen tów 
przez bank po trzech miesiącach, należałoby te doku­
menty po tym czasie zreal izować w ciężar specjalnego, 
wysoko oprocentowanego (12% w skali rocznej) kre­
dytu bankowego lub — dla uproszczenia — w ciężar r a ­
chunku zadłużenia przeterminowanego. Przedsiębior­
stwu jest obojętne, komu płaci ustawowe odsetki lub 
kary, a kontrahentom jednostek znajdujących , się w 
t rudnościach finansowych pozwoli to na regulowanie 
swoich zobowiązań. 

Inna jednostka proponuje wprowadzenie „przelewu 
trasowanego". Przelew trasowany wype łn i a ' i podpi­
suje firmowo dostawca i wysy ła go wraz z odpowied­
nimi fakturami wprost do banku pła tn ika . Oddział 
banku p ła tn ika przesyła zawiadomienie o żądaniu 
przelewu do p ła tn ika , k tó remu przysługuje k i lkud­
niowy termin do złożenia ewentualnej odmowy akcep­
tu. Forma ta, zdaniem projektodawcy, powinna za­
oszczędzić dużo papieru i czasu u kon t r ahen tów i w 
oddziałach banków. 

Ocena współpracy z naszym oddziałem na odcinku 
rozliczeń przez przeds iębiors twa wypad ł a bardzo po­
zytywnie. Najniżej oceniający jest przymiotnik „za­
dowalający". ( 

Wśród propozycji usprawnienia pracy naszego od­
działu, jako pośrednika przy rozliczeniach pomiędzy 
jednostkami gospodarczymi, znalazło się między i n ­
nymi wspomniane już obniżenie dolnej granicy żądań 
zapłaty, przywrócenie naliczania z urzędu przez bank 
kar za zwłokę oraz przedłużenie terminu przyjmowa­
nia dyspozycji bezgotówkowych do końca godzin ka­
sowych. 

Omówioną wyżej ankie tę wysła l i śmy do 60 przed­
siębiorstw i spółdzielni. Ot rzymal i śmy tylko 19 od­
powiedzi. Ponieważ dwa pytania ankiety dotyczyły 
współpracy z naszym oddziałem, przewidziel iśmy — 
dla zapewnienia pełnej swobody wypowiedzi — mo­
żliwość nades łan ia odpowiedzi anonimowych. Z tej 
możliwości skorzystało 25% odpowiadających. 

Nadesłanie odpowiedzi jedynie przez 35li'/u przedsię­
biorstw mogłoby poddawać w wątpl iwość reprezenta­
tywność w y n i k ó w ankiety dla przedsiębiors tw nasze­
go okręgu bankowego w ogóle. Przeprowadzona jed­
nak w późniejszym terminie konferencja na ten sam 
temat pozwala nam na uogólnienie odpowiedzi na na­
szą ankie tę . 

W czasie konferencji przedstawiciele naszego od­
działu omówili między innymi nas tępujące zagadnie­
nia: 

zmiany wprowadzone przepisami o rozliczeniach 
pieniężnych z roku 1958 (na n iektóre wskazano już 
wyżej), 

podano do wiadomości w y n i k i ankiety na temat roz­
liczeń, rozpisanej wśród przedsiębiors tw, 

zwrócono uwagę na pracochłonność i nadmierne zu­

życie papieru przy stosowaniu żądań zapłaty w po­
równan iu z poleceniami przelewu. Przez zastosowa­
nie w roku 1961 poleceń przelewu w miejsce żądań 
zapłaty w tych przypadkach, w których rozliczenia 
inkasowe nie są obligatoryjne, można by zaoszczędzić 
w naszym tylko oddziale około 8.500 m 2 papieru o 
wadze ponad 500 k i logramów. 

Cykle rozliczeń 
Tabela 1 

Inkaso Polecenie 
bankowe przelewu 

Rodzaj czynności 

za
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­
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e 
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Manipulacje banku dostawcy 1 1 
Poczta do (banku) płatnika 2 2 
Manipulacje banku płatnika 1 1 
Termin akceptu (zapłaty) 5 5 5 5 
Manipulacje banku płatnika 1 1 1 1 
Poczta do banku dostawcy 2 2 

Razem 12 8 10 6 

W tabeli powyższej nie uwzględniono terminu między 
wystawieniem faktury, a wystawieniem żądania zapłaty. 
Cykle dla inkasa bankowego należałoby powiększyć o ten 
okres czasu. 

Porównan ie przecię tnych cykl i rozliczeniowych (ta­
bela 1) dla inkasa bankowego i poleceń przelewu 
wskazuje na w y raźn ą wyższość tych ostatnich w przy­
spieszeniu obiegów środków obrotowych. 

W zbyt m a ł y m stopniu również zwykłe czeki roz­
rachunkowe (F-4281) są wykorzystywane jako forma 
rozliczeń. Panuje przekonanie, że ta forma nie gwa­
rantuje w na leży tym stopniu in teresów posiadacza 
czeku. Tymczasem, zdaniem naszego oddziału, już 
obecnie obowiązujące przepisy pozwalają na dość swo­
bodne stosowanie zwykłych czeków rozrachunkowych 
w rozliczeniach. Zmiana kolejności pokrywania zobo­
wiązań lub wstrzymanie wszystkich płatności nie 
jest w a ż n e w stosunku do wystawionego czeku roz­
rachunkowego ( IS Nr 18 B/2 p. 30c). Czek rozrachun­
kowy przy braku pokrycia ha rachunku wystawcy 
czeku zwraca się posiadaczowi ( IS Nr B/2 p. 153). 
Pon ieważ jednak nie sprecyzowano terminu zwrotu, 
można mn iemać , że czek należy zwrócić przy braku 
pokrycia i równoczesnym upływie terminu ważności 
czeku. Sprawa ta ma ma łe znaczenie, jeżeli uwzględ­
ni się dziesięciodniowy termin ważności . 

Wszystko to wskazuje na wyższość formy rozliczeń 
czeków rozrachunkowych za równo nad inkasem ban­
kowym, jak i nad poleceniami przelewu. Przepis w y ­
magający sk ładan ia czeków rozrachunkowych w ban­
ku wystawcy predysponuje je przede wszystkim do 
rozliczeń miejscowych. 

W czasie konferencji przedstawiciele przedsiębior­
stw wypowiadali się w podobny sposób jak w odpo­
wiedziach na ankie tę . Wskazywano głównie na fakt, 
że przedstawiony wyżej c y k l rozliczeń (tabela 1) jest 
słuszny teoretycznie, jednak w praktyce cyk l rozli­
czeń dla polecenia przelewu jest o wiele dłuższy. P ła t ­
nicy na ogół wys tawia ją polecenia przelewu z dużym 
opóźnieniem. Przy istnieniu zobowiązań przetermino­
wanych polecają pokrywać najpierw żądania zapłaty. 
W związku z tym inkaso bankowe jest pewniejszym 
i skuteczniejszym sposobem ściągania swoich należ­
ności, szczególnie jeśli się uwzględni , że przedsiębior­
stwa na ogół — czy to z braku czasu lub chęci, czy 
też nie chcąc naraz ić się -swoim odbiorcom — nie 
żądają kar za n i e t e rminową zapłatę . 

Co prawda niektórzy przedstawiciele przedsiębior­
stw zwracal i i uwagę na niewłaściwości przy rozlicze­
niach inkasowych, gdyż wtedy podejmowanie decyzji 
co do pokrywania zobowiązań przesuwa się na ogół 
z przeds iębiors twa do banku. Przeds ięb iors twa te będą 
propagowały polecenia przelewu, chociaż nie są prze­
konane o skuteczności tej formy rozliczeń. 
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Niektórzy proponowali zróżnicowanie odsetek za 
zwłokę w tym sensie, aby po up ływie na p rzyk ład 
każdego miesiąca stopa procentowa tych odsetek od­
powiednio wzrasta ła . 

Podniesiono również sp rawę zmian w zakresie kre­
dytowania rozliczeń i wprowadzenia zasad, aby bank 
udzielał kredytu na każde złożone żądanie zapłaty, 
a spłata tego kredytu nas tępowałaby automatycznie 
przy wp ływie należności (zasady stosowane ekspery­
mentalnie w stosunku do przeds iębiors tw przemysłu 
ciężkiego). 

Reasumując należy s twierdzić , że przeds ięb iors twa 
u w a ż a j ą żądania zapłaty za najlepszy, najpewniejszy 
i najszybszy sposób rozliczeń. 

D la nakłonienia kon t r ahen tów do dokonywania roz­
l iczeń za pomocą poleceń przelewu należałoby doko­
n a ć dużej pracy w celu p rze ł aman ia psychiki zainte­
resowanych p racowników przedsiębiors tw. 

Efekty naszej pracy w ostatnim okresie są jednak 
widoczne. Obserwujemy — szczególnie w zakresie 
rozliczeń miejscowych — coraz częstsze stosowanie 
poleceń przelewu w miejsce dotychczas używanych 
żądań zapłaty. Oddział od dłuższego czasu prowadzi 
prace nad zmianą struktury form rozliczeń. Pracami 
tymi zajmują się: 

— pracownicy kredytowi przy okazji inspekcji w 
kontrolowanych jednostkach, 

— kontrolerzy dyspozycji w czasie swoich kontak­
tów z klientami, 

— kontrolerzy dyspozycji i inspektorzy kredytowi 
współpracując ze sobą, p rzekazują sobie wzajemnie 
bieżąco i okresowo informacje na temat stosowania 
różnych form rozliczeń. 

Wynik i tej pracy oddziału są widoczne. Obrazuje je 
tabela 2: 

ilości d o k u m e n t ó w memor ia łowych w latach 1960— 
1962 w po równan iu z rokiem 1959 podaż należności 
utrzymuje się na tym samym poziomie lub jest niż­
sza w porównan iu z rokiem 1959, Wykup zobowiązań 
natomiast wykazuje silne tempo wzrostu — większe 
od wzrostu ogólnej ilości d o k u m e n t ó w memor ia łowych . 

Wykupem zobowiązań obejmowane są na ogół żą­
dania zapłaty otrzymywane z innych oddziałów, gdyż 
stosowanie inkasa bankowego do rozliczeń miejsco­
wych jest niezbyt częste. Z ma łymi poprawkami moż­
na przyjąć, że podaż należności — to dokumenty i n ­
kasowe, sk ładane przez naszych kl ientów, zaś wykup 
zobowiązań — to dokumenty otrzymywane z innych 
oddziałów. 

Stosunek podaży do ogólnej ilości d o k u m e n t ó w me­
mor ia łowych w latach 1960—1962 jest o wiele niższy 
od tego stosunku w roku 1959; w wykupie zobowiązań 
zaobserwować można odmienne wskaźnik i . 

Mimo ogólnej tendencji wzrostu ilości dokumen tów 
memor ia łowych w ciągu czterech lat i takiej samej 
tendencji podaży należności w innych oddziałach, od­
dział nasz doprowadzi ł do zmniejszenia podaży na­
leżności w p o r ó w n a n i u ze stanem z roku 1959. Pewne 
tendencje wzrostu, k tó re można zaobserwować w grud­
niu 1961 roku i maju 1962 roku, mia ły miejsce z przy­
czyn od oddziału niezależnych. W przeds iębiors twach 
przemysłu ciężkiego, kontrolowanych przez oddział, 
wprowadzono eksperymentalnie nowe zasady kredy­
towania należności , wed ług k tórych inkaso bankowe 
musi być pods t awową formą rozliczeń. 

Wydaje się, że sprawa zmiany struktury poszcze­
gólnych form rozliczeń w kierunku szerszego stoso­
wania poleceń przelewu w miejsce żądań zapłaty jest 
w a ż n a i korzystna z a r ó w n o dla kon t r ahen tów, j ak 

Tabela 2 

Rok 1959 Rok 1960 Rok 1961 Rok 1962 

maj % 
gru­
dzień % maj % 

gru­
dzień % maj % 

gru­
dzień % maj % 

Ilość dokumentów me­
moriałowych 23.330 100 32.683 100 37.262 160 41.972 128 38.544 165 35.617 110 37.927 163 

Podaż należności 6.843 100 6.555 100 5.699 83 6.970 106 6.671 97 6.560 100 7.053 103 

Stosunek do ogólnej 
ilości dokumentów 
memoriałowych 29,3% 20,1% 15,3% 16,6% 17,3% 18,4% 18,6% 

Wykup zobowiązań 6.331 100 4.692 100 6.374 101 7.619 162 10.548 167 11.721 250 8.008 126 

Stosunek do ogólnej 
ilości dokumentów me­
moriałowych 27,1% 14,4% 17,1% 18,2% 27,4% 32,9% 21,1% 

Podaż i wykup inkasa 13.174 100 11.247 100 12.073 92 14.589 130 17.219 131 18.281 163 15.061 114 

Stosunek do ogólnej 
ilości dokumentów me­
moriałowych 56,5% 34,4% 32,4% 34,7% 44,6% ' 51,3% 39,7% 

Dane roku 1959 przyjęto za 100. 

W tabeli tej zestawiono podaż należności i wykup i oddziałów banków. Warto temu zagadnieniu poświę-
zobowiązań na tle ogólnej ilości d o k u m e n t ó w me- cić więcej uwagi. 
mor ia łowych w okresie od maja 1959 roku do maja P A W E Ł N E W E R L A 
1962 roku. Wynika z niej, że mimo wzrostu ogólnej • ,' Racibórz 

Z problemów budownictwa indywidualnego 
W budownictwie indywidualnym, korzys ta jącym ze 

szczególnego przywileju pomocy kredytowej pańs twa , 
obowiązują — analogicznie j ak w pozostałych for­
mach budownictwa mieszkaniowego — zasady osz­
czędnej , racjonalnej gospodarki. Pomoc kredytowa 
p a ń s t w a przysługuje jedynie budowom spełn ia jącym 
określone warunki . Warunki te, okreś la jące między 
innymi dopuszczalne rozmiary powierzchni użytkowej 

budynku lub m a k s y m a l n ą wielkość kwoty pożyczko­
wej , pełnią w obecnym systemie funkcję gwaranta, 
zabezpieczającego prawid łowość k i e r u n k ó w rozwoju i 
rachunku ekonomicznego w budownictwie indywidu­
alnym. 

Skoro zatem aktualnie obowiązujące warunk i udzie­
lania pomocy kredytowej p a ń s t w a są ściśle przestrze­
gane, można by, nie bez racj i , mieć przeświadczenie , 
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że w budownictwie indywidualnym zasady oszczęd­
ności i rachunku ekonomicznego są w pełni realizowa­
ne. Przeświadczenie takie byłoby jednak n iewątp l i ­
wie zbyt optymistyczne, oceniając bowiem stan fak­
tyczny z perspektywy kilkuletnich doświadczeń, na­
leży s twierdzić, że na wie lu terenach kra ju budowni­
ctwo indywidualne jest projektowane i realizowane 
nieoszczędnie, mimo formalnego spełnienia wymogów 
określonych w aktualnych warunkach udzielania po­
mocy kredytowej. 

Mimo obostrzonych w roku ubiegłym w a r u n k ó w 
udzielania pomocy p a ń s t w a na budownictwo indywi ­
dualne, żywiołowy rozwój tego budownictwa nie uległ 
na terenie n iek tórych wojewódz tw zahamowaniu, prze­
ciwnie, ilość wniosków zgłoszonych do komisji k w a l i ­
fikacyjnych o udzielenie pożyczek świadczy o dalszych 
tendencjach rozwojowych tej formy budownictwa mie­
szkaniowego. 

Pol i tyka kredytowa lat ubiegłych, sprzyjająca temu 
rozwojowi i jej widoczne efekty w postaci wie lu w y ­
budowanych domów jednorodzinnych, j ak również 
szeroko zakrojona akcja propagandowa P K O , stwo­
rzyły n i ewą tp l iw ie zachętę do angażowania zgroma­
dzonych oszczędności na cele budownictwa indywidu­
alnego i ubiegania się o pomoc pożyczkową pańs twa . 

Wobec ograniczenia w roku 1962 rozmia rów akcj i 
kredytowej w drodze obniżenia l imi tów wojewódz­
kich oraz w wyn iku zaostrzenia w a r u n k ó w kredyto­
wania, między innymi w drodze obniżenia maksy­
malnej wielkości powierzchni uży tkowe j budynku i 
ograniczenia rozmia rów działki budowlanej, znaczna 
ilość wniosków pożyczkowych jest przez komisje k w a ­
lifikacyjne odrzucana. 

Wnioskodawcy nie obznajomieni z aktualnymi prze­
pisami, k t ó r y m pożyczek nie przyznano, usi łują przed­
s tawić swą d o m n i e m a n ą k rzywdę w odwołaniach od 
decyzji komisji kwalif ikacyjnych, zażaleniach, p roś­
bach i osobistych interwencjach, kierowanych nie­
rzadko do najwyższych czynników pańs twowych , kwe­
st ionując zazwyczaj przede wszystkim wyliczenie po­
wierzchni uży tkowej . 

W spory dotyczące prawidłowości obliczenia po­
wierzchni użytkowej angażowani są niejednokrotnie 
projektanci, architekci miejscy i powiatowi, bank f i ­
nansujący, wydzia ły gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej miejskich i powiatowych, a nawet wojewódz­
kich rad narodowych, a w n iek tórych przypadkach 
t akże Ministerstwo Gospodarki Komunalnej . 

Ponieważ, zgodnie z obowiązującymi przepisami, po­
życzka może być udzielona jedynie na budowę domu, 
którego powierzchnia uży tkowa nie przekracza 85 me­
t r ó w kwadratowych, w sporach powyższych decydu­
jące znaczenie m a j ą niejednokrotnie minimalne na­
wet różnice obliczeniowe. 

Skoro na budowę domu o powierzchni użytkowej 
86 m 2 lub nawet 85,5 m 2 nie można uzyskać pożyczki, 
natomiast można j ą o t rzymać na b u d o w ę domu o 
powierzchni 84 m 2 lub 84,5 m 2 — jasne jest, że cały 
wysi łek ubiegającego się o pożyczkę skierowany jest, 
na udowodnienie, że powierzchnia uży tkowa projek­
towanej budowy nie przekracza dozwolonych granic, 
przy czym wszelkie tego rodzaju p róby znajdują sprzy­
mierzeńca w rozlicznych i wielorakich dodatkowych 
przepisach i w interpretacji w zakresie w a r u n k ó w 
zaliczania lub niezaliczania do powierzchni uży tko­
wej powierzchni n iek tórych pomieszczeń. 

Strychy, werandy, loggie, pomieszczenia bez okien, 
k la tk i schodowe, wydzielone pomieszczenia suszarń, 
wia t ro łapy — zaliczane są do powierzchni użytkowej 
całkowicie lub częściowo, ewentualnie wcale nie są ' 
zaliczane, w zależności od sytuowania, rozmia rów po­
wierzchniowych i wysokości danych pomieszczeń, roz­
wiązań funkcjonalnych i faktycznego przeznaczenia na 
cele mieszkalne lub niemieszkalne. 

W tej sytuacji, praktycznie rzecz biorąc, każde nie­
mal obliczenie powierzchni użytkowej może być za­
kwestionowane, bowiem zawsze może się zdarzyć, że 
jeden z obliczających uzna na p rzyk ład słuszność u rzą ­
dzenia wia t ro łapu na werandzie i zgodnie z przepi­
sami odliczy przeznaczoną na ten cel część powierz­
chni, werandy, k tó ra dzięki temu ulegnie zmniejsze­
niu i nie przekroczy 10 m 2 , a zatem, jako taka, r ó w ­
nież zgodnie z przepisami, nie podlega zaliczeniu do 
powierzchni użytkowej budynku. P rzy tego rodzaju 

obliczeniu powierzchnia uży tkowa budynku wynos ić 
będzie na przyk ład 80 m 2 , co stworzy możliwość udzie­
lenia pożyczki. W przeciwnym zaś wypadku, gdy 
obliczający nie uwzględni wia t ro łapu , weranda, prze­
kraczająca 10 m 2 , podlega zaliczeniu do powierzchni 
użytkowej budynku, k tó ra w tym wypadku wyniesie 
co najmniej 90 m 2 , a zatem na budynek ten pożyczka 
nie może być przyznana. 

Czy w budynku tym wia t ro ł ap jest niezbędny •— 
jest oczywiście kwes t i ą sporną i j ak się okazuje, 
drobna ta w zasadzie sprawa, ma podstawowe znacze­
nie dla przyznania lub nieprzyznania pożyczki. 

Gorzej jeszcze ma się sprawa z kryter ium oceny 
przeznaczenia na p rzyk ład pomieszczeń na poddaszu 
na cele mieszkalne lub niemieszkalne, w szczególnoś­
ci, gdy wysokość tych pomieszczeń nie przekracza 
2,20 metra, to jest dolnej granicy wysokości kwal i f i ­
kujące j , zgodnie z prawem budowlanym, wszelkie po­
mieszczenia do zamieszkania na stałe. 

W zależności od przyjętej interpretacji, szczególnie 
gdy przewidywane wykończenie tych pomieszczeń 
wskazuje na możliwość przeznaczenia ich, mimo nie­
zgodności z prawem budowlanym, na cele mieszkal­
ne, odnośna powierzchnia może być zaliczana w 100% 
bądź też w 5ff°/o, bądź też wcale nie zaliczana, jeśl i 
potraktowana zostanie przez obliczającego jako pod­
dasze, przeznaczone na suszarnię . 

Spory w tym względzie są najczęstsze, bowiem do­
tyczą dużego stosunkowo met rażu , k tórego zaliczenie 
lub niezaliczenie do powierzchni użytkowej budynku 
ma w obecnym systemie zasadnicze znaczenie dla de­
cyzj i o przyznaniu lub nieprzyznaniu pożyczki. 

Znane są przypadki, gdzie wielkość powierzchni 
użytkowej domu, obliczana kilkakrotnie przez różne 
kompetentne czynniki , wykazywana jest różnorodnie 
w każdym obliczeniu, przy czym rozbieżności są czę­
stokroć bardzo znaczne, głównie ze względu na róż­
norodność oceny rozmiarów poddaszy, w zależności od 
zakwalif ikowania ich do pomieszczeń mieszkalnych 
bądź też uznania, że pomieszczenia te, jako zbyt nis­
kie, nie mogą być przeznaczone do stałego zamiesz­
kiwania . 

Projektant i w ładza za twierdzająca projekt, w k tó ­
r y m pomieszczenia na poddaszu przeznaczone zostały 
na suszarnię , wyjaśn ia ją właścicielowi projektu, że b ę ­
dzie on mógł o t rzymać pożyczkę, bowiem powierz­
chnia jego domu nie przekracza 85 m 2 . Komis ja k w a ­
l if ikacyjna natomiast stoi na n iewątp l iwie nie pozba­
wionym słuszności stanowisku, że na budynek ten po­
życzka nie może być przyznana, bowiem powierzchnia 
jego w znacznym stopniu przekracza 85 m 2 ze wzglę­
du na fakt, że pomieszczenia poddaszy, aczkolwiek 
oznaczone w projekcie jako suszarnia, ma ją wysokość 
2,19 metra, co przy p łask im dachu lub stropodachu, 
niemal normalnych oknach i odpowiednim w y k o ń ­
czeniu w e w n ę t r z n y m wskazuje, że przeznaczone są 
one w rzeczywistości na cele mieszkalne, a zatem po­
wierzchnia icj i powinna być zaliczona do powierzchni 
użytkowej budynku. 

Ubiegający się o pożyczkę gotów jest przysięgać, że 
mieszkać na poddaszu nie będzie — stąd odmowa 
udzielenia pożyczki wydaje mu się pozbawiona pod­
staw prawnych, tym bardziej że przystąpi ł do budo­
w y jedynie na skutek zapewnień władz budowlanych, 
że nabyty przez niego projekt spełnia warunk i uzys­
kania pożyczki. 

Nagminność tego rodzaju sporów wskazuje na nie­
doskonałość systemu — przyjmującego w swym za­
łożeniu za podstawowe kryter ium udzielania pożyczek 
—r powierzchnię uży tkową budynku, a więc, jak się 
okazuje, wielkość dyskusyjną i t r u d n ą do jednoznacz­
nego określenia . Niedoskonałość powyższego systemu 
posiada ponadto dodatkowy aspekt, j ak im jest możli­
wość świadomego i nie zawsze legalnego zabezpie­
czenia się pożyczkobiorców przed ewentualnym prze­
kroczeniem normatywnej powierzchni użytkowej bu­
dów. 

Nieduży pokój , z góry przeznaczony na cele miesz­
kalne, ł a two przecież usy tuować w formie werandy 
w pełnej świadomości , że tak nazwane pomieszcze­
nie nie zostanie zaliczone do powierzchni użytkowej 
budynku. Pomieszczenie na poddaszu ł a t w o przedzie­
lić śc ianką dzia łową, choćby nawet t raf ia ła ona w 
połowę okna, i nazwać wydzie loną w ten sposób 



część poddasza suszarnią , nie podlegającą zaliczeniu 
do powierzchni użytkowej budynku. 

Jeżeli, mimo wszystko, powierzchnia uży tkowa w 
w e w n ę t r z n y m obrysie m u r ó w przekracza normatyw 
warunku jący udzielenie pożyczki, to cóż ła twiejszego 
jak pogrubić mury o jedną lub pół cegły, dać dodat­
kowe ocieplenie lub położyć na drugiej kondygnacji 
podwójną podłogę albo podwójny strop w celu ob­
niżenia jej wysokości poniżej 2.20 metra i spowodo­
wania niezaliczenia powierzchni znajdujących się tam 
pomieszczeń do powierzchni użytkowej budynku. W y ­
stępujące przy tym marnotrawstwo mate r i a łów budo­
wlanych i nieekonomiczność budowy nie jest brana 
pod uwagę. 

Tego rodzaju „.sposoby" dostosowywania powierz­
chni użytkowej budów do wielkości normatywnych, 
warunkujących udzielenie pożyczki, stosowane są 
przez wielu p ro jek tan tów i pożyczkobiorców, a udo­
wodnienie świadomego dzia łania w tym względzie i 
celowego omijania przepisów jest dość trudne i pro­
blematyczne. 

Fakty powyższe wyda ją się dostatecznie uzasadniać 
potrzebę rewizj i systemu, w k tó rym tak niedoskona­
łe kryterium, j ak im jest n ieprzekraczalność norma­
tywnej powierzchni użytkowej budynku, przyjęte zo­
stało jako główny warunek udzielenia pomocy pań ­
stwa na indywidualne budownictwo mieszkaniowe. 

Jasne jest, że u podstaw przyjęcia tego kryter ium 
leży dążenie do zabezpieczenia przed kredytowaniem 
budów dużych, drogich i nie mających charakteru 
budynku jednorodzinnego. Faktem jest jednak r ó w ­
nież, że zabezpieczenie to jest bezwzględnie niedosta­
teczne. 

Z danych cyfrowych, opublikowanych w zeszytach 
statystycznych G U S , wynika , że mimo stosowania od 
lat kryterium nieprzekraczalności , coraz bardziej no­
tabene ograniczanej powierzchni uży tkowej , pomocą 
kredytową obejmowano z roku na rok coraz większe 
budynki. Tak więc przec ię tna wielkość b u d y n k ó w 
realizowanych w ramach miejskiego i wiejskiego bu­
downictwa indywidualnego wynosi ła — licząc w met­
rach sześciennych — w roku 1956 — 268, w roku 
1957 — 269, w roku 1958 — 300, w roku 1959 — 322, 
w roku 1960 — 340. Cyfry powyższe wskazują , że 
uzależnienie udzielenia pomocy p a ń s t w a od spełnie­
nia wymogu w zakresie nieprzekraczalności określo­
nych rozmiarów powierzchni użytkowej nie dało za­
mierzonych rezul ta tów ekonomicznych i nie uchroni­
ło przed kredytowaniem b u d y n k ó w dużych i nieosz-
czędnych1) . 

W tej sytuacji należałoby rozważyć możliwość przy­
jęcia innego kryterium, zabezpieczającego w więk­
szym stopniu, w sposób bardziej prosty i skuteczny, 
realizację zasad oszczędnościowych w budownictwie 
indywidualnym. 

Wydaje się, że cel ten można osiągnąć prościej przez 

i) Wpływ wielkości budynków na efekty ekonomiczne jest 
zagadnieniem dużej wagi, wymaga pilnej analizy i wypro­
wadzenia wniosków do bieżącej pracy kredytowej (redakcja). 

przyjęcie zasady, że pożyczka udzielona być może je ­
dynie i wyłącznie na budowy realizowane w oparciu 
o jeden z k i l k u czy może kilkunastu pro jek tów ty­
powych. 

Projekty te, uwzględnia jące odpowiednio za równo 
potrzeby ludności , j ak i wymogi w zakresie minima­
lizacji powierzchni uży tkowej , zatwierdzone do pow­
szechnego użytku przez Ministerstwo Gospodarki K o ­
munalnej, powinny znaleźć w kredytowanym budow­
nictwie indywidualnym wyłączne zastosowanie. 

Pozwoli łoby to z jednej strony na uniknięcie , częs­
tych i na pewno nie sprzyjających autorytetowi wiadz 
budowlanych, komisji kwal i f ikacyjnych i jednostek 
kontrolnych, sporów w przedmiocie prawidłowości 
obliczania powierzchni uży tkowej . Z drugiej zaś strony 
uniemożl iwi łoby wszelkie nielegalne poczynania, zmie­
rzające do utrzymania powierzchni użytkowej budyn­
ku w granicach normatywnych, a ponadto ograniczy­
łoby do minimum ilość zażaleń, próśb i wyjaśnień, 
sk ładanych przez osoby ubiegające się o kredyt, w y ­
magających d ługot rwałego rozpatrywania i dodatko­
wych obliczeń, angażujących czas i potencjał kon­
trolny zainteresowanych jednostek. Przyczyni łoby się 
to również do znacznego uproszczenia czynności kon­
trolnych b a n k ó w f inansujących i poważnego zmniej­
szenia pracochłonności powyższych zadań kontrolnych 
oraz uprości łoby czynności komisji kwalif ikacyjnych. 

Ewentualny zarzut, że zastosowanie tej zasady spo­
woduje monotonię akcen tów architektonicznych na te­
renach zabudowanych identycznie wygląda jącymi dom­
kami jednorodzinnymi nie wydaje się słuszny. 

Wystarczy bowiem pojechać obecnie na te tereny, 
aby s twierdzić , że domki, budowane dziś w oparciu 
o tak zwane indywidualne projekty, są również bar­
dzo do siebie podobne. Projektanci, wykonu jąc indy­
widualne zamówienie , korzystają na ogół, mówiąc de­
likatnie, w jak najszerszym zakresie z posiadanych 
doświadczeń, w związku z tym każdy nowy projekt 
nie różni się prawie wcale od raz już kiedyś opraco­
wanego projektu, zawiera jąc niekiedy jedynie mini ­
malne zmiany w dostosowaniu do życzeń zamawia­
jącego. 

Nie wydaje się zatem możl iwe, aby wśród k i lku 
różnorodnych pro jek tów typowych zamawia jący nie 
znalazł projektu, k tóry by całkowicie odpowiadał jego 
potrzebom i aby wyłączne zastosowanie tych projek­
tów w budownictwie indywidualnym miało spowodo­
w a ć większą niż dotychczas jednoli tość architektoni­
czną budynków. 

W przededniu opracowywania wytycznych do kre­
dytowania i realizacji budownictwa indywidualnego 
na rok 1963, wobec dalszego wys tępowania tej formy 
budownictwa na wie lu terenach kraju, rozważenie 
możliwości odstąpienia od zasady nieprzekraczalności 
normatywnej powierzchni użytkowej i zas tąpienia jej 
obowiązkiem stosowania p ro jek tów typowych, wydaje 
się być jak najbardziej na czasie i chyba nie pozba­
wione słuszności. 

S T E F A N I A B A R G I E L S K A 
Katowice 

Trudności w zakresie zaopatrzenia w papier spowodowały , że pismo nasze, po­
dobnie jak i inne czasopisma, przejściowo ukazywać się będzie w zmniejszonej 
objętości — za co przepraszamy Czyte ln ików. 

Redakcja dołoży s tarań , ażeby przydatność czasopisma nie ucierpia ła na skutek 
ograniczenia jego objętości. 




